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Nie ma niepodległej Polski 
bez niepodległej Czechosłowacji

Wyniki wyborów w Bułgarii
Front Ojczyźniany zdobył 78°|0 mandatów

Cry historia must się powlarmaćf
N<e.
„Historia się powtarza* — to by 

tuaezylo, ie  jutro Konferencja Poko­
jowa stworzy takie dzieło, jak Trak­
tat Wersalski, to by snaczyto, ie  de­
mokracja w Niemczech będzie takim 
parawanem dla rewanżu, Jak demokra 
eja wejmarska — to by znaczyło, ie  
aa kilka lat Niemcy będę takim sa­
mym zagrożeniem dla Europy, dla 
iw lała, dla ludzkości, jak stały się w 
tamtym dwudziestoleciu — to by zna­
czy to, ie  państwa Europy będą się te 
mu przypatrywać bezsilne — to by 
■naczyta, że reakcja wszystkich naro­
dów sprzymierzać się będzie przeciw 
niepodległości własnych narodów.

Tow. I. Cyrankiewicz przemawia 
w dniu święta Czechosłowacji

granice aa Odrze |  Nysie, 
siesnle zachodnie.

nasze

ie  naruszone kiedyś Sudety, to 
początek niebezpieczeństwa dla 
Polski — I naruszone siemie za­
chodnie — to cios w Cseeboslowa-

, ««•
A jeśli ktoś uważa, ie  sagroieute 

pokoju 1 wolności narodów słowiań­
skich może być kiedykolwiek lokal­
nym zagrożeniem, lub lokalnym wyła- 

. tlowanlem, ie  może być na świeele «• 
i sobny pokój na Wschodzie Europy 1

poesuele wspólnoty losów Słowiańsz­
czyzny, tytko a naszego realizmu, s na 
szego, tak świeżego, areszt* doświad­
czenia.

Dziś sojusz ze Związkiem Radziec­

kim Jest tak, jak był kanonem polity 
ki czechosłowackiej I jest tak, jak nie 
był, kanonem polityki, pohklej.

Dziś wspólna postawa, wynikła ze 
wszystkich doświadczeń naszych na 
rodów a narodami Jugosławii, prze 
dłuda granice bezpieczeństwa Slowiań 
szesysny do Adriatyku.

(Dokończenie na str. 2-giej)

200 2“ »w ciągu miesiąca
zwerbował tow. Snopiński z Powiśla

„Historia się powtarza* to by zna • osobny pokój anglosaski, — ten świa- 
ezyta, ie  znowu Europa podzielona, j domie, lub nieświadomie, jest podże- 
poszatkowana w strefy wpływów, — gaczem wojennym, bo wprowadza dla 
uwikłana w sprzeczne interesy sta- | takiej, czy innej gry taktycznej, fałszy
laby się kolonialnym łupem gwałcicie 
II wszelkich praw ludzkich, spadko­
bierców, wisielców z Norymberg!.

„Historia się powtarza* — to by zna 
czylo, że znowu w którymś tum raku 
czołgi Imperializmu niemieckiego wjrż
diałyby do Sudetów, w innym roku ^  elementów jedność zagrożenia 1 
do Pragi, -  w innym -  może wcześ- I bezp:eczeus!wa narodów sta­
niej, a może później — to jest tylko wUńsktch> 
kwestia taktyki — do Warszawy. j j # ^

we elementy w rachubach rozzuchwa­
lonych tym imperialis'bw niemieckich.

Jeżeli wbrew temu coraz mocniej­
szą staje się teza, że pokój jest niepo­
dzielny, to na tę niepodzielność skła­
da się jako jeden z bardzo decydują-

„Historiu się powtarza* — to by zas 
czy lic, że jakiś przesadnie wyrachowa­
ny czeski mąż stanu, mówiłby o  Pol­
sce, jako o państwie sezonowym, a zno 
■ o  przesadnie trzeźwa część Polaków 
zachowywałaby się tak, jak zbrodni­
czy reżim Rydza 1 Becka w roku 1938, 
którzy ochotniczo pomagali Hitlerowi 
kopać grób dla Czechosłowacji, — u- 
dając, żc nie wiedzą, że jest to począ­
tek zbiorowego grobu niepodległości 
wszystkich narodów Europy, a w 
azczególnoścl polskiego.

Powrót do starej Europy, a jej 
wszystkimi sprzecznościami, z jej bez­
siłą — to powrót do przedsionka I 
śmierci i zagłady. Jedyna nadzieja pra 
gnących pokoju i pragnących wolno­
ści narodów, to takie tworzenie przy­
szłości, aby, co było błędem, albo bez­
siłą, alko krótkowzrocznością, albo 
zdradą, — nie powtarzało aię w dzie­
jach naszych narodów.

I jest dla mnie całkowicie pewne, 
śe jeśli dzisiaj naród czeski, tak zna­
ny ze swej dużej świadomości naro­
dowej, ze swego rozsądku polityczne­
go, ze swego realizmu, a równocześ­
nie kochający swoją wolność, tak, jak 
I my ją kochamy, jeśli w dzień świę­
ta swojej niepodległości myśli Cze­
chów skupiają się wokół wielkich 
spraw wojny 1 pokoju, zagrożenia 1 
bezpieczeństwa, — Jeśli sięgają w nie 
dawną, koszmarną przeszłość, L jeśli 
próbują odczytywać przyszłość, — to 
jest pewne, ie  każdy rozsądny Czech 
powie to u m o , jak mówi każdy roz­
sądny I świadomy Polak]

Ż E  NIE MA I NIE BĘDZIE NIE­
PODLEGŁEJ CZECHOSŁOWACJI 
BEZ NIEPODLEGŁEJ POLSKI I 
NIE MA NIEPODLEGŁEJ POLSKI, 
BEZ NIEPODLEGŁEJ CZECHO­
SŁOWACJI,

że Sudety czeskie, są tak samo

mistyka, żadna 
frazeologia, zaden raszkowski panaia- 
wtzm, — to jest po prostu tu, — żc 
ezolg niemiecki gdy przekracza grani­
ce Sudetów, gdy wjeżdża do glowacjl, 
to po to, by miał bramę wypadową ,lo 
Polski, —a gdy tratuje Polskę, to po 
to, aby jechać na Ukrainę, aby rozlać 
się po Bałkanach.

To nie z naszej mistyki rodzi się

I

PS

Członek Dzlełniey Powiśle 

ow. Snopiński Stanisław robot- 
ilk Elektrowni Warszawskiej w 

-iągu miesiąca zwerbował 100 
-ztanków PPS.

Tow. Snopiński jest starym 

przedwojennym członkiem Or­
ganizacji. W czasie okupacji 
.Tziął czynny udział w walce z 

vrogiem. Jako zastępca komen- 

Janta Milicji PPS na Powiśle, 
wykazał się dużą aktywnością.

Dzts stara się, by idea, za 

stórą walczył z narażeniem swe 
go żyda jak najszybciej została 

-realizowana, przez werbowanie 

w szeregi Polskiej Rartli Socjn- 

islycznej jak najszerszych mas.

SO FIA  (PA P). Bułgarskie m inister­
stwo spraw  zagranicznych ogłosiło ko­
m unikat w którym stw ierdza, że wy­
bory minęły w zupełnym spokoju i 
porządku. Ludność odniosła się do wy­
borów z niezwykłym zainteresowa­
niem. We wszystkich okręgach wybory 
zakończyły się w oznaczonym term i­
nie. W obliczeniu głosów brali udział 
przedstawiciele wszystkich partyj po­
litycznych, a więc: partii Frontu O j­
czyźnianego. oraz partii opozycyjnych 
W komisjach wryborczych zasiadali 
przedstawiciele wszystkich party j, kró 
rzy jcdnomyślnię oświadczyli, że wy­
bory minęły w zupełnym porządku. 
Nie wniesiono żadnych skarg przeciw­
ko członkom komisji wyborczych.

W wyborach, brało  udział 4.244 ty ­
siące osób. Za Frontem  Ojczyźnianym 
wypowiedziało się 2.983 tysiące wy­
borców.

W  ram ach Frontu Ojczyźnianego po­
szczególne stronnictwa zblokowr-ne o- 
trzvm ały następującą ilość głosów:

Partia  komunistyczna — 2.265 ty ­
sięcy.

Stronnictwo Chłopskie 560 tysię­
cy.

P artia  socjaldem okratyczna — 78
'1’sięcy.

Zveno — 71 tysięcy
P -rtia  radykalna — 8 750 ćjos-w .
Chłopsko-socjalistyczna koalicja o-

pozycyjna otrzym ała 1.208 tysięcy 
głosów, a opozycyjne stronnictwo de­
mokratyczne — 22 tysiące.

Na ogólną ilość 465 mandatów, o-trzy 
mał Front Ojczyźniany 364 mandaty, 
a partie opozycyjne — 101.

Nic licząc 18 mandatów, które przy­
padły Frontowi Ojczyźnianemu z li-, 
sty państwowej, podział mandatów 
wśród partyj zblokowanych w Froncie 
Ojczyźnianym przedstaw ia się nastę­
pująco: komuniści — 277 mandatów, 
stronnictwo chłopski* — 64, socjal­
dem okraci — 3, Zveno — 2. Opozy­
cyjne stronnictwo dem okratyczne nie 
otrzymało ani jednego m andatu.

W nowym parlam encie Front Ojczy­
źniany otrzym ał 78% wszystkich m an-, 
datów, PaTtia komunistyczna rozpo­
rządza absolutną większością.

Po ogłoszeniu wyników wyborów 
prezydent Bułgarii Kolarov przyjął 
dziennikarzy zagranicznych i oświad­
czył, że wyniki wyborów spow odują 
przesunięcia wewnętrzne w łonie rzą ­
du, lecz dctychęzaeowy program Froa 
tu Ojczyźnianego zcetanie zachowany. 
Rząd, będzie się w dalszym ciągu cpie 
ra ł na koalicji partii politycznych.

Prezydent podkreślił, że naród bu ł­
garski w wolnych i nicskrę-ow anych 
w vhor?rh w yraził swój pogląd na przy 
szłość Bułgorii.

Attlee zdezawuował Sidky Paszę
Nie ayło rokowań, lesz rozmowy ptysaYc

< (

Neofaszystowski rock we Włoszech
Przemysłowcy kreufii nowego „diise

Czarna flaga  w  rocznice „m arszu na Rzym"
RZYM  (SA P). W 24 rocznicę faszystowskiego marszu na Rzym TT— l , 7 ,

znaleziono. niewypał nazewnętrz włoskiej Izby Deputowanych, I “,ch m,as,ach 1 w,oskach' Iar>owia(ia
w e c h ^ w ^ 0 - n  L n ° fii WS2yStlcie £ a rn i2 ° n V w ojskow e we W ło- , p a r t^ a n tó w '1? zdemo-

. ZW1*2ku 2 rOCZmC  ̂ marszu czarnych koszul na R z y m ,bilizowanych żołnierzy oraz bezrobot­
nych, które przystąpią do budowy 
dróg i odbudowy zniszczonych budyn­
ków.

zamachy terrorystyczne mog?. mieć miejsce i w innych miastach.
Znaleziona bomba wystarczyłaby do wysadzenia w powie* 

trze skrzydła budynku. Bombę położono w budynku, w którym 
w początku przyszłego miesiąca zbierze się Zgromadzenie Kon­
stytucyjne.

H a g ę
Materiał wybuchowy opakowany był w czarny faszystowską

Reorganizacja
rządu w Grecji

L O N D Y N  (P A P ); Parlament 
grecki, który miał się zebrać we 
wtorek, postanie zwołany na 30 
lub 31 bm. po reorganizacji rzą­
du 29 bm. odbędą się narady 
partii populistów pod przewod­
nictwem premiera, narodowych 
liberałów, pod kierownictwem  
Gonatasa oraz zwolenników A-
lexandrisai Opozycja stoi nadal 

granicą polskiej niepodhgłości^jak na stanowisku, aby Tsaldaris do 
granicami czeskiego bezpieczeństwa konał zmiany TZ^du W porozu- 
t czeskiej niepodległości, są DaMł mieniu z wspomnianymi działa-
_______________ ___ ________ I czarni politycznymi.

W  poniedziałek rano pojaw iła się 
czarna flaga na fasadzie budynku 
Porta San Gioranui w Rzymie. Policja 
usunęła flagę.

W miasteczku Curino w północnym 
Piemoncie, policja włoska aresztow a­
ła 16 przywódców t. zw Partyzanc­
kiego Ruchu Op iru.

MANIFEST DO NARODU 
Komitet W ykonawczy Partyzanc­

kiego Ruchu Oporu w ydał niedawno 
odezwę ostro a taku jącą  partie lewi­
cowe, biorące udział w rządzie.

Na czele ruchu stoi człowiek, który 
pod pseudonimem „Sehva'“ był do­
wódcą dywizji partyzanckiej Cezare 
Rattisty, podczas okupacji.

Selwą wydał oświadczenie, które 
została rozlepione w Curino i sąsied-

P i o w y  r z ą d  h i n d u s k i  
s t a j i  p r z id  parlamentem

LONDYN (PA P). W tych dniach 
rząd Pandit Nehru elanie przed indyj­
skim zgromadzeniem ustawodawczym, 
które rozpocznie, obliczoną na 3 ty ­
godnie, eesję jesienną. % Izby zajm ą 
członkowie partii popierających rząd 
— Kongresu Hinduskiego i Ligi Mu­
zułm ańskiej, — które dotychczas twr>- 
r i i b  główny trzon opozycji

Sprawa Palestyny
zaostrza  się

LONDYN. — Żydowska tajna radio 
stac ja  w Palestynie zapowiedz i:: ła 
walkę terrorystycznej organizacji „Ir- 
gun Zwi L erm i‘‘ na dwa fronty — 
przeciwko Brytyjczykom i przeciwko 
„żydowskim Quisiingom“ Przypu­
szczalnie jest to  odpowiedź na nieda- 

’ wny apel członka Agencji Żydowskiej 
1 E. K apłana, który  wezwał ludność źy-

Selwa twierdzi, iź arm ia, którą tw o­
rzy przyczyni się do wykorzenienia 
korupcji i bandytyzm u, dostarczy pra 
cy bezrobotnym i odbuduje k ra j pod 
względem moralnym  i gospodarczym.

Nowy ten ruch finansow any jest 
przez przemysłowców północnych, 
Włoch, co przesądza jego charak­
ter polityczny.

L O N D Y N  (P A P ) .  Premier 
Atłlee oświadczy! w lzh:e Gmin, 
że nie zastanawiano się nad zm:a 
n<j istniejącego statutu adm ni- 
stracji w Sudanie. Słowa te zo­
stały przyjęte przez Izbę burzli­
wymi oklaskami.

W  związku z oświadczeniem 
premiera egipskiego po iego po­
wrocie z Londynu do Kairu, ja­
koby rozmowy doprowadziły do 
zjednoczenia między Egiptem i 
Sudanem pod kontrola eg pska, 
Attlee oświadczył, iż słowa te 
wprowadzają w biad. Rozmowy 
londyńskie miały jedynie cha­
rakter wstępny i nie wyciągnię­
to ostatecznych wniosków. Pre­
mier zaznaczył, iż rozmowy Be- 
vina z Sidky Pasza miały charak­
ter prywatny i poufny, a nie o- 
ficjalnych rokowań.

Attlee zapowiedział, iż lud­
ność Sudanu sama zadecyduje o 
swym losie.

N arodow a partia sudańska 
wysłała telegramy do premierów 
Attlee i Sidky Pasza, protestując 
przeciwko zasadzie suwerenno­
ści Egiptu nad Sudanem. Sudan 
jest zdecydowany walczyć o wol­
ność i niepodległość i zrzucić z 
siebie imperializm zarówno e- 
gipski jak i brytyjski.

W  Kairze ogłoszono, że Pre­
mier Sidky Pasza jest chory. W  
pracach nad ustileri em eg :ps- 
kich propozycji trak atu z V7. 
Brytanią zastępyije'go minister 
spraw zagranicznych.

W  londyńskich kołach poli­
tycznych utrzymuje się, że ostat­
nie propozyc;e, przedstawione 
przez Bevina premierowi eg'ps- 
Jciemu .stanowią maximum kon­
cesji brytyjskich, które Eg’pt mu 
si przyjąć albo odrzucić.

Amerykańscy dezerterzy postrachem Anglii 
Policja brytyjska w walce z falą przestępstw

LONDYN (PA P). P rasa brytyjska d la  dokonania kradzieży poinformo-
donosi, że z obowiązków pracy w de 
partam encie Scotland Yardu zwolnio­
no grupę szczególnie uzdolnionych de­
tektywów, aby mogli poś* ięcić się ba­
daniu wielkiej fali przestępców.

O statnie grabieże kosztowności by­
ły dokładni* opracowane. Na podsta­
wie raportów  można stwierdzić z c a ł­
kow itą pewnością, że mieszkania i do­
my obrabowanych osób pilnie obser 
wowano i że ludzi, których wybrano

wano uprzednio, gdzie znajdą ko6zio 
wności.

Z kontynentu odwołano do Londynu 
lotne oddziały amerykańskiej policji 
wojskowej. W stolicy Anglii znajduje 
się zńaczna ilość dezerterów  armii 
amerykańskiej.

W  poniedziałek obrabowano nowy 
dom w Beaconsiield, jednakże nie u 
stalomo jeszcze wysokości poniesio 
nych stra t.

Po raz pierwszy w dziejach parła
wac^nij11 ile ^° n* Pierw*zycl> ła ,~ . sLury wezwał luflncSC Zy-
. . zasiada,! urzędnicy bry dowąką, aby odmówiła wszelkiej oomo

» T'. . . zoettną one' przez 9 mocy terrorystom,
czionków hinduskiego rządu tymcza­
sowego. Dwu * nich po raz pierwszy 
w swym tyciu będzie występować w 
parlamencie.

mocy terrorystom .
"W kołach ONZ krążą pogłoski, iź 

przedstawiciel jednego z krajów, na­
leżących do Ligi Arabskiej poruszy 
kwestię Palestyny
ONZ.

Truman podtrzymuje swe stanowisko 
w sprawie Palestyny

N O W Y  TORK (P A P). T r u - ’ na sytuację pozostałych przy ży- 
man wysłał pismo do króla I b n ’ciu ofiar prześladowców hitle- 
Sauda, w którym ponownie wy-*rowskich w Europ 'e i oświad-
raża poparcie dla rytych m osto ­
wej imigracti co najmniej 100 
tys. Żydów do Palestyny i utwo­
rzenia tam narodowego państwa 

Zgromadzeniu żydowskiego.
Truman zwrócił uwagę króla

czył, że zarówno rzętd, jak i na­
ród amerykański poparły mvśl 
utworzenia narodowego pań­
stwa żydowskiego w Palestynie 
już po ukończeniu pierwszej woj 
ny światowej.

L o n d y n  —  P a r y ż
w pół godziny

PARYŻ (PA P). Samolot brytyjski 
lypu „Gloeter M eteor 590" przebył 28 
bm. trasę między Londynem a P ary­
żem w rekordowym czasie 35 minut. 
Niepomyślne w arunki atmosferyczne 
nie pozwoliły osiągnąć przewidzianej 
szybkości 1000 kim. na godzinę. W 
ub. miesiącu najszybszy sam olot fran­
cuski przeleciał ten dystans w 49 mi­
nutach,

40 Gfiur Sni:z
we WSoszecIi

RZYM (PA P). W  czasie gwałtownej 
burzy, jaka 6zalała w wiosce górskiej 
Argentario w odległości około 100 
kim. na północny-zachód od Rzymu, 
7 osób poniosło śmierć. Ogólna ilość 
ofiar burz, jakie miały miejsce we 
W łoszech w ciągu ostatniej doby wzro 
sła  do 40 osób. W budynkach, w in­
wentarzach i na drogach zanotowano 
wielkie szkody.

F is z y iM i im  K G IZ
obraduje

W  dniu 28 bm. rozpoczęty stę 
obrady Prezydium Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych. 
N a porządku dziennym o ''rad 
znajduje się szereg doniosłych 
spraw, dotyczących polepszenia 
sytuaci świata pracy w Polsce. 
Prezydium KC7.Z przedyskuto­
wało sprawę położenia gospo­
darczego pracowników i robotni 
ków w Polsce, politykę plac oraz 
zagadnienie polepszenia bytu 
szerokich rzesz nauczycielstwa 
polskiego.

Obrady przeciągnęły się do 
późnego wieczora. W yniki ob-ad 
i powzięte uchwały podamy ju­
tro.



9 B 0 T H I L .
oRGAfi r r  j -  

Warszawa, 29 października

ONZ i Franco
Sekretarz gent-ralny O. N. Z~, socja­

lista norweski Trygve Lie, wygłosił 
przed kilku dniami przemówienie, w 
którym oświadczył, te  Narody ZJed 
noezone powinny zdecydowanie wy' 
stąpić przeciwko dyktaturze gen. Fran­
co w Hiszpanii. Prawie jednocześnie 
sprawa ta była rozważana na Kongre­
sie brytyjskich związków zawodowych 
w Brighton 1 większość delegatów, re­
prezentujących 0 milionów robotni­
ków, wypowiedziała się za uchwałą, 
wzywającą rząd Wielkiej Brytanii do 
akcji przeciwko gen. Franeo.

Obecnie specjaliści i znawcy pro­
cedury zastanawiają się nad tym, w 
jakiej postaci sprawa Hiszpanii może 
być postawiona na porządku dzien­
nym Zgromadzenia Generalnego ONZ. 
w New-Yorku Chodzi bowiem o to, że 
sprawa hiszpańska znajduje się je­
szcze ciągle na porządku obrad Rady 
Bezpieczeństwa O, N. Z. Podczas ostał 
niej debaty na ten temat na Radzie 
Bezpieczeństwa, delegat radziecki za­
łożył veto przeciwko przekazaniu tej 
sprawy Zgromadzeniu Generalnemu, 
uwążając, ic  byłoby to pomniejsze­
niem uprawnień Rady Bezpieczeństwa.

Zgodnie z przepisami proceduralny­
mi O. N. Z. wnioski w sprawie Hisz­
panii mogą być rozważane przez Zgro­
madzenie Generalne dopiero po zdję­
ciu sprawy z porządku dziennego Ra­
dy Bezpieczeństwa, więc specjaliści 
głowią się teraz nad tyin, jak wybrnąć 
z tych trudności proceduralnych.

Nie wdając się w te wszystkie fine­
zje postępowania, powtarzamy raz je­
szcze postulat polskiej optnil puhiiez- 
ne|, zgodnej z demokratyczną opinią 
całego świata: Organizacja Narodów
Zjednoczonych musi znaleźć sposób 
wystąpienia przeciwko rządom gen. 
Franeo w Hiszpanii. Do głosu Polski 
i Innych krajów, które popierały wnło 
sek polski na Radzie Bezpieczeństwa, 
przyłączyła się ostatnio Belgia, która 
wniosła do O N. Z. rezolucję przeciw­
ko gen. Franeo w związku z odmową 
rządu hiszpańskiego wydania Belgii 
przywódcy faszystów belgijskich, De- 
grcile‘a.

Ankaify do Irv in
Ankona znajduje się we Włoszech, 

na południu Europy. Irvin — to mała 
miejscowość w Szkocji, na północy Eu­
ropy. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
jednocześnie nadeszły z tych dwóch 
miast prawie równobrzmiące depesze.

Wiadomość z Ankony ma następują­
cą treść: ,,Odbył się tu wielki wlec lu­
dowy. Jadący z zawrotną szybkością 
polski samochód wojskowy wjechał w 
tłum, raniąc 8 osoby ciężko. Oburzona 
ludność omal nie zlynczowału spraw­
ców/*

Depesza z Irvin donosi, ie  „na sku­
tek petycji złożonej przez mieszkań­
ców miasta 800 żołnierzy polskich prze 
niesiono do miasta Aushinleck. Miesz­
kańcy Irvin domagali się przeniesienia 
Polaków na skutek awantury i b ó jk i/

Z bólem i wstydem stwierdzamy, że 
polscy żołnierze spod znaku Andersa 
są z powoda swego zachowania się 
coraz to bardziej znienawidzeni w ca­
łej Europie, od południowej Ankony 
do północnego Irvin. Na kongresie 
brytyjskich związków zawodowych w 
Brighton delegat szkocki nazwał ich 
„faszystami, pyszniącymi się odzna­
czeniami hitlerowskimi". Robotnicy an 
giełscy nie chcą dopuścić Andersowców 
do nracy.

Wzbogacona na spekulacji kilka o- 
fłecrów wokół Andersa hańbi dobre 
Imię polskiego żołnierza 1 plami jego 
nieposzlakowany mundur.

4-ty dzień obrad ONZ
Egipt żąda wycofania wojsk brytyjskich

Hiszpania
stiuierdza

zagraża pokojowi 
iMasaryk

NOWY JORK, (PAP). W czwartym 
dniu obrad Generalnego Zgromadzenia 
ONZ wygłosił przemówienie przedsta­
wiciel Egiptu, Mohamed Hassan Pa­
sza, zajmując się zagadnieniem obec­
ności obcych wojsk na terenach 
państw, należących do ONZ. Stwier­
dził on, iż fakt ten stanowi poważne 
zagrożenie suwerenności zainteresowa 
nyeh państw i jest niezgodny z zasa­
dami Karty Narodów Zjednoczonych. 
Szczególnie obecność brytyjskie!) 
wojsk w Egipcie spotkała się z ostrym 
atakiem mówcy.

Delegat egipski zażądał potępienia 
przez Zgromadzeni* Narodowe obecno 
ści sił zbrojnych narodów — człon­
ków ONZ na terytoriach innych naro­
dów oraz natychmiastowego stworze­
nia zbrojnych sil ONZ.

Delegat Egiptu wypowiedział się za 
stopniowym ograniczeniem prawa ve­
to. W odniesieniu do Palestyny Has­
san Pasza oświadczył, iż nie wolno na 
rzucać suwerennemu narodowi prze­
siedlania uchodźców oraz nie powinno 
się czynić niczego, co jest sprzeczne 
z aspiracjami i swobodnie wyrażony­
mi życzeniami ludności pewnych okrę­
gów.

Zdaniem delegata Chin, Wellington 
Koo veto winno się używać jedynie w 
koniecznych wypadkach. Rząd chiń­
ski nie będzie się sprzeciwiał, jeżeli

uda się znaleźć sposób praktycznego 
zastosowania przepisu o jednomyślne 
ści, nie uciekając się do zmiany Karty 
Narodów Zjednoczonych.

Delegat Czechosłowacji, Masaryk, 
zajął się w pierwszym rzędzie kwestią 
hiszpańską, zaznaczając, że istnieją 
tara warunki, które stanowią niebez­
pieczeństwo dla pokoju, demokracji i 
wolności. Podczas ostatniej wojny to­
czono walkę o obalenie faszyzmu i 
winno się ją  prowadzić nadal, dopóki 
będzie on jeszcze gdziekolwiek istniał.

Mówiąc o sytuacji w swoim kraju 
Masaryk zapewnił zebranych, iż w je­
go kraju nie istnieje żadna „żelazna 
kurtyna", o czym powątpiewający mo 
gą się naocznie przekonać. Natomiast 
Masaryk rzucił pytanie, czy nie istnie­
je pewien rodzaj zasłony wokół Hisz-1 
panii.

i jest zdecydowana wypełnić zawarte 
w nim artykuły. Zdaniem Masaryka, 
osiągnięcie przez wielkie mocarstwa 
porozumienia, stworzy większe szanse 
małym państwom. Czechosłowacja u- 
czyni wszystko, aby zabezpieczyć i o- 
chronić centrum Europy.

Jako ostatni przemawiał delegat No 
wej Zelandii, Berendsen. Zakomuniko 
wał on, że Nowa Zelandia przekazała 
projekt układu powierniczego w spra­
wie zachodniej Samoi, która znajdo­
wała się pod administracją N. Zelan­
dii na mocy nmndatu otrzymanego od 
Ligi Narodów.

Samoa jest dostępna każdej chw;li 
dla Narodów Zjednoczonych, celem do 
konania Inspekcji.

Przem ów ienie
tow. I. Cyrankiewicza

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Dziś w ramach tej szerokiej wspól­

noty bezpieczeństwa i wspólnoty po­
koju, tym lepiej, tym bezpieczniej bę­
dzie naszym narodom kształtować r w o  

je losy i utrwalać niepodległość. Tym 
logiczniejsza będzie przyjaźń i współ­
praca naszych narodów z Zachodem, 
bo pozbawiona wszelkich niebezpie­
czeństw rozbicia podstawowej, uaj- 
bliźszej, tak, jak koszula ciału, zasady 
solidarności narodów słowiańskich.

W TEJ SOLIDARNOŚCI, SZERO­
KIEJ SOLIDARNOŚCI — JEST NIE­
WYPEŁNIONE JESZCZE DO OSTAT­
KA, NIEWYPEŁNIONE JESZCZE Z 
PEŁNĄ TREŚCIĄ MIEJSCE NA WIĘK 
SZE, NIŻ DOTYCHCZAS, ZBLIŻENIE

Dyskusje i wybory władz
zakończyły kongres Nowego Wyzwolenia

Na zakończenie obrad Kon­
gresu PSL „Nowe W yzwolenie"

Czechosłowacja zawarła dobrowol-1 w y g ło s ił r e f e r a t  o rg a n iz a c y jn y  
nie traktat ze Związkiem Radzieckim s e k r e ta r z  n a c z e ln y  inż. B. D rz e

Premier lew. Osóbka-Morawski
przyjm uje PSL „Nowe W yzw olenie"

W duiu 28 b. m. Premier tow. Osób­
ka-Morawski przyjął w Prezydium 
Rady Ministrów grupę ok. 150 człon­
ków Rady Naczelnej i delegatów na

Układ o  jednolitej akcji
między socjalistami o komunistami we Włoszech

RZYM (PAP). Biura prasowe wło­
skiej partii komunistycznej oraz so­
cjalistycznej ogłosiły tekst układu o 
„jednolitej akcji". Celem tego układu 
iest: 1) całkowite zlikwidowanie
wszystkich pozostałości faszystow­
skich i niedopuszczenie do odrodzenia 
6ię faszyzmu we Wło6zechi 2) obrona 
i konsolidacja włoskiej republiki de­
mokratycznej; 3) nacjonalizacja prze­
mysłów monopolistycznych, wielkich 
banków oraz zakładów użyteczności 
publicznej; 4) przeprowadzenie refor­
my rolnej, opartej na likwidacji wiel­
kich lałyfundiów oraz popieranie po­
zostałych gospodarstw, uprawianych 
bezpośrednio przez właścicieli; 5) 
obrona praw, polepszenie bytu robot­
ników oraz pracującej inteligencji; 6) 
obrona interesów robotników przez za­
bezpieczenie wszystkim pracy, opieki 
społecznej, lekarskiej, zapewnienie ro­
botnikom ubezpieczeń od nieszczęśli­
wych wypadków oraz starości; 7) ob­
rona zarobków robotniczych przez o- 
chronę walety oraz odpowiednie opo­
datkowanie klasy posiadającej; 8) 
prowadzenie takiej polityki zagranicz­
ne', która da państwu pokój oraz po

darczą; oparcie włoskiej polityki za­
granicznej na ogólnoświatowej organi­
zacji bezpieczeństwa zbiorowego i so­
lidarności międzynarodowej.

Obie partie starać się będą poprzez 
zawarty układ „jednolitej akcji" uzy­
skać większość w demokratycznych 
wyborach i współpracować ze wszyst­
kimi stronnictwami demokratycznymi.

Przywódca włoskiej partii socjali­
stycznej, min. Nenni oświadczył, że 
układ z partią komunistyczną został 
przyjęty jednogłośnie przez komitet 
wykonawczy partii -ocjalistycznej, któ 
ra pragnie wspólnej akcji całej klasy 
robotniczej, jako zapowiedzi jedności 
całego narodu.

Kongres PSL „Nowe Wyzwolenie". W 
krótkim przemówieniu tow. Premier 
wyjaśnił, że nie mógł być obecny na 
Kongresie, zaprosił więc jego uczest­
ników dla bliższego zaznajomienia się 
z działaczami nowego str>nnict\va 
chłopskiego. Na prośbę tow. Premiera 
zebrani delegaci w dłuższej, szczerej 
rozmowie przedstawili mu swoja naj­
istotniejsze bolączki i postulaty w za­
kresie potrzeb rolnictwa, warunków 
pracy osadników i repatriantów, 
zwiększenia bezpieczeństwa na wsi i 
odbudowy najbardziej zniszczonych 
osiedli. Tow. Premier Osóbka-Moraw­
ski przyrzekł szczegółowo zaznajomić 
się z przedstawionymi mu postulata­
mi i dołożyć starań, by w miarę moż­
ności zostały one uwzględnione.

Przy wspólnym podwieczorku — na 
cześć Iow. Premiera i Rządu Jedności 
Narodowej wzniesione zostały przez 
przedstawicieli Stronnictwa liczne to­
asty. Dziękując, tow. Premipr Osóbka- 
Morawski wzywał do jedności wśród 
chłopów i do wydatnej pracy nad od­
budową kraju.

Obchód rocznicy
Republiki C zechosłow ackiej

PRAGA (PA P). Z  okazji 28- 
mej rocznicy istnienia Republiki 
Czechosłowackiej prezydent Be­
nesz podpisał ustawę o dwulet-

 ______ „__ _____n*m planie odbudowy Czecho-
zwoli odzyskać jak najprędzej całko-j Słowacji.
witą niezależność polityczną i go«po- i  W  Pradze, na specjalnie ude-

Niepewny los
żołnierzy polskich za granicą

korowanym placu Sw. W acława 
przemówienie do niezliczonych 
tłumów wygłosili: prezydent
Czechosłowacji dr. Edward Be

wiecki. Scharakteryzował on 
postępy organizacyjne w posz­
czególnych województwach,

d kreślając, że dotychczas naj- 
ej rozwinęło pracę woj. 

łódzkie i dolno - śląskie. Oma­
wiając sytuację woj, lubelskie­
go, referent nadmienił, iż wła­
dze stronnictwa czynią stara­
nia o zwolnienie z więzień mło­
dych chłopów cierpiących wsku 
tek zbrodniczej polityki prowo­
dyrów, którzy ludzi tych wpro­
wadzili na manowce.

Nadmienić należy, iż m. in. z 
woj. rzeszowskiego nie przyby­
ło wielu delegatów, wskutek ter­
roru, uprawianego przez bandy, 
które nie dopuszczają do wyja­
zdu działaczy chłopskich do Sto 
licy.

Zaproponowany przez Komi­
sję M atkę skład Rady Naczel­
nej przyjęto przez aklamację.

wczoraj Rada Naczelna PSL 
„Nowe W yzwolenie" dokonała 
wyboru nowych władz naczel­
nych Stronnictwa.

Prezesem Głównego Komite­
tu Wykonawczego wybrany zo­
stał wicemin. Sprawiedliwości 
Tadeusz Rek. W iceprezesami 
ob. ob. Lizak, Bertold i Rękas. 
Sekretarzem  naczelnym — inż. 
B. Drzewiecki, skarbnikiem  —

NARODÓW CZESKIEGO I POLSKIE­
GO.

Na pełne zbliżenie naszych narodów.
Na jak najściślejsze formy współży­

cia i współpracy, — codziennej współ 
pracy politycznej i gospodarczej.

Nic wystarczy generalna zasada 
wspólnych interesów największych, 
wspólnego mianowicie bezpieczeństwa 
i wspólnego zagrożenia, — jeżeli ula 
będzie ona na codzień wypełniona tre­
ścią zbliżeń gospodarczych 1 kultural­
nych, które nie pozwolą zasadzie stań 
s ię ! martwą zardzewiałą 1, może na 
czas wielkiej próby, znowu uieużyteea 
ną ramą.

Musimy stać się sobie wzajemnie pa 
trzebni nie tylko ua okres dramatów 
historii, musimy stać się sobie potrze­
bni na codzień, — swoim gospodar­
stwem, swoim węglem i swoim rolnic­
twem, swoimi kolejami i swoimi por­
tami.

Potrzebować się muszą wzajemni* 
nasze kultury — polska i czeska —
potrzebować się muszą wzajemnie na­
sze historyczne doświadczenia, potrze­
bować się muszą wzajemnie czeski I 
polski polityk,. — czeski i polski pi­
sarz, — czeski i polski inżynier 1 tech­
nik, — czeski i polski kolejarz i chłop 
i robotnik.

POTRZEBOWAĆ SIĘ MUSZĄ W 
CAŁOŚCI NA CODZIEŃ WZAJEMNIE 
CZESKI I POLSKI NAEÓD.

Wtedy zasada wspólnoty losów na­
szych narodów stanie się tak zrozu­
miałą, jak nigdy dotąd nie była, wte­
dy nic będzie nigdy pokryta rdzą za­
drażnień 1 nieporozumień, wtedy sa­
mym swoim funkcjonowaniem odbie­
rze Niemcom ochotę do rzucania się 
na tak zrośnięte organizmy.

Wtedy będziemy pewni, że tak czę­
ste w naszej części Europy burze wo­
jenne, znajdą nas w pełni zabezpleczo 
nych, a tym samym wstrzymają te bu­
rze.

1 tak się składa, tak się dobrze skła­
da, że nasze najbardziej realistyczne 
podejście do spraw Czechosłowacji, to 
jest również podejście najserdeczniej­
sze.

Że tak jak granice na_„e są grani­
cami niepodległości Czechosłowacji, 
tak jak niepodległość nasza jest nie­
podległością Czechosłowacji, tak też 
święto niepodległości Czechosłowacji 
jest naszym świętem, a myśli Czechówposeł Iwanowski.

Prezydium  Rady N aczelnej I w lJm dniu o pokoju i wolności, są 
Stanowią: przew odniczący  — | naszymi myślami o wspólnej drodze,
Lutyński (Płock) zastępca — °  wspólnych w przeszłości klęskach, o
Janczak (Sieradz), Sobek (Łań 
cut), sekretarz — PawRna (Po­
znań),

W dyskusji nad zagadnieniem 
udziału w wyborach Rada Na­
czelna PSL „Nowe Wyzwole-

Koree,pon-denł dziennika „Daily Te­
legraph" twierdzi, iż żołnierze polscy 
w W. Brytanii nie śpieszą się ze wstą­
pieniem do Polskiego KorpuSu Przy­
sposobienia. Dotychczas tylko 20.000 
Polaków zgłosiło 6ię do służby. Na 
ustosunkowanie 6ię żołnierzy prawdo­
podobnie wpłynęła groźba rządu pol­
skiego, iż zostaną pozbawieni obywa­
telstwa polskiego.

trzy  wyroki Śmierci
w  procesie NSZ i 0 P  w  W arszaw ie
Rejonowy Sąd Wojskowy w Warsza 

wie wydał wyrok w głośnym procesie 
uczestników nielegalnych organizaryj
NSZ i OP.

— Mirosław Ostromęcki, pseudonim 
Wlrski, skazany został na karę śmier­
ci, oraz utratę praw obywatelskich i 
honorowych.

— Władysław Dryps skazany został 
na karę śmierci oraz utratę praw oby­
watelskich i honorowych.

— Maria Kobierzycka, skoczek spa­
dochronowy, pseud. „Basia", skazana 
została na karę śmierci oraz utratę 
praw obywatelskich i honorowych.

— Stanisław Kuchcióski skazany xo 
stał na 8 lat więzienia i utratę praw 
obywatelskich i honorowych na lat 
cztery.

— Ludwik Ciecierski skazany został 
na 7 lat więzienia i utratę praw oby­
watelskich i honorowych na lat 3.

Andrzej Tretiak skazany został 
na fi lat więzienia.

— Władysław Kuczyński skazany zo 
stał na fi lat więzienia i utratę praw 
obywatelskich i honorowych na 2 łata.

— Tadeusz Niezabitowski skazany 
sostał na trzy łata więzienia i utratę 
praw- obywatelskich i honorowych na 
I  lata.

»— Zofia Szochowa skazana została

na 2 lata więzienia. Na zasadzie amue 
stii sąd karę zawiesił.

— Jan Sędek skazany został na 3 
lata więzienia. Na podstawie amnestii 
sąd karę zawiesił.

— Eugeniusz Gębski został uniewin­
niony.

Wszystkim skazanym na więzienie 
sąd zaliczył areszt prewencyjny.

Dzienri’;arze szwedzcy
przybyli do Warszawy

Wczoraj przyjechała do W ar­
szawy grupa dziennikarzy szwedz 
kich, reprezentujących czołowe 
pisma swojego kraju. Goście 
szwedzcy zwiedzą w czasie po­
bytu w Polsce Warszawę, Kra­
ków, Śląsk oraz Ziemie Odzy­
skane, a także polskie porty bał­
tyckie.

W  pierwszym dniu pobytu w 
W arszawie goście zwiedzili sto­
licę Polski, a także złożyli wi­
zytę w biurach BOS-u, interesu­
jąc się żywo planami odbudowy 
miasta.

Brytyjskie władze wojskowe podały 
do wiadomości, że b. polscy jeńcy 
wojenni, którzy anajdowali się w obo­
zach niemieckich, nie będą wcielani 
do polskiego Korpusu Przysposobieni* 
w Anglii.

Mimo usilnych starań ze 6trony An­
dersa, W. Brytania odmówiła również 
zezwolenia na przyjazd na Wyspy Bry 
tyjskie tych żołnierzy II Korpusu, któ­
rzy ożenili 6ię z Włoszkami.

Część wyższych oficerów b, II Kor­
pusu pozostałe we Włoszech w cha­
rakterze 0 6 Ób cywilnych. Starają się 
cni o wizy emigracyjne do państw po­
łudniowo - a mer y k a ósk ich.

Pos!edzen ie  Komisji
Porozum iew aw czej
Stronnictw Demokratycznych

Dowiadujemy się, że posie­
dzenie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Stronnictw De-

nesz; premier Gottwald; przp-inie" potwierdziła słuszność po- 
wodniczg.cy parlamentu David j wziętej przez Kongres rezolu- 
oraz przewodniczący rady pełno ( cji, według której Stronnictwo 
mocników rządowych dla Sło­
wacji dr. Husak, podkreślając

wspólnym w przyszłości losie, o współ 
nym pokoju I wspólnym bezpieczeń­
stwie.

Nasze życzenia w dniu święta cze­
skiego narodu, to — aby historia się 
nie powtarzała, aby przyszłość pięk­
niejszą była dla naszych narodów od 
przeszłości, przyszłość budowana 
wspólnym świadomym wysiłkiem,

chwilę, w którei naród czecho 
słowacki uwolnił się raz na za­
wsze od zdradzieckiej mniejszo­
ści niemieckiej i przystąpił do 
wielkiego dzieła odbudowy kra- 
ju. ,

W  związku z wprowadzeniem 
w życie 2-letniego planu odbu­
dowy Czechosłowacji, młodzież 
czeska zorganizowała ochotnicze 
brygady robotnicze, które ofia­
rowały państwu 100 tysięcy go­
dzin pracy.

to p ó jd z ie  do  wyborów Z włas-i przyszłość na pewno wspólna I przy- 
ną listą. szlość dwóch wolnych, niepodległych,

| demokratycznych, bratnich narodów.

Za ujauinienie współpracy
koncernów amerykańskich z Hitlerem

prokurator Rogge dostał dpmisję
NOWY JORK (PAP). Prokurator skich z przemysłowcami niemieckimi

generalny Stanów Zjednoczonych u- 
dzielił dymisji swemu zostępcy Rogge 
za opublikowanie w prasie pewnych 
materiałów, uznanych za poufne — o 
współpracy przemysłowców amerykan-

W icekról Indii vuzyma 
do zap rzestan ia  w alk  bratobójczych
LONDYN, (PAP).
Wicekról Indii gen. Wavell, wygło­

sił przemówienie radiowe do ludności 
Indii. Stwierdził on, że Indie zrobiły 
obecnie wielki krok na drodze do cał­
kowitej niezależności i że wszystkie 
stronnictwa reprezentowane w nowym 
rządzie muszą harmonijnie współpra­
cować.

: Wicekról oświadczył, że In d ie  nic
mokratyCZnych od b ęd zie  Się we będą mogły iść naprzód, jeżeli nie
czwartek dn. 31 października o 
godz. 9 rano.

W ł a d z e  SL 
u  tow . Prem iera

Dnia 28 b.m. tow. Premier Edward 
Osóbka-Morawski wraz z małżonką 
gościli w Prezydium Rady Ministrów 
Radę Naczelną 1 człbnków Komitetu 
Wykonawczego Stronnictw* Ludowe­
go. Obecni byli m. in.: Prezes Stronni 
ctwa poseł Korzyckl, prezes Związku 
Samopomocy Chłopskiej poseł Janusz, 
minister dr. Litwin, minister Kowal­
ski, minister dr. Pntek, minister Gru-

ustaną niepokoje i przygnębienie spo­
wodowane krwawymi walkami domo­
wymi. Wezwał on mieszkańców pań­
stwa, aby zaprzestali natychmiast walk 
bratobójczych.

Z Delhi donoszą, o nowych zaj-

A m basafo angielski
u tow. mta. Kuryłowicza

Minister Pracy i Opieki Spo­
łecznej tow. Kuryłowicz przyjął 
ambasadora W ielkiej Brytanii 
N . Cavendish Benticka i nowego 
attache do sprawy pracy przy 
ambasadzie, a jednocześnie, pier­
wszego sekretarza ambasady, Ri 
B. Kirby, który pozostawać bę-

eeki. wlce-minister Podedworny, wi-
Wleczorem grupa dziennika- L-emin. Drewnowski i szereg wybił- -  - _------- , ,  . - .

rzy szwedzkich podejm ow ana <nych przedstawicieli Stronnictwa Ln-1 dzte w stałym kontakcie z Mmi- 
była obiadem  w klubie Intcii- Idowage, Isterstw em  Pracy i Opieki Spo-
gencji Pracującej. I łecznej.

ściach w Kalkucie. W czasie ostatnich 
starć zabito 17 i raniono 70 osób, 
przy czym rozruchy wzmogły się je­
szcze. Do szpitali przywieziono 150 
rannych.

W kilku wierszach
— Cata włoska sieć telekomunika­

cyjna ma być przejęta przez anglo- 
amerykańskie przedsiębiorstwo „In­
ternational Telephone and Telegraph 
Corporation".

— Nawiązano komunikację lotniczą 
na linii Sztokholm — Moskwa. Loty 
odbywają się 3 razy tygodniowo via 
Helsinki.

— Na Sardynii miały miejsce bu­
rze z ulewnymi deszczami, które wy­
wołały powódź i pociągnęły za sobą 
ofiary w ludziach.

W Eslingcn, odległym o 16 km. 
od Stuttgartu, wybuchła bomba w po­
bliżu sądu deuazyflkacyjnego. Szkody 
były niewielkie. Ofiar w ludziach nie 
było. Bomba była tego samego typu 
co bomby, które wybuchły ostatnio w 
Stuttgarcie-.

— 23 października nastąpiły wybu­
chy w kraterach bocznych na wschod­
nim zboczu t. zw. Kulczewskiej Sap­
ki. Jest to wulkan, leżący w północ­
nej cz»4ci Kamczatki, największy ze 
wszystkich wulkanów Europy ł Azji.

Rogge ogłosił ra. in. w dzienniku PM 
szczegóły kampanii, prowadzonej przez 
hitlerowców przeciwko prezydentowi 
Roo6evełtowi w 1940 — 1941 roku. 
Rogge ujawnił, że hitlerowcy pozy­
skali dla swych planów kilku wpływo­
wych przemysłowców amerykańskich, 
ra. in. magnata naftowego Williama 
Davis*.

Przyjęcie
w poselstwie czechosłowackim

W godzinach wieczornych, dnia 28 
b. m., w dniu Święta Narodowego swe­
go kraju — poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny Czechosłowacji p. 
J. Hejret wydał przyjęcie w nowo- 
otwartym gmachu poselstwa czecho­
słowackiego przy ul. Koszykowej w 
Warszawie. Na przyjęcie przybvli 
członkowie Rządu Jedności Narodo­
wej z tow. Premierem Edwardem 
Osóbką-Morawskim na czele, liczni* 
reprezentowane koła poJtyczne i kul­
turalne stolicy, a także członkowie 
korpusu dyplomatycznego ora> przed­
stawiciele prasy krajowej j zagranicz­
nej

Polscy dziennikarze
w  Sofii

Grupa dziennikarzy polak ich, która
udała się na wybory do Bułgarii, przy 
była do Sofii w sobotę wieczorem. — 
Dziennikarze zostali serdecznie powi­
tani przez kolegów bułgarskich oraz 
przedstawicieli poselstwa RP. w So­
fii

W skład tej grupy wchodzi tow. 
Władysław Rudnicki członek redakcji 
„Robotnika*

*
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PRZEGLĄD PRASY
GENERAŁ -  PREZYDENTEM 

USA?
„Kurier Codzienny" cytuje 

trwagi dziennika nowojorskiego 
„P. M.“ n* temai przyszłego 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

v  kołach republtkąń- 
A lek, jak 1 demokratycznych rus­

ie p r t j u i i  kandydatur) 
aa armad pruydenta Sta 

■ aa IJ łd w c M u y tk  Kadencja p m . 
i  r a a u m  kuacsy stą a początkiem 
IM * a  a lt wybory odbywają aię 
Jm  er Italopadale poprzedniego fo­
k a  Orientacje * prsysałych wy bo 
fach prezydenckich stanowią wy­
ko r j  *•  kongresu, które odbywają 
ałą w polu w It kadencji prezyden­
ckiej. Takie właśnie wybór.. odbę­
dą tlą aa kilka tygodni |  pozwolą 
■orientować się w jakim kierunku 
•atlersa opiaia mas amerykańskich

Jako kandydatów aa pnysslyeb 
prezydentów wymicala się m, In. 
geaeratów Elscnbowera i Mae Ar­
thura. Dziennik J ’.M.* twierdzi, 
te  w obeeayck csasaeb ale powinno 
alą wybieraj generałów, lees wzmoe 
l i i  and nimi kontrolę cywilną. 
Dsiennlk „ f . M.“ trafnie ocenia ro­
lą generałów w tycia narodów. 
vWlcds% jak prowadslć wojnę, ale 
przed Stanami Zjednoesonyml stoi 
Zagadnienie, jak jej uniknąć. Gene­
rałowie wteds% Jak tłumić rozru 
Zby, spowodowane kryzysem go 
Spodaresym, ale przed Ameryką 
atol zagadnienie, jak nnlknąć kry- 
Byzu gospodarczego**.

POWRÓT PROFESORA

HIE WYSTARCZY
Nieco o błędach

„PRZEMALOWAĆ FIRMY"
niemieckiej socjaldemokraci i

Tcrw. Dorota Kłuszyńska o-
mówiła przed kilku dniami na 
łamach „Robotnika" za«adiue- 
nie niemieckie i rolę niemieckiej 
socjaldemokracji w okresie repu

WUrzędzie Skarbowym

bliki weimarskiej, w szczególno- nie, natomiast ukuto frazes, gło 
ści w okresie sprawowania w ła-' sz?cy, iż „nie można nędzy uspo 
dzy przez socialistów w rządzie, j łeczniać”. Sprawie tej urządzo- 
który nazywał się „rzgdem peł-, no pogrzeb pierwszej klasy, po- 
nomocników ludu" (rok 1918- wołuj?c do życia „komisję socja 
1919) t. j. aż do wyboru zgroma lizacyjn?”, w której przedstawi- 
dzenia narodowego. I ciele przemysłu (późniejsi hitle-

Sjdzę, iż obraz byłby niezupeł rowcy), robotników i świata 
ny, gdyby w rozważaniach tych naukowego długo dyskutowali 
pominięto stosunek tej partii do nad tym zagadnieniem, a wyni- 
dwóch zagadnień, od rozwifza- kiem realnym tych uczonych de- 
nia których zależy los rzfdów bat, trwających z górą rok, było

ng z największych były tajne i | majątki ich stały «ę przytuli-1 tych słów było zagadnienie dzi-
lawne nici, łączące kartele nie-jskiem członków prawicowych siaj aktualne: me wystarczy
micckie z kapitałem anglosasko-jorganizacyj bojowych (później i „przemalować firmy” L za. n a - , . . ___. _________ , _____
francuskim. Tego argumentu o - 1 hitlerowskich), morderców dzia zwać się republika ludową i de- ' mowanym  w Urzędzie Skarbowym
czywiście nie używano publicz-' łączy lewicowych i t. d. W ów -[ mokratyczną. Trzeba »tać się nią •• względami, przysługującymi -

czas było już za późno, niemie- i faktycznie, to znaczy organize- j inicjatywa# prywat
cka socjal - demokracja była wać żyae gospodarcze po lk a i! cld*ik, *“rf Wł'> •
zbyt słaba, a junkrzy zbyt silni i interesów gospodarczych ludno- \™a w nipo, ab nZ ^ k io  Ręczny

socjalistycznych.
Czynnikiem r ądzącym w Rze 

szy w okresie cesarstwa 1870- 
1918) był ciężki przemysł i junk 
rzy pruscy. Przemysł— to miesz­
czaństwo, junkrzy pruscy — to 
szlachta rodowa pruska, zamiesz mówić dopiero 
kująca i gospodarująca na
ogromnej połaci Rzeszy na
wschód od Łaby. Kierownictwo 
i ster w tej spółce dzierżyło bez 
spornie junkierstwo, zajmując 
nieomal wszystkie stanowiska w 
służbie państwowej, w armii, 
na dworze, w dyplomacji. N ie­
liczni urzędnicy czy wojskowi 
pochodzenia mieszczańskiego

kilka tomów protokółów obrad 
tego uczonego grona.

Sprawy reformy rolnej w  ogó­
le nawet w komisjach nie roz­
ważano, uznano ją za nieaktual­
ną. O junkrach pruskich zaczęto

Wielki to honor i zaszczyt msmo- 
ły dla pracownika p ió ra  być podsj-

butni, by można było marzyć o 
reformie rolnej.

Skutki tej polityki niemieckiej 
socjal . demokracji były nicza-, 
wodne. Już w marcu 1920 r usi- ] 
łował v. Kapp, junkier pruski, 
obalić rząd z pomocą prawico­
wych bojówek i armii.

, . , niezwykle — , — . .
ŚCI pracującej, usp«.łec*niaiąc 'porównując sytuację materialna pu 
przemysł i oddając chłopom ZlC- blicysty z sytuacją bodajże hurto- 
mię. Rozwiązanie tych zagad-! wnika manufakturą, dowiocu mi,
nień umożliwia dopiero budowę 
i organizację państwa demokra­
tycznego. Inaczej demokracja 
jest fikcją, fasadą, za którą czai 
się fabrykant i obszarnik.

Zapomnieli o tym kulturalni 
Niemcy, dokonały tego polskie 
dzikusy. Dokonanie tych prze-

—  o  —

Jaki jest cel tych wspomnień 
historycznych? Czy i w tym wy­
padku „historia jest mistrzynią | treści istotnej demokracji 
życia” ? Oczywiście i taki cel | tycznej, 
mają te wspomnienia, jednak tyl

że dzięki takim  inwestycjom, jak  
książki, powiększam swoją sub­
stancję majątkową — pochlebił mi 
w sposób widoczny i tonujący, 
przekonał, te  jestem  szanowany ja­
ko płatnik, te  stanowię poważną 
pozycję, którą naloty traktować a 
daleko idącymi względami. 

prze-1 Co było . robić t  Pomyślałem so- 
mian rewolucyjnych to danie , Wa co prawda nieśmiało a rosgny-

połi-

wówczas, gdy ko uboczny. Głównym celem Alfred Krygier

Konsekwencje cen maksymalnych
Zależność cen mąki i żyła

*2/01* W arszawy" zamiesz­
cza wywiad z prof. W acławem .
Szymanowskim, który wrócili rza,^ce>' **ę okazu.

frztd kilku dniami ze Stanów! Burżuazji niemiecka (i mała 
jednoczonych co Polski. Na i wielka) nie miała nigdy ani du 

py-ama d z ie n n ik a rz a  prof. Szy- my, ani poczucia swego znacze- 
m a n o w s k i o d p o w ie d z ia ł  u ., in . nia, uznawała bez prób protestu 
co nasiąpujc: 1 kierowniczą rolę w Rzeszy Ce-

—- hu wreetou id#  roka, te ana sarskiej starszego i możniejsze- 
aay Ce chwili wyjaadu, bytem dy- go brata - junkra pruskiego, 
rwwiurem obaermaiurium Sc jamo- Przemysł niemiecki i jego miesz-

Komtsje cennikowe, walcząc a nie-
uważani byli za parszywe owce,' UłaMdllhHłą dmżysaą, domagają się 
które tolerowano z musu, pozbył w. nU ««■ detalicznych, .  « ,
wając się ich przy każdej nada- , to , burtowych, na alecmicnlenym

logicznego SL Zjednoczonych I pro- 
Itworem fuykl na uuiwersylecie w 
Tillaburgu.

—- Działaczem nia bytem, ale otl 
pierwszej chwili siałem aa stano­
wiska, ie  wychoditwe uaeze zo- 
bowląaane jcet popreeć całkowicie 
dążeala PKWN, którego byłem aaj- 
forętezyas zwolennikiem. Popalary- 
■owalem anaeaenle I doniosłość tst- 
aleala dzisiejszego raądn dla dobra 
•prawy połakiej nic tylko wśród 
Polaków, ale I wśród inteligencji 
nas ery kańskiej. Starałem aię prse 
konać Amerykanów, ic  kraj law , 
którego uprawy »ą tak dalekie dla 
wiek. który cierpiał, walcayl 1 dali, 
borykając aię a trudnościami, szy- 
kke odbudowuje aię, wart jeat tego, 
by ma pomóc. Zrażony pociągnię­
ciami rsąda loudyóaklcgo, tłuma- 
ccylem politykom amerykańskim: 
„1‘n re le ł oni to ule 1‘oiaka**. Moim 
Ideologiesuy m prsywódeą był obec­
ny ambasador Hzecsypospolilej Pol 
aklej w W assyngtonle.prof. Lange, 
t  którym ląesyla mnie pnea cały 
wkrea pobyto w S I Zjednoeaonyeh 
jak najserdeesnlejssa prsyjaió, ao 
1 wspólnota myśli I dąieó.

Stwlerdclć muaaę, te  wielo mniej 
•Spornych na propagandowe chwy­
ty ageatów Londynu, aesknlwlek 
wartosetowyeb ludzi, nie podzielało 
■aasyeh poglądów. I dali wiród poi 
•klej Inteligencji wyeliodiesrj w 
Stanuch nie ma tendencji do maso­
wego powrotu do kraju. Nieliczni 
pracują w instytucjach amerykan-

czańscy wodzowie zadowalali 
się przed rokiem 1914 bardzo 
soczystymi ochłapkami w for­
mie odpowiedniej polityki cel­
nej, polityki podatkowej i t. d. 
dla utrzymania w ryzach ruchu 
socjalistycznego, czyli jak go 
wówczas nazywano —  „Kana­
lii”.

N ie trzeba było zbyt wielkiej 
ani przenikliwości politycznej 
m i uczoności teoretyków nie­
mieckiej social - demokracji, by 
rozumieć, ie  warunkiem utrzy­
mania się przy władzy w roku 
1918 było uspołecznienie choć­
by kluczowych gałęzi przemysłu, 
reforma rolna i zdemokratyzo­
wanie armii i kadr urzędniczych. 
Ani jednego z tych zagadnień 
nie rozwiązano, mimo, że ich 
rozwiązanie było warunkiem u- 
trzymania się przy władzy. Oczy 
szczenię kadr urzędniczych choć 
by z elementów najbardziej 
skompromitowanych wywołało 
w niemieckiej social - demokra­
cji paniczny strach przed utratą 
fachowców.

Ten fragment był nie tylko 
nie pozbawiony humoru, ale był 
jednym z przejawów psychiki 
niemieckiej, ludzi nawykłych do 
bezwzględnego posłuszeństwa, 
wierzących ślepo i bezkrytyczni 
w nieomylność pruskiej biuro­
kracji. Hindenburga i jego ge­
nerałów — „wiernych sług tro
nu i monarchii” — nie tylko s:ę 

•kich, a reszta korzysta z pomocy 1 n ;e pozbywali socjaliści niemiec- 
reukcyjnych komitetów Polonii A aje jm podali rękę do Zgody, 
■nerykańsklej 1 delegatur iondyń- więc dziwnego, iż trzeźwo
•k,c*1* j patrzący na taką politykę publi-

r  wstaje. Wyciąga rękę do cysta niemiecki mógł napisać
książkę p. t. „Cesarz odszedł, 
generałowie pozostali". 

Poważniejszym i trudniejszym

Prwfi
pożegnalnego uiclsku, mówi ■ u- 
śmiechem: — Wiem, co pana ca - 
żenowało. Chciałby pan się dowie­
dzieć, co mnie skłoniło do powro- 
tn f  Jestem Polakiem 1 praca dla 
kraju jest moim celem.

zagadnieniem była sprawa uspo­
łecznienia przemysłu. Trudności 
były oczywiście ogromne, a jedr

poziomie lub zgadzają się najwyżej 
na minimalną podwyżkę cen. Spół­
dzielczość 1 legalni kupcy prywatni 
mają wówczas do wyboru: albo nie
posłuchać Komisji Cennikowych I tym 
samym narazić się Komisji Specjal­
nej, albo wycofać aię a ryakn. Jeżeli 
ceny urzędowe są aiższe od Ich era 
zakupu, albo ■ trzymać się na rynko, 
sprzedając se stratą — w nadziel 
(lub bez alej), śs ktoś kiedyś tą atra- 
ię pokryje.

Spójrzmy na to zagadnienie a bo­
ku — sine Ira. ale cam studio. Zba­
dajmy tsw. koszty pośrednictwa I 
prseroba, Jeżeli dany artykol wyma­
ga przetworzenia go. Weźmy np. mą­
kę żytnią M-procentową i sprawdźmy 
jej kalkulację. W tym edn  nałóżmy, 
że a) sprzedawca mąki nie zarobi na 
niej ani grosza, gdyż Jesteśmy w o- 
gnlti walki s drożyzną; b) koasty han 
diowe (administracja, podatki Itp.) 
wynoszą niezmiennie IN  a! od 100 kg 
mąki; c) ze sprzedaży otrąb właści­
ciel zboża uzyskuje M zt od IM kg 
ziarna; d) koszty przemiału stanowią 
100 zł (co uważać należy za mini­
mum, rzadko spotykane w Polsce); 
e) koszty transportu wynoszą 60 zl 
od 100 kg ziarna; f) manco przewo­
zowe 1 magazynowe nie istnieją.

Proste działanie arytmetyczne po­
zwala dojść do następujących wynl- 
kówt

Piszemy te słowa ale w charakterze 
krytyki Komisji Ccuulkowej, ale w 
celu zwrócenia uwagi aa współza­
leżność cen. Można I należy dążyć 
do usunięcia nadmiernej rozpiętości 
cen 1 kosztów, ale nie sposób przejść 
nad nimi do porządku dziennego. Je­
żeli wszakże nie uznaje się cen deta­
licznych, azasadnioaych najskromniej 
ssą nawet kalkulacją, to wniosek 
może być tylko Jeden: nie płaeW rol­
nikowi sa zboże (względnie ziemnia­

ki, mlęao, tłuszcz, mleko Itp.) wfęeej, 
aniżeli to s owej skromnej kalkulacji 
wynika. Naturalnie, aby tę postawę 
aaebować I cenę właściwą aa rolniku 
wymusić, trzeba zerwać z metodą 
konkurowania odbiorców podaży rol- 
nlezej |  Jednolitemu, jak się zdaje, 
frontowi rwialesrmn przeciwstawić 
Jednolity front handln, przetwórstwa 
1 — spożycia,

ł  a.

W serdecznej atmosferze
upłynęła ak ad em ia  w  W arszaw ie

z  okazji Awinta C zechosłow acji

przy  eenfe ISO kg  
mekl w harcie (z) 

a) =  1.5M zl
a) =  1.6M .
a) =  1.700 „ 
a) =  1.800 •  
a) =  1.900 „ 
a) =  2.000 „

eeaa tOS kg żyta a
re ln lb a  w yniesie (b) 

b) =  1.140 zl 
b) =  1.230 „ 
b) — 1.32# „ 
b) =  1.410 « 
b) s  1.500 „ 
b) =  1.690 „

Jeżeli więc Komisja Cennikowa n- 
stala cenę 1 kg 90-procentowej mąki 
żytniej np. na 18 zł, to jej sprzedaw­
ca musi za 100 kg żyta zapłacić naj

W poniedziałek sala „Romy*1 była 
widownią gorącej manifestacji aa 
rzecz przyjaźni narodu polskiego i na. 
rodów Czechosłowacji. Okazją do te­
go byle uroczysta akademia z okazji 
święta Niepodległości Republiki Cze­
chosłowackiej. zorganizowana przez 
Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Czechosłowackiej.

Sala tonie w zieleni. Z balkonów 
obu pięter 1 dookoła podium zwisają 
bogate festony Śwlerczyny — symbol 
radości. Nad stołem prezydialnym — 
portrety Prezydentów Benesza I Bie­
ruta i spięte węzłem flagi biało czer­
wona, i  których czechosłowacka ma 
prócz tego niebieski trójkąt.

Na górnych balkonach umieszczono 
niebieskie i czerwone godła OM TUK 

W pierwszych rzędach zasiedli przed 
stawiciele Rządu Polskiego, Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Czechosłowac­
kiej, przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego I organizacji społecznych 

Krótkie zagajenie wygłasza prof 
dr. Michałowicz — przewodniczący 
Komitetu Słowiańskiego, powołując 
prezydium, do którego weszli m. Inn. 
Min. Pełnomocny Czechosłowacji Jó­
zef Hejret, Bułgarii — Paweł Taga- 
roff, attache ambasady Jugosłowiań­
skiej Saronowlcz. tow. Józef Cyran­
kiewicz. sekr gen. CKW PPS, dyr. Że­
browski.

Na mównicę wchodzi min. Hejret i 
charakteryzuje znaczenie święta Nie­
podległości dla narodów czeskiego i

wyżej 1.410 zl; jeżeli zaś, odwrotnie, słowackiego. Przed 28 laty 28 paź­
dziernika 1918 roku ziemie czeskie i

W  dniu 2.XI.46 o godz. 9-ej w kościele 0 0 .  Kapu­
cynów, przy ul. Miodowej, odprawione zostanie nabożeń­
stwo żałobne za duszę zmarłego w Jeruzalem śp. kpt. 
Gozdawy i poległych na jego pododcinku na Starówce, 
bohaterskich żołnierzy A. K., z następujących jednostek:

1) Batalion Im. Czarnieckiego:
a) 1 komp. wypadowej kpt. Prusa,
b) 2 „ „ por. Leszka,
c) 4 „ „ „ Wyrwy,
d) 5 „ n „ [awora,
e) 6 »  n »  Jaw.
f) Komp. Orljjt por. Stacha, v
g) „ Saperów por. Benetta;

2) Batalionu Im. Łukasińsk*ego8
3) „ „ Kilińskiego,
4) w h  Wigry,
5) Oddział A. L.
6) Batalion Szturmowy K. B.

o czym zawiadamiaj? Kolegów i Przyjaciół
RODZINY I TOWARZYSZE BRONI

nie można kupić żyta taniej, ulż /*  
1.600 zl. 1 kg mąki żytniej musi w 
hurcie kosztować 19 zL 

Tymczasem zdarza się, iż Komisja 
Cennikowa nie patrzy na kalkulację, 
tylko dekretuje, że cena detaliczna 
(z konieczności wyższa od burtowej) 
ma wynosić tyle a tyle. Tak op.’  w 
Częstochowie cenę detaliczną t  kg 
mąki żytniej określono na 18 zl przy 
cenie hurtowej żyta 1.800 zl z a  100 
kg, której odpowiadać powinna cena 
mąki z  górą 22 zL Odwrotnie, w

słowackie uzyskały niepodległość I 
połączyły się w jednym państwie. Dla 
tego rocznica tego dnia jest zawsze

bionej pite* Niemców bibliotece, 
na mozolne odrestaurowanie któ­
rej idą obecnie wszelkie nadwyżki 
budżetowe, o skrywanym  «• głębi 
duszy, a jakże odległym mai sentu, 
posiadania własnego pokoju do 
pracy (w  kuchni nie zawsze dobrze 
się pis te j , o spalonej maszynie do 
pisania, bez której obyć się tak  
bardzo trudno, a która przecież kil 
ka złotych kosztuje, o tńurku, k tó­
re (jedyna pozostałość dawnych 
ctiisówJ wprawdzie odnalazłem W 
dalekim Sopocie, ale spi owadzić do 
Warszawy, ze względu na uci-tżliwe 
formalności prawne, nie zdołałem. 
Zresztą, co ml po nim, skoro prze­
strzeń życiową, którą zajmuję, jest 
tuk skąpa, te  nawet nie byłoby pa 
gdzie postawić. Na stole jadalnym, 
albo na pożyczonym tapczanie f _  

Oczywiście wypełnię użyczone m( 
żółte formularze  i zapłacę, oo ka­
żą. Ta sprawa nie podlega dpsk.s- 
sji. Taka to już natura pismaków  
i taki los, te  wykręcać im się aM 
wypada, ani nie uchodzi. W zgar* 
drilłby sobą.

Więc jeśli porastam napro-j-dą. 
„na marginesie* tę sprawę, to czy­
nię to we wspólnym interesie tych  
wszystkich warszawskich ludzi pió­
ra: literatów, dziennikarzy, czy pte 

iblicystów, których su bstanc ja  nut- 
jątkowa“ równa się dokładnie zeru, 
których warsztaty  pr acy uległy oał 
kowitemu sniszeteniu, którzy pra­
cują doprawdy ie warunkach tra­
gicznych, niestety znajdując mało 
zrozumienia u tych, którzy p isy  
odrobinie nie raz dobrej wolt mogli 
by im pomóc. Naród to niestety 
hardy, nie bardzo umiejący prosić, 
zabiegać, ety kombinować. Więę 
też cierpi zasłużenie.

Bądsę, że ostatecznie musi być 
jakaś różnica między dziennika* 
rsem, czy pisarzem krakowskim , 
lub łódzkim, mającym ocalony, 
względnie przydzielony mu przez 
samorząd, warsztat pracy, konkre­
tnie mówiąc mieszkanie, a  star cie

choslow.cja .U l. się państwem c z y s t o «  najcięższych warunkach,
 _____   1—  , najczęściej zdanym na własne, bar-

\dzo ograniczone siły, Warszawia­
kiem. A przecież nie sposób, abyś­
m y wszyscy wyjechali no Zachód t  

Nie chodzi wcale o to, aby Skarb 
darowywał nam te kilka, czy ktlkfr  
naście tysięcy złotych rocznego po­
datku. To byłoby upokarzające i 

o bliskości tyen uaroaow i ich woli \ niesłuszne. Ale na razie każdy
grosz zarobiony, to przecież dla nas 
książka, maszyna, udział w spół- 

te zostało przes salę gorącymi okls- [dzielni mieszkaniowej, z której mO-

dniem radosnego lwięta. Zawsze w 
dniu 28 października zapadają naj­
ważniejsza dacysjs wagi państwowej i 
najdonioślejsze ustawy dla Czechosło­
wacji.

W dnia pierwszego po wyzwoleniu
Z- niewoli h i t l e r o w s k ie j  Ś w ię ta  N ie ­
p o d le g ło ś c i  s z p a d l a  h i s to r y c z n a  u- 
e b w a la  o o p e ó s t  w e  w ia n iu  p r z e m y s łu ,  
b a n k ó w  i  u b e z p ie c s e Ó  s p o łe c z n y c h .

Dziś w drugą rocznicę po tej woj­
nie możemy z dumą ogłosić, ts  w Cze­
chosłowacji ais ma Już ani Jednego 
Niemca. Niemcy stanowili przed woj­
ną 3t>Ns 16 milionowęj ludności Cze­
chosłowacji. Po ich wysiedleniu Cze­
chosłowacja stała się państwem ezys 
słowiańskim, państwem narodów cze­
skiego I słowackiego.

Żywy odzew — sakończyl min. Hej­
ret — wszystkich narodów słowiań­
skich na święto Czechosłowacji, któ­
ry wyraża się między innymi także, w 
uroczystości warszawskiej isriadczy, 

bliskości tych narodów 1 ich woli 
pójścia wspólnym szlakiem.

Przemówienie min. Hejreta przyję-

akami, po czym głos zabrał sekr. gen. 
CKW PPS tow. poseł J. Cyrankiewicz.

Teksi przemówienia podajemy z ma 
łymi skrótam i na str. t-ej.

Przemówienie Iow. Cyrankiewicza 
wielokrotnie przerywane było burzli­
wymi oklaskam) i owacjami na cześć 
narodów czeskiego i słowackiego oraz 
przyjaźni polsko-czechosłowackiej.

ie  kiedyś będzie jakiś pożytek, nie­
kiedy lepszy przyodziewek, to na­
dzieja, że wreszcie można będzie
zerwać z wyczerpującą pracą od 
wiersza, zabrać się do rzeczy więk­
szych, odrobić stracone lata woj­
ny.

Więc może choćby jakieś niewiel­
kie względy, oparty na obustron*

Po przemówieniach odbyła się część nym  zaufaniu, może k r e d y tt  Spla*
artystyczna, w której wzięli udział 
arlyści Ewa Prchiikowa, Jan  Ekior i 
Michał Szopski.

Kraje słowiańskie doceniają znaczenie

Międzynarodowej t e i S  Pracy
W  Montrealu odbyła się Kon­

ferencja Międzynarodowej O r­
ganizacji Pracy. Przedstawiciel

Gdańsku płaci się w detalu sa mąkę | R2?du Polskiego tow. Altman, 
żytnią 2t z ł,  co pr»y caiożeniu, #e dyrektor Departamentu Pracy w

magaj?c w rozwiązywaniu trud­
nych problemów.

cim y go z pewnością nia tylko go­
tówką, ale i gorącym, rzetelnym  
słowem, tak bardzo dziś w Polsce 
potrzebnym  . Spłacimy, jak tylko  
będziemy mogli naprawdę inten­
sywnie pracować.

Bo mimo wszystkie pozory, ini­
cjatywie prywatnej na pewno się 
dziś lepiej w Polsce powodzi : na 
pewno szybciej od pracownika pió­
ra odbudowują ona swoją s u b ­
stancję majątkową",

ALFA

hurtownik b lene sa nią 20 sł, odpo­
wiadałoby cenie żyta 1.690 zł; tym­
czasem w Gdańsku żyto w tymże 
dniu notowano 1.400 i i  

Można z grubsza przyjąć, że do ce­
ny ! kg żyta w ziarnie powinno się 
w warunkach obecnych dodawać ok. 
5 zl na koszty transportu, przerobu 
I handlowe tak w hurcie, jak I w de­
talu. W ten sposób eenlr 1 kg ziarna 
15 zł odpowiadać będzie 20 zl za t kg 
mąki żytniej. Taki prawidłowy sto­
sunek stwierdzamy w Kaliszu. Lodzi, 
Bydgoszczy, Poznaniu, Rzeszowie I

Min. Pracy i Opieki Społecznej 
wygłosił na Konferencji przemó 
wienie, w którym zobrazował po 
stępy reform społecznych w Pol­
sce powojennej.

Tow. Altman podkreślił do­
niosłość dekretu o utworzeniu 
rad zakładowych, powierzające­
go robotnikowi duż? część odpo 
wiedzialności za produkcję i go­
spodarkę narodow?.

Mówca zwrócił następnie uwa 
gę, że Polska bierze żywy udz;ał

Katowicach. Marżę równą zeru znaj- j w pracach Międz. Org. Pracy i 
dujemy we wspomnianej już Często- j przypisuje wielkie znaczenie te- 
eho ie , marżę mniejszą od 5 zl — w , mu, aby organizacja zdobyła, jak 
Kielcach (1 zł), Zamościu i Siedlcach ' największa siłę.
(2 sł), Lublinie, Białymstoku i Wro- Należy jednak skierować wię- 
cławiu (3 zl). Gdańąk — jak zazna- {-S2e zainteresowanie organizacji 
czono Wy - j  -  toleruje marżę wyż- n a  I-ra jc słowiańskie. Studiując 

| saą od wyliczonej. *bsorbujfc« je zagadnienia i po-

P P S  O M T U R
STOŁECZNY KOMITET

organizuje w czw artek dnia 31 października b. t. 
w  X roczn icę  śm ierci

Iow. Ignacego Daszyńskiego
uroczysto  a k a d e m ię
na której przemawiać będą 

'  Przewodniczący CKW  PPS

tow. Premier Osóbka Morawski
oraz tow. Prof. Więcław Winnicki 

Po przemówieniach nastąpi przekazanie 
grupy OM TU R  do partii 

Akademia odbędzie się w sali „Romy” Nowogrodzka 1 
Wstęp za zaproszeniami i legitymacjami PPS i OM  TUR
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POLSKA A  NIEMCY (VIII)

KŁOPOTY Z O K U P A C J A
1 NAPISAŁ

KAROL MAŁCUŻYftSKl |

Jeżeii po uświadomieniu sobie niebezpieczeństwa niemieckiego 1 po 
•twierdzeniu ogromnego napięcia nastrojów antypolskich w Niemczech 
dodamy, ie  Niemcy już dziś reprezentują silę — chociażby tylko chwilowo 
potencjalną — ogarnąć może nas, doprawdy, czarna rozpacz. Rozpacz jest 
jednak podobnie jak nienawiść I Inne zrozumiale nawet uczucia — jedna­
kowo nieprzydatna w polityce i do niczego dobrego nie prowadzi.

Podobnie jak siła każdego narodu — potęga Niemiec uzależniona jest 
•d  liczby ludności, jej cech narodowych oraz od położenia i bogactwa 
ziem, które ta ludność zamieszkuje. Niemcy liczą ponad 60 milionów ludzi, 
zajmują najbardziej centralne położenie w Europie. Zbyteczne jest chyba 
wyliczanie bogactw naturalnych tego obszaru. Niemcy są narodem praco­
witym, o ogromnej dyscyplinie społecznej 1 gospodarczej. Raz jeszcze dają 
tego dowody dzisiaj, w tej zresztą dyscyplinie kryje się zarówno Ich po­
tęga, jak I słabość...

Ich straty — zarówno w ludziach i materiale — jakkolwiek znacz­
ne, nie przewyższają procentowo strat innych naęodów europejskich, a są 
a pewnością niższe od strat tych państw, które najdotkliwiej odczuły woj­
ną 1 okupację.

W chaosie 1 wyścigu wydarzeń powojennych nie zawsze uświadamia­
my sobie, jak gwałtownej ewolucji uległa i ulega ialej sytuacja w Niem­
czech, ewolucji, której nikt chyba nie przewidywał w ostatnich dniach 
wojny.

Kłopoty 8i4| nie skończyły
Wydawało się wtedy (zaledwie 16 miesięcy temu), że podpis pod 

aktem kapitulacji kończy wszystkie kłopoty a Niemcami. Tłumy wiwatu­
jące w Dzień Zwycięstwa na ulicach Londynu, Moskwy ezy Nowego Jorku 
aa pewno nie kłopotały się niemieckim problemem.

Niemcy? Ano cóż! Przegrały wojnę — w sposób bezprzykładny w hi 
•torii, zbrodniarze I współwinni muszą być ukarani, Niemcy zapłacą od­
szkodowania I reparacje, będą długo, długo okupowane, a potem... Eet 
Jest czym zlę martwić! Są już tacy, którzy nad tym myślą. Mają dosyć 
doświadczenia, żeby nie powtórzyć głupstw sprzed W lat.

Tymczasem, począwszy od tamtego 8-go maja, a dala na dzień, we 
wszystkich stretach okupacyjnych zaczął narastać nowy problem niemiec­
ki. Na każdym kroku, przy rozważaniu każdego sarządzenla zaczęto na­
trafiać na kolosalne trudności.

Pomijając już, czy odkładając tymczasem aa bok wszystkie trudności 
I tarcia polityczne pomiędzy mocarstwami okupującymi, wystarczy naj­
bardziej ogólnie przyjrzeć się paru przykładom, by zrozumieć, że okupa­
cja — to gigantyczna, a bardzo skomplikowana maszyna.

W państwach okupujących powstaje cala literatura okupacyjna, pi­
sma gospodarcze 1 społeczne zajmują się ezęsto rozstrzygnięciem pytań, 
aa które okupanci Niemiec muszą znaleźć trafną odpowiedź.

Weimy, jako przykład tzw. d enazifikację, która sprowadza się do 
ukarania winnych zbrodni 1 wyeliminowania z życia publicznego czynnych 
hitlerowców. Wiąże się z tym walka z rozpowszechnianą przez lat 12 
(i trafiającą na podatny grunt) ideologią nazistowską oraz z krzewioną od 
lat paruset apoteozą militaryzmu I niebezpieczną — bo powodującą dłu­
gotrwały zawrót głowy — teorią łlerrenrolku.

0  tym to wiośnie wszystkim mówi się denaziflkaeja, demokratyzacja, 
ezy reedukacja 1 wymawia się szybko 1 jednym tchem.

Lecz każde słowo, każdy punkt — to ogrom pracy 1 mozołu, już cho­
ciażby z ^punktu widzenia technicznego- wykonaniu. '

~ Pół miliona procesów
Bo gdy się mówi „ukaranie winnych** — urzędnik statystyczny obli­

cza, że cuodzl przynajmniej o pół miliona procesów. Do tego zaś trzeba 
pół miliona rozpraw sądowych, parę milionów sędziów, arzędników, świad­
ków, policjantów, miliony arkuszy papieru ł miliony godzin czasu.

Gdy się projektuje reedukację młodzieży 1 narodu, to już zaraz na 
początku wysuwa się konieczność wydrukowania setek tysięcy I milionów 
nowych podręczników szkolnych i uniwersyteckich (kto ma je pisać, gdzie 
je drukować, kto będzie za nie płacił, gdzie znaleźć te olbrzymie rzesze 
nauczycieli, którzy będą z nich „demokratycznie** wykładać).

W końcu ustawa o denazlflkaejl tonie z miejsca w powodzi kwestio­
nariuszy, anklet, blur 1 urzędników.

Dalej zaś przecież okupacja — to problemy gospodarcze, to kalorie, 
stopa życiowa, wyżywienie ludności, eksport, import, dostawy, tonaż 
okrę.owy, surowce. Z drugiej zaś strony — to reparacje, wynagrodzenie — 
eboćby częściowe — strat państwom poszkodowanym. Dalej zaś — to od­
budowa zniszczonych miast niemieckich I zniszczenie niemieckiego prze­
mysłu wojennego jednocześnie. To problem uregulowania obiegu pie­
niężnego w kraju podbitym, tak, by nie osłabić własnej waluty. To za­
gadnienia samorządu, reformy ustawodawstwa, działalność partii poli­
tycznych.

Niemcy trace* czasu
1 tak dalej, 1 tak dalej.
Wszystko wiąże się i zazębia niepokojąco z ogólnoświatowymi kłopo­

tami gospodarczymi, z trudnościami, które zwalczać muszą n siebie, w do­
mu, państwa zwycięskie.

Wszystko trzeba rozwiązać sposobami pokojowymi. Wojna się skoń­
czyła, rządy, premierowie i kierownicy państw nie dysponują już nadzwy­
czajnymi pełnomocnictwami. Społeczeństwa * domagają się przywrócenia 
swobód i przywilejów źyela pokojowego. Nie ebeą ponosić dalszych ofiar, 
nie chcą więcej ograniczeń, które wydawały się usprawiedliwione w świe­
tle pożogi wojennej, lecz nie teraz — w blasku zwycięstwa.

Jeżeli każdy rozumiał, że musi zaciskać pasa i płacić za osiągnięcie 
•wyelęsiwa, to nikt nie rozumie dlaczego ma płacić za okupację i zaciskać 
pasa na rzecz pobitych Niemców. Szary, przeciętny człowiek chce już 
dzisiaj korzystać z owoców ciężko wywalczonego zwycięstwa, nie rozumie 
potrzeby I konieczności dalszych wyrzeczeń. Buntuje się.

W tym morzu powojennego chaosu, w tych wszystkich „problemach*, 
..zagadnieniach** 1 własnych kłopotach zapomina się powoli o wiwatach 
w Dulu Zwycięstwa. Chciałoby się zapomnieć o Niemcach I machnąć na 
nich ręką, skoro tylko przysparzają tych kłopotów.

Takie machnięcie ręka lat temu dwadzieścia parę kosztowało świat 
30 milionów ofiar drugiej wojny światowej. Nic nie pomogło, że uczeni 
w piśmie wytłumaczyli mądrze 1 skomplikowanie, Iż machnąć ręką możn 
I to właśnie w ten, a nie inny sposób.

Dziś Niemcy nie trarą czasu. Urządzają demonstracje pod hasłem 
„Rubra ewig deuisrh** I zaczynają przekonywać świat, że należy Im odduć 
ziemie za Odrą I Nysą, bo inaczej ze światem może być źle.

Gdy dostrzegą rozdźwiękl między mocarstwami okupacyjnymi — zacie­
rają ręce: „Miał rację Goebbels. Hitlera za grobem zwycięstwo**! Śmier­
telne niebezpieczeństwo sporów między okupantami napełnia Ich oturlni.

Urastają oni niespodzianie do godności arbitra, który łaskawie roz­
strzyga, w której strefie okupacyjnej najlepiej się żyje i w której Jest 
najbardziej demokratycznie. A gdy się gdzieś trochę pogorszy — podnosi 
się gwałt na eały świat. ,

Jeden ••. naszych kolegów-dziennikarzy ua konferencji pokojowej *  I'm 
ryżo powiedział niedawno, że rozpoczyna starania o uzyskanie obywatel­
stwa niemieckiego. Nie zdecydował się jeszcze tjeko, w której strefie się 
osiedli. W tym karykaturalnym skrócie njąt eałs ewo. urję, jakiej uległy 
losy Niemców w ciągu 16 miesięcy pokwjn.

Między starą i nowa : Anglia (I)

„Uważaj, nieprzyjaciel cię chwali"...
Polityka zagraniczna Bevina w ogniu krytyki

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)
Poniżej zamieszczamy pierwszą 

z cyklu korespondencji Iow. red. 1 
L. Zajączkowskiej, która wzięła u- 
dział w wycieczce' prasy polskiej 
do Anglii jako przedstawicielka 
redakcji „Robotniko".

Londyn, w październiku. 
W śród wielu kłopotów, za­

przątających głowy Brytyjczy­
ków, sprawa braku łyżek »ie 
jest oczywiście najbardziej isto 
tna. „Przepraszam, nie mamy w 
tej chwili w Anglii łyżek" — 
mówi z prosto ą wytworny 
dżentelmen cudzoziemcowi i 
beztrosko zabiera się do mie­
szania herbaty nożem, wizel- 
cem, lub rączką wiecznego pió­
ra... „Jeżeli produkujemy nakry 
cia stołowe, to tak jak i inne 
rzeczy, tylko na eksport. Może 
za parę lat będzie lepiej..."

Tradycjonaliści angielscy 
m artw ią się tym — stary bo­
wiem, mieszczański zwyczaj an 
gielski każe noworodkom wkła 
dać srebrną łyżkę pod po.usz- 
kę. jako m askotkę przyszłego 
powodzenia m a’erialnego. Czyż 
by brak symbolicznej łyżki o- 
znaczać miał gospodarcze nie­
powodzenie szczęśliwej do­
tychczas wyspy? Kto odnajdzie 
angielską srebrną łyżkę? W ie­
le się o tym mówi obecnie w 
Wielkiej Brytanii — tak wiele, 
że chciałoby się zapytać: gdzież 
jest przysłowiowa małomów- 
ność angielska?

KLUCZ SYTUACJI W RĘKU 
ROBOTNIKÓW

Tegoroczny sezon jesienny 
jet niezwykle ożywiony. Gorą­
ce debaty w Izbie Gmin, na 
z;az :ach  Partii Pracy (Kongres 
Kobiet w  Hastings), w czasie o- 
brad Kongresu Związków Za­
wodowych — obracają się ćią 
gle dookoła pytania — jak roz 
wiązać obecną trudną sytuację 
gospodarczą, i dają jednocześ­
nie na .to pytanie odpowiedź ja- 
sną i rfiedwuznaczną pod wzglę 
dem gospodarczym a  zarazem 
brzemienną w konsekwencje 
polityczne: klucz sytuacji jest

w ręku robotników brytyj­
skich

Obecne w arunki gospodar­
cze, w jakich znajduje się W i1 1- 
ka Bry.ania, wymagają ogrom­
nego wysiłku narodów, zamie­
szkujących wyspę. Równowaga 
finansowa, zachwiana na sku­
tek: zniszczeń wojennych, stra­
ty połowy okrętów stTaty in­
westycji zagranicznych (4 mi­
liardy funtów), olbrzymiego za­
dłużenia w dominiach i w pań­
stwach obcych — może bvć od 
zyskana, o ;le ek iport w najbliż 
szym czasie osiągnie 175 “5 whs- 
po* tu z 1938 reku Eksport ten, 
obejmujący głiw nle ma ->zynv 
wszelkiego rodzaju, p rzy ząd y  
elektrotechniczne, p o ja z k  mi- 
chaniczne. chemikalia, węgiel 
oraz wyroby włókiennicze, r.ie 
zbędny nie tylko dla pokrycia 
zobowiązań wojennych, \ ls  .ak- 
że dla sprowadzenia żywności 
jak również surowca (co z kolei 
umożliwia utrzym anie stanu za­
trudnienia), osiąga w tej cnwili 
koło 98% stanu z roku 1938.

Ten krótki rzut ogólnej sy­
tuacji gospodarczej W ielkiej 
Brytanii, do omówienia której 
powrócę w jednym z następ­
nych artykułów , ćfcje obraz, jak 
nieodzowne jest dla Anglii w 
momencie obecnym wzmożenie 
tempa produkcji przemysłowej 
przy jednoczesnym utrzymaniu 
ograniczenia spożycia wewnę­
trznego.

Na tym tle jaśniej, niż w nor 
malnych stosunkach ekonomicz 
nych, rola klasy robotniczej u- 
rasta  do roli decyću;ącej o ży­
ciu i znaczeniu W ielkiej Bryta­
nii. Od wydajności pracy robo­
tnika zależy równowaga budźe 
owa Anglii i co za tym idzie— 

powrót <3<j utęsknionego mnjej 
lub więcej dostatniego życia 
jej obywateli.

Robotnik brytyjski czuje cię­
żar tej o d p o w ie d z ia ln o ś c i  — 
wyrazem tęgo były debaty w 
czasie trw ania Kongresu Zwiąż 
ków Zawodowych. Stąd wyply-

mm -  * '*  *
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W izyta 
w braterskiej 
Jugosławii

U góry: Prę*. Bierut I Mana. Ży­
mierski składają wieńce aa groble Nie 
znanego Żołnlena w AwalU fnd  Bel­
gradem.

W środku: Mana. Żymierski i
marsa. Tlto w gośelnle a preaydaata 
Chorwacji.

U dołu: Straeley górscy defilują w 
Belgradzie przed polskimi gośćmi w 
dniu święta Niepodległości Jugosławii.

i ■ I  ; . V ■ . >■■■"* , >>

nęły dezyderaty i postanow ie­
nia ważne nie tylko dla aiasy 
robotniczej, ale i dla całości go­
spodarki narodowej, wzmacnia 
jące pozycje robotników: :ąda- 
nia powszechności należenia 
do związków zawocOwyca, roz­
wiązania problemu istnen ia  
3'iO-tysięcznej rzeszy bezrobo­
tnych przy jednoczesnym b ra ­
ki* rąk do pTacy w rótn-"**, ga­
łęziach przemysłu, 40-goczin 
rego tygodnia pracy i t d Na 
tematy powyższe, jak również 
w sprawie wydajności p ricy , 
dostaw sun w ca , pła*\ rent, pro 
bltm u mieszkaniowego i racjo- 
nowania żywności to :zv ł / się 
ciekawe dyskusje n* poziom1*, 
świadczącym o wielkim wyro 
bieniu gospodarczym biy  yj- 
f kiego robotn ka.
FOREIGN OFFICE — CZY 

ZWIĄZKI ZAWODOWE?
Najciekawszym jednak był 

fakt, do jakiego stopnia poczu­
cie odpowiedzialności za gospo 
carczą  sytuację w kraju wzmoć 
niło w brytyjskiej klasie robo­
tniczej również poczucie odpo­
wiedzialności za bieg spraw po­
litycznych i ujawniło w  całej 
pełni dążenie do wpływania na 
kierunek polityki rządu — głó­
wnie w  spraw ach zagranicz­
nych. Objaw ten z goryczą pod­
kreśliła prasa konserwatywna, 
twierdząc, iż punkt ciężkości 
debat na  tem at polityki zagra­
nicznej przeniósł się z Parla­
m entu na forum Związków Za­
wodowych.

Z punktu zaś widzenia socja­
listycznego, jest to objaw niez­
miernie pomyślny i pociesza:ą- 
cy, jest on bowiem dowodem 
istnienia pewnych tendencji w 
szerokich masach brytyjskich, 
mogących wpłynąć w przyszło­
ści na zmiany w systemie poli­
tyki zagranicznej W ielkiej Bry 
tanii, to znaczy na odcinku, na 
którym najmmei dotychczas orf 
bił się tak t objęcia władzy
ptzez rząd socjalistyczny. -

Polityka Bevina poddana zo 
stała na Kongresie Związków 
Zawodowych gwałtownej kryty 
ce. Żądano zerw ania stosunków 
z faszystowską Hiszpanią a ta ­
kowano tak tykę  brytyjską w 
Grecji — chodziło głównie o 
prześladowanie związków za­
wodowych przez obecny reż m 
grecki, który coszcdł do w ła­
dzy pod protektoratem  brytyj­
skim — protestow ano przeciw­
ko zatrudnianiu Polaków z A r­
mii Andersa w  W. Brytanii, co 
było wyrazem ogólnej dezapro­
baty stanowiska rządu wobec 
polskiej emigracji — domagano 
się zmiany polityki wobec Nie­
miec. To ostatnie zagadnienie, 
nurtujące od dłuższego czasu o- 
pinię brytyjską, było zresztą 
bez w ątpienia jedną z przyczyn 
oświadczenia -Berina, iż opra­
cowywany jest projekt reform 
gospodarczych w  okupacyjnej 
strefie brytyjskiej według za­
sad socjalistycznych, przede 
wszystkim pTzez unarodow ie­
nie wielkiego przemysłu n ie­
mieckiego.

WARSZTAT PRACY 
WARSZTATEM POKOJU
Oprócz tych ujawnionych 

przez robotników  żądań w y­
płynęła także sprawa najbar­
dziej zasadnicza: głębokie n ie­
zadowolenie z powodu uzależ­
niania polityki W ielkiej Bryla- 
ni od kapitalistycznych Stanów 
Zjednoczonych‘przy jednoczes­
nych rozdźw iękach w stosun­
kach anglo - radzieckich. Prze­
mówienie przedstawi ii ?ta ra ­
dzieckich związków zawodo­
wych Michała T arasow i na 

. Kongresie w Brighton s.ało  się 
1 okazją dla serdecznej, -por. a- 
j nicznej owacji ze strony zgro­
madzonych przedstaw icieli sze 
ściomilionowej masy zorgani/o 
wane* klasy robotniczej W iel­
kiej Brytanii. Nie było końca 
oklaskom, gdy padły z mównicy 
słowa: „Robotnicy raizieccy w 
równej mierze, co robotnicy 
brytyjscy niczego lak nie pra­
gną, jak trwałego pokoju! '

i Rezolucja Kongresu, mająca 
na celu wyrażenie niezadowo­
lenia z powodtt polityki zagra­
nicznej Bevina, s ta n o w ą-a  wła 
' i w i e  votum nieufności dla :zą 

I A  ze strony jednego z najsll-j

niejszych filarów ł agoż rządu, 
wywołała głębokie zaniepokoję 
nie ,,u góry": nie cofn:ęto się 
nawet przed imterwen 'ą  p tc- 
miera Attlee, który, chcąc ra ­
tować sytuację, przybył na 
Kongres i wygłosił przem ówie­
nie w obrome polityki rządo­
wej. W rezultacie rezolucja —
poza niektórymi fragmentami__
upadła nikłą przewagą głosow

:h,jej przectwnyc

GDY NIEPRZYJACIEL 
CHWALI-

Nie tylko w obliczu swych 
dawnych przyjaciół związko­
wych, ale i w Izbie Gmin. Be- 
vin znalazł się w niezwykle tns 
dnej sytuacji, zyskuiąc cotaa 
bardziej poparcie konserwa ty w 
nej opozycji dla sw y:h tez t tra  
cąc coraz barcziej popularność 
i poparcie własnych towarzy­
szy. W yrażając zadowolenie % 
jego przemówienia, konserwa­
tyści o d .a li Bevinowi isire nie­
dźwiedzią przysługę. .N ieprzy­
jaciel cię chwali — uważaj, 
pewno palnąłeś głupstwo! * — 
określił sprawę lapidarnie w  
kuluarach jeden z socjalistycz­
nych posłów.

Przemówienie Bevina było 
przeryw ane niejednokrotnie u- 
szczypliwymi uwagami ,z ław 
Labour Par.y  — równie os.re 
były głosy w dyskusji, znanej 
już ze sprawozdań telegraficz­
nych. C iekaw ą uwagę zrobił 
np. poseł socjalistyczny Platt- 

ills, stwierdzając m. in.: „W
ciągu tego lala  pokoju w ę te j  
isunień ludzkich padło ofiarą 
w  konsekwencji zagranicznej 
polityki brytyjskiej, niż które- 

i gokolwiek innego lata  w okre­
sie pokoju. O dpow ada za to 
nasz M inister Spraw Zagra­
nicznych. Jego poitlyka polega 
na wyszukiwaniu w każdym 
kraju partii, k tóra bv się p rie - 
ciwa aw iała /.wiązkowi Ra­
dzieckiemu, wzgl. komunis om 
i popieranie jej. Dlaczego ma­
my gwałtowne .niepokoje w 
każdym kraju, gdzie roztacza 
swój wpływ nasza, czy >eż 
am erykańska polityka zagra­
niczna?"

ANGLICY SPIESZĄ SIĘ 
POWOLI

Oczywiście nie należy t 'ę  
spodziewać, by kry tyna ta, na- 
ras.ająca od cołu i znajcuiąca 
w końcu swój wyraz w  Parla­
mencie, była w sianie w kró t­
kim czasie zasadniczo zmienić 
oblicze zagranicznej polityki 
W. Brytanii. Aczkolwiek daje 
się już mocno odczuć przew a­
ga nowych prądów  w Pat tli 
Pracy, których oabidem_ była 
dyskusja w Związkach Zawo­
dowych i w Izbie Gmin, acz­
kolwiek naras-a corai. silniej 
popularność bardziej postępo­
wych działaczy, ia<c np Dal.on, 
obecny minister łkarbu, kosz­
tem dotychczasowych przy­
wódców w ro .z .i u Bevina, °* 
kieślanego jako skrajna praw i­
ca, — nic się nie dzieje szybko 
w kraju, w k tó r/m  im głębsza 
ma być zm ia ia  i bardziej za­
sadnicza, tym dłuższy przew i­
duje się okres jej realizacji.

Być może, B jc n bę-z** 
zmuszony wziąć p )J uwagę po- 
s.ulaiy tak  pow iznej ;zęsci 
swych wyborców —_ może też 
stać się lak, że realizacja tych 
poslula*ów b ę -z 'e  mogła nas ą- 
pić dopiero na s k j 'e k  przesu- 
n-ęć personalnych w Tządzie — 
nie jest to sprawa ant bitska, 
ani prosta, zwłas.:cz.i ze wzglę­
du na sytuację m iędiynaro^o- 
wą.

Pozostaje jednak pewnik w 
śc.eraniu się cpinii brytyjskich 
tkwi zapowiedź nowej Anglii —  
zalążek możliwych przyszłych 
przemian i przeobrażeń już nie 
tylko na użytek domowy, ale 
i na eksport.

I. Zajączkowska.

Uniewinnienie
przywódcy EAiś w Grecji

LO N D Y N  (PA P). Sąd w Sa­
lonikach uniewinnił przywódcę 
EAM, Mikołaja Zackariadesa, 
oskarżonego o „pod żeganie” do 
wojny domowej.

\
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W pogoni za śledziom
„Liebe Mutter, nie ruszaj się z miejsca"

(KORESPONDENCJA W ŁA SN A „ROBOTNIKA’*)
Szczecin, w  październ iku  

2  W ro cław ia , K atow ic, P ozn an ia  i 
in n y ch  m iast Po lsk i cen tra ln e j, alb> — 
ja k  to  n iek tó rzy  nazy w ają  — ze s ta ­
re j Polski, bo  ju ż  dzisia j i W rocław  
do n ie j się w po tocznych  rozm  >wach 
zalicza — o trzym ałem  osta tn io  k ilk a ­
n aśc ie  listów , z k tó rych  niem al każdy 
b rz m ia ł jednakow o, m nie j w ięcej tak .

„Siedzisz nad  m orzem , ob jadasz  się 
śledziam i, z litu jże  się i nad  nam i. Je ­
śli n ie m ożesz p rzysłać  śledzi, to m o­
że... są tam  w ęgorze, bo przecie  w 
Szczecinie jest' m orze...44

P rzy jaźń , jes t rzeeżą św iętą. Tak za­
w sze byw ało  w Polsce i m iędzy P o ­
lak am i. W ięc chociaż w Szczecinie 
m orza jeszcze nie m a i trzeba doń 
jech ać  62 : k ilom etry , a  ze śledziam i 
byw a rozm aicie, ale  jak że  tu odm ówić 
p rzy jac io ło m " Nie uw ierzą i tak , gdy 
im pow iem , że nad  naszym  m orzem  
ze śled z iam i, tak a  sam a k ryza, jak  
w szędzie indzie j i źe ty lko czasem  na 
k a rtk i i t. -d. ’ l

D latego m iast odpisyw ać m niej lub  j 
w ięcej w ykrę tne  listy, pew ueco 'd n ia

czajnym  podróżn ik iem  czy k ra jo z n aw ­
cą Św inoujścia. P rzy jech ałem  tu ta j 
jak o  p io n ier-zdobyw ca całej wyspy 
Uznam  dla Polski.

—  Ho. ho...
— Nie ho -h o , pan ie  obyw atelu , nie 

ho -ho .
— C iekaw ym , z jak  da leka  tu oby­

watel p rzyw ędrow ał?
—  Z K alisza, panie. P rzy jechałem , 

bo u nas w m ieście g ruchnęła  wieść, 
że eng lendry  p rzyznały  nąm  nareszcie 
całą w yspę U znam , i że szk ieb ry  w ieją  
na  łeb na szyję do Reichu. P i m yśla­
łem : okazja! I w try  m igi przylecia łem  
do Św inoujścia

Wybralim się pionierować
— No i w ybralim  się z kolegam i do 

A ttbecku, w ioski tuż p rzy  n aszej g ra ­
nicy nad m orzem , aby  p ionierow ać. 
Ale w ładze nasze n ie  zrozum iały  n a ­
szych in ten c ji i p rzy d y b ały  nas, w sa­
dziły do u la i dop iero  dz is ia j n as wy­
puściły  z zaleceniem , abyśm y n a ty ch ­
m iast znikli ze Św inoujścia, bo może
I',*," f t p ' 1.,, p ,Z [  n r - ' . ' v -

m y n a  lem aty  po lityczne  i na  Niem ­
ców. Zapytałem .

Dużo u was Niemców
—  Dużo u was N iemców?
—  Dużo nie dużo, p an ia , no  tak  

wciąż jeszcze je s t ta gadzina I to nie 
dobrza, pan ia .

Potem  rybacy  m ilkną  jak o ś  nagle i 
długo, z nam ysłem  k iw a ją  głow am i. 
W reszcie n a js ta rszy  z n ich , m oże s tu ­
letni w ileńczuk, pow iada:

—  N iem ców by n am  przegnać precz, 
p an ia , a to p a rsiu k i po lity k a  rob ią  
państw u  naszem u szkodliw ość p rzy ­
noszą.

I tu s ła ry  w ileńczuk w yciąga z szu ­
flady  sto łu  list i podsuw a mi pod  oczy 
ze słow am i:

—  C żytajcią, p an ia
Czytam : „Liebe M utterl Nie ru sza j 

się z m iejsca  i cała rod z in a  niech  tam  
siedzi. Ju ż  n iedługo my tam  p rzy j 
Jz iem y i te  pojskic św inie przegonim y 
precz. 'Skończy się ich panowanie.*4

T aki by ł ten o r tegc długiego n ie ­
m ieckiego lis tu , p isanego przez syna 
spod H am burga  do m atk i w Polsce.

Gniew ny, pożegnałem  ry baków  i po­
szedłem  nad m orze. T u ta j zetknąłem  
się ze s ta ruszk iem  b ie lu tk im . Mimo 
chłodnego d n ia  sta ł na  sam ym  brzegu 
m orza, w oda nogi m u p łuk ała , a on 
szep ta ł coś do siebie i  p a trz a ł w dal 
ku  .Szwecji.

Zagadnąłem  go py tan iem  jak im ś 
z d r .^ p w y m .

-S>) A‘ak sobie p rzychodzę tu ta j do ­
bry  pan ie  — odpow iedział — i p a trzę  
n a  m orze, k tó re  do p iero  tu ta j  po raz 
pierw szy w żymiu widzę. A kiedy tak  
patrzę, to sobie m yślę, jak i dziw ny i 
ja k i ogrom ny jes t ten  „żyw ioł m o r­
ski". I pow tarzam  sobie, że jed n ak  
dzisiejsze państw o  nasze w ielkie jes t 
i bogate być pow inno. T y le  m orza, 
tyle m orza... R osja m a m o rz e ,'i  N iem ­
cy m ają  m orze, i F ra n c ja , i Anglia, i 
A m eryka, i Jap o ń ce  — w szystk ie one 
m ają  sw oje m orże i d latego były po ­
tęgam i. Z m orza jest potęga, dobry  
pan ie , bogactw o i potęga. Czy słyszysz, 
jak  m orze śpiew a.

Isto tn ie , zdaw ało  mi się w te j chw i­
li, że m orze n ap raw d ę  śpiew a jak ą ś  
d um ną pieśń  o potędze, chociaż szu­
m iało  ty lko  tak  sam o, jak  zawsze, ile­
kroć byw ałem  nad  jego  brzegiem , słu ­
chałem  tego szum u i, tak  sam o, jak  
ten b ia ły  s ta rzec, pa trzy łem  daleko 
na wody, poza k tó rym i jes t Szwecja 
i inne  k ra je ..

W ieczorem  w róciłem  do Szczecina 
i odp isałem  przy jacio łom , aby się 
w strzym ali z p rag n ien iam i śledziow y­
mi do  w iosny, a  w tedy m ogę im  ich 
posłać n aw et za m iliony. Bo dzisiaj... 
Ha, ludzie  z ląd u  nie ro zu m ie ją  zu­
pełn ie  an i m orza, an i nas, „starych  
w ilków  m o rsk ich 41 z zalew u szczeciń­
skiego.

Ja c ek  J a n ta r

PKP pracują co raz sprawniej 
ale kolejarzom brakuje odzieży

łn^gment ponu w Szczecinie

zapakow ałem  się  do sam ochodu  i w 
b łogie j nadziei, że gdzie jttK gdzie, ale 
w Św inoujściu  na pew no dostanę  śle ­
dzi, pom knąłem  do  tego p o rtu . Tam  
p rzecie  śledzie, być p >winny.

Skąd fu śledzie
Prze jechaw szy  k an ał, w ylądow ałem  

n a  g ładk im  św inou jsk im  b ru a u  i roz­
począłem  pogoń za n ieuchw ytnym i śle 
dziam i. Zacząfeńk' p o szu k iw an ia  . ..od 
znajom ych  tod szesnasto
m iesięcy!)

— Co, ś le d z ie? -— o fu a n ię to  m n ie ,— 
L udzie z lądu m ają  dziw aczne pojęcia 
o m orzu  i o  nas, ,,s ta rych  w ilkach m or 
sk ich '4. Skąd tu śledzie?

—  No, przecież tu  m orze? —  p ró ­
b u ję  łagodnie  persw adow ać.

— No m orze. W łaśn ie  ryczy jak  
o g łup ia łe, bo jes t dziś sz to rm  Alt co 
z tego? Śledzi o d  daw na u nas nie 
m a. T eraz  n ie  sezon. Śledzie będą 
n a  w iosnę. P rzy jedźcie , pan ie  obyw a­
telu , na  w iosnę, to dosian iecie  śledzi 
n aw et za m iliony . Z resztą... w Świ­
n o u jśc iu  zaw sze ryb  b ra k ; n ie  opłaca 
się tu sp rzedaw ać. W „sta ry m  k ra ju 44 
lepsze ceny.

Poszedłem  do  sk lepów ; obszedłem  
leh  k ilk anaście , ja k o  że w Św ino­
u jśc iu  co drug i h a n d lu je  ty b am i. N ie­
ste ty , nigdzie ju ż  nie ty lk o  śiedzi, ale 
n aw et pospolitego  w ęgorza nie zna­
lazłem .

Ale p rzy jaźń ., i t. d.
R uszyłem  w inne dzielnice. Z ab łą­

k ałem  się w; jak ie ś  ru in y , z k tó rych  
a n i ru sz  wyleźć n ie było sposobu. 
W reszcie  n a tk n ą łem  się na  jak iegoś 
człeka, więc py tam  grzecznie:

—  O byw atelu , jak  na  rynek  wyleźć?
— A czort jego wie, ja  tu  dopiero  

jestem  od dw óch dni
— No, za dw a dni Św inoujście po ­

znać p rz ec ie ż , m ożna.
A m nie  to po  co? Nie jestem  zw y-

ty zwiał, a ja  zostałem  i tym czasem  
grzebię sobie w ru in ach , bo... k to  wie, 
coś jeszcze m oże się i d la  m nie zna­
leźć.

— I jak iż  re zu lta t g rzeban ia?
—  Phi. czy to  pan obyw atel nie w i­

d z isz .. W szystko eng lendry  na  m ia ł 
bom bam i zm elli tak  d o k um en tn ie , że 
i m ucha nie usiądzie.

l .Jakoś, z Irijdejm w ydostałem  sfę JS 
ru in , odnalazłem  sam ochód  i udałem

łi •  m  W  i  ? • ' ,4 A  Ir -' iriwg na wifes T ani pew nie — m yślą* 
tern, n a jp ew n ie j śledzi dostanę.

N iestety, i w ieś w nic m nie n ie za­
op a trzy ła . L udziska o śledziach  ty lko  
słyszeli, bo sam i ich n ie łowią.

W dałem  się w pogw arkę ż ry b a k a ­
mi. M ów iliśm y o w szystk im : o sto k - 
fiszach i lisiej p rzebieg .ości pew nych 
g a tu n k ó w  ryb , o d o rszach , ław icach 
śledziow ych i o tym  jak b y  to było 
dobrze, gdyby u nas były np. sardynk i.

Po p ro stu  zapuszcza się sieć i ty ­
siące sard y n ek  w pada do n iej, ja k o  że 
sa rd y n k i są najg łupszym i rybam i, 
bo — jak  to pow szechnie w iadom o — 
nie m ają  głów.

Na to  jeden  ze sta ry ch  ry baków  — 
w ileńczuk, od rzek ł na  to:

—  Ot, p an ia  K ołobrzeg dobrze  m a, 
u niego n ie  sa rd y n k i w praw dzie  przy 
brzega, ale  szpro tek  całe  ław ice. Skąd 
się wzięli — Bóg to do b ro tliw y  jeden  
wie, a le  są, p an ia , są... T am że u nich 
teraz  na jesień  połow ią ogrom na, ryba 
w ław icach , zarobk i ogrom ne...

S tary  w estch n ął i sp o jrz a ł się na 
m orze, k tó re  p lu ło  w ściekle b iałą  p ia ­
ną  i w arczało , ja k  gniew ny pies na 
łańcuchu .

—  Ot, p an ia , u  nas sz to rm  da 
sztorm . Nie pojedziesz na w oda, ń ie 
zapuścisz siecią... m orze gniew a się...

P o  opow ieściach  rybnych  p rzesz liś -

W  c iągu  o sta tn ich  12-tu m iesięcy 
Polsk ie  Koleje P ań stw o w e dokonały  
o lbrzym iego postępu  na d ro d ze  ód b u - j 

dow y tab o ru  i u rząd zeń  o raz  u sp ra w ­
n ien ia  ruchu . W  p aźd z ie rn ik u  ub. r. 
doko n an o  z a ład u n k u  145.000 w agonów  
tow arow ych . W roku  b ieżący m  od  po ­
łow y p aźd ziern ika  tj. od ehw ili n a s i­
len ia  przew ozów  sezonow ych, dzienny 
■naładunek w aha się  o d  15 do 16.000

Zarząd Główny
Związku Literatów

W  d ru g im  dn iu  w alnego z jazdu  le- 
legatów  Z w. Za.v. L ite ra tó w  Polskich  
odbyły  się w ybory  w ładz naczelnych

Na slan o w isk o  prŹirW odnicżącegó wy 
-bran.y,-został w iększością głosów K azi­
m ierz  C zachow ski. N astępn ie  ućzestn i 
cy z jazdu  pow ołali dó Z arząd u  Głów­
nego Jerzego  Z agórskiego, A leksandra  
W ata , S tefana  Ż ółkiew skiego, W ojc .e  
cha  N a lansona, M irosław a Ż uław skie­
go, W ilhe lm a Szew czyka i K azim ierza 
W ykę

Pogrzeb artystki
W  dniu dzisiejszym odbędzie 

się na koszt państwa pogrzeb 
ś. p. Marii Przybyłko-Potockiej, 
Przed gmachem Teatru Polskie­
go, na którego scenie Wielka 
Artystka służyła Sztuce blisko lat 
trzydzieści— pożegnają Jy przed­
stawiciel Rzydu R. P. i organi­
zacji Zawodowej.

Nowy numer
»Kuźnicy«

Nowy (43) n u m er tygodnika  spo łec/- 
n o -lite rack iego  ^K u^nica41 przynosi na 
w stępie n iezm iern ie  in te resu jący  arty* 
ku ł S jcfana  Ż ółkiew skiego o  obecne 
sy tuacji lite ra tu ry  i p isarza .

P rócz szeregu recen zy j lite rack ich  i 
tea tra ln y ch  n u m er zam yka o s ta tn ia  
s tro n a  pełna  no t i w ypadów  polem i- j 
cznych.

w agonów  i za cały  m iesiąc będzie w y­
nosić  około  380.000 w agonów

Jeżeli chodzi np. o  węgiel, ło ą/e 
w rześn iu  ub. r. PK P przew iozły  — 
1.477.489 ton  węgla, a we w rześn iu  b.-. 
3.190.936 ton.
. W  zw iązku ze zb liża jącą  się  zim ą 
PK P poczyniły  ju ż  p rzygo tow an ia  n a ­
tu ry  techn icznej, celem  zapew nien ia  
ko lejom  n o rm alnego  fu n k c jo n o w an .a . 
W szystk ie  DOKP zosta ły  zao p a trzo n e  
w pługi odśn ieżne i w toku  jest ak c ia  
ko m p le to w an ia  zasłon  przeciw śnież- 
nyćh.

Z ao p a trzen ie  p racow ników  ko le jo ­
wych w żyw ność n ie  budzi zastrzeżeń , 
n a to m iast zao p a trzen ie  w odzież i t>- 
b u w ie  pozo. law ia  wiele do- życzenia '■» 
wym aga Szybkiego usunięcia  b raków  
W tej dziedzin iei W ysiłki M inisterstw a 
K om unikac ji zap ew n ien ia  p ra co w n i­
kom  kolejow ym , 'p ra cu jąc y m  na  w ol­
nym  pow ie trzu  c iep łej odzieży, ko żu ­
chów  i bu tów , zostały  ty lk o  w n ie ­
znacznym  p rocencie  uw ieńczone pow o 
dżeniem .

CKW PPS w trosce
o poprawę bytu nauczycieli
Centralny Komitet W ykonaw! zbadanie ciężkiej sytuacji ma- 

czy Polskiej Partii Socjalistycz- terialnej nauczycielstwa i o
nej, na posiedzeniu odbytym w 
dniu 25 bill. postanowił mię­
dzy innymi wszcząć u Rzydu 
Jedności Narodowej starania o

przychylne rozpatrzenie postu­
latów Z. N . P., dotyczących po­
prawy bytu nauczycieli.

40 milionów dolarów kredytu towarowego
otrzymamy we Włoszech

W  zwiyzku z podpisaniem o- 
statnio w Rzymie układu han­
dlow ego między Polska o W ło­
chami, podkreślić należy, że 
układ ten imieniem Rządu W łos 
kiego podpisał Premier W łoch  
D e Gasperi, dajyc tym samym 
wyraz wagi, jaką republika włos 
ka przywiązuje do zawarcia pier­
wszego po wojnie światowej 
większego układu handlowęgo. 
Także dla Polski układ ten ma 
poważne znaczenie jako dalszy 
krok w kierunku rozwinięcia sy­
stemu układów handlowych.

Podobnie, jak szereg innych 
naszych umów handlowych u- 
kład ten, po stronie polskiej 
opiera się w pierwszym rzędzie 
na eksporcie węgla, przy czym 
podkreślić należy, iż W łochy  
mogg. być trwałym odbiorcą w ę­
gla polskiego. Ponadto Polska 
dostarczać ma W łochom  szere­
gu wyrobów chemicznych, sa­

dzeniaków, a także w później­
szym terminie pewnej ilości iaj. 
Ze swej strony Włochy zobowiy 
zały sie do dostarczenia maszyn 
różnego rodzaju, sprzętu elek­
trotechnicznego, rudy cynkowej, 
celuloidu, barwników itp .; o- 
trzymamy również znaczniejszy 
ilość cytryn.

Dla umożliwienia Polsce do­
konania zamówień poważniej­
szych, Włochy udzielają Polsce 
kredytu 4-}etniego do wysokości 
40 milionów dolarów, co umo­
żliwi dokonanie poważnych za­
mówień maszyn, których wyko­
nanie musi trwać pewien czas. 
Kredyt ten będzie następnie stop 
niowo spłacany dostawami wę­
gla polskiego. W ten sposób 
rozszerzone zostały nasze między 
narodowe stosunki handlowe i 
powiększone nasze możliwości 
zakupów, względnie zamówień 
za granicy. ,
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F a l a  2 2 4
ŁÓDŹ, w  paźd ziern iku .

U bieg łe j n ied z ie li R ozg łośn ia  Ł ó d z­
ka  P o lskiego  R ad ia  obchodziła  rocz­
nicę tw o fe j odbudow y. Źe nie je s t ło 
m a rtw y  jub ileu sz, je szc ze  jed n a  oka­
z ja  do  w spom inek  i  dobrych  życzeń , 
lecz  prom ien io tw órcza  d zia ła lność  w y ­
chow aw cza  —  św iadczą  o łym  nastę ­
pu ją ce  cy fry , do tyczą ce  w zrostu  radio- 
ło n iza c ji w  okręgu łó d zk im . R o k  te ­
m u  lic zy liśm y  66 km . lin ii kablow ych, 
1887 g łośn ików , 12.817 rad iow ych  apa­
ra tó w  lam pow ych , 103 de tektorów . Zra  
d io fo n izow anych  b y ło : za ledw ie  7 wsi, 
33 s z k ó ł , 41 św ie tlic  i 9 fa b ryk . J a k  
w ygląda  ta spraw a d z is ia j? A n o . d z i­
s ia j posia d a m y  712 km . lin ii, 12.440 
g łośn ików , 48 693 odb iorn ików  lam po­
w ych , 556 de tektorów ... A  co n a jw a ż­
nie jsze , d z is ia j posiadam y 303 w si zra- 
dio fon izow anych . 207 s zkó l. 430 św ie t­
lic  i ponad  200 fa b ryk . ■ J e ś li  uśw ia­
d o m im y  sobie, że ka żda  cyfra , tu ta j  
w ym ien iona  a na pap ierze  m artw a, 
je s t sk ró tem  i rep rezen tacją  ty lu  a t y ­
lu  grom ad robo tn iczych  i ch łopskich , 
ie  p rzy  k a żd y m  radioodbiorn iku  ,jud-

s f '  ty lu  a ty lu  łu d zi  — będzie  to 
miarą niew ątp liw ie  d u żych  i w artoś­
ciow ych  zdo b yczy .

Jeszc ze  k ilkanaście  m iesięcy  tem u  
trzeba  b y ło  „ w p u szcza ć ' a u d ycje  na 
R a szyn . Ł ó d ź  nie rozporządza ła  m oż­
liw ościam i w łasnego nadaw ania. N iem  
cy  odchodząc, ja k  w szędzie  praw ie, zo  
s ta w ili zn iszczenia . W y s iłk ie m  m ózgu  
naszych  inżyn ierów , a pracą rą k  ro­
bo tn iczych , równo rok tem u stanęła  
R o zg łośn ia  Ł ó d zka  do d y sp o zy c ji  od ­
ro d zo n ej P o lsk i i do rea lizacji now ych  
za łożeń  program ow ych.

Trzeba  było  te ż  n ielada trudu, by  
p rzy  naszym  zn iko m ym  radiosprzęcie  
ogarnąć fa lą  Ł ó d i  i w ojew ództw o , by  
z g łośn ikiem  do trzeć  do ch a ty  chłopa  
i izb y  robotnika . D zis ia j p o d  w zg lę ­
dem  ra d io fo n iza cji w si okręg łó d zk i  
s to i na p ierw szym  m iejscu  w  kraju .

R ozg łośn ia  łó d zk a  jes t ro b o tn ie tą  
placów ką. To nądaje  charakter i w y ­
tyc za  linię, po k tó re j m a się  rozw ijać  
program. A  zarazem  w parze t  p rze ­

budow ą kra ju  t rotą, w yzn a czo n ą  w  
tym  procesie klasie  robo tn iczej, R adio  
łó d zk ie  pow inno m obilizow ać s iły  do  
now ych  zadań  h isto ryczn ych .

P racując z taką  in tenc ją  R ozgłośnia  
Ł ó d zka  z jed n e j s tro n y  przem aw ia  do 
m as robotn iczych , o d zyw a  się  ustam i 
p o lity kó w  i d z ia ła czy  spo łecznych , 
w reszcie  em ocją  a r ty s tyc zn y ch  p ro ­
d u k c ji;  z  d ru g ie j s tro n y  — szu ka  bez­
pośredniego k o n ta k tu  z robo tn ikiem .

M ikro fon  nasz —- in form uje  d y re k ­
tor program ow y, zn a n y  lite ra t T . Ło- 
p a lcw sk i  —  w yru sza  tam , gdzie  gro­
m adzi się  pub liczność robotnicza, to  
je s t  do n a jw iększych  św ie tlic  fa b rycz­
nych i  p row adzi ze  sobą n a jlep szych  
m u zyk ó w  i artystów , k tó rzy  pro d u ku ją  
się p rzed  tą publicznością  w  ramach  
a u d y c ji p. t. „P opołudnie p rzed  m i­
kro fo n em '1. P oszczegó lne u tw o ry  w  
tych  n iedzie lnych  koncertach  d e d y k u je  
się p racow nikom  łó d zk ich  zak ładów  
przem ysło w ych , k tóre  w y ró żn iły  się  w  
w yścigu pracy. T a  sam a a kc ja  ma 
m iejsce  w  a u d y c ji p. t. „U pom inki mu  
zyczn e  d la  p rzo d o w n ikó w  pracy."

2  drug ie j s tro n y  wciąga się do  
w spó łpracy  św ietlice. T ransm itu je  się  
chóry robotnicze  i p ro d u kc je  ork iestr  
robotn iczych . Tę zasadę w spó łpracy  
jeszcze  bardzie j ro zsze rzy  c y k l a u d y ­

c ji p. t. „Z m ikro fonem  po św ietlicach  
łó d zk ich ."  B ędą  to rozm ow y z robo t­
n ikam i i p ró b k i pracy  ku ltu ra lno -ar­
ty s ty c z n e j w  św ietlicach

O czyw iśc ie , żyw e  słow o, praca m y ­
ślow a program u ca łkow icie  są nasta ­
wione na u w yp u klen ie  roli robotnika  
w d z is ie js ze j przebudow ie  sp o łeczn e / 
i gospodarczej.

IV ten  sposób od podstau> zbudow a­
no now y program  radiow y w  Łodzi, 
nie ty lk o  c ieka w y  i w artościow y so ­
cjalnie, ale i w a żk i ideologicznie. Tego 
nie m ożna by ło  zrealizow ać przed  w oj 
ną w  w arunkach  innego u k ła d u  sil 
spo łecznych . D zisia / w szys tk o  p rze ­
m aw ia za  tym , że radio odegra rolę, 
na k tórą  po tencja ln ie  m oże się zdo ­
być: rolę w  p e łn i w ychow aw czą  i k ie ­
rowniczą.

R ów nie siln ie na fa lę  224 m., na k tó  
re j Ł ó d ź  nadaje, w darł się św iat k u l­
tury . P rzem iany  stru k tu ra ln e  te j w o j­
ny  —- i w yrów nyw an ie  różnic ku ltu ra l­
nych  — od b iły  się ko rzy s tn ie  na d u ­
chow ym  doro b ku  Ł o d z i W zró sł p ro ­
cen t in te ligencji p racu jące j w  Ł odzi:  
z U  proc. p rzed  w ojną do 30 proc. w  
chw ili obecnej. P ozosta jąc  nadal m ia­
stem  robotn iczym , sto licą  w łó kienn icze  
go przem ysłu . Ł ó d ź  nabrała cech po­

w ażnego śro dow iska  ku ltura lnego . Po­
siadam y w y ższe  za k ła d y  naukow e (aż  
tr zy ) , sześć  tea trów  (no , no, k to b y  to  
p o m yśla ł p rzed  w ojną!), filharm onię  
państw ow ą, konserw atorium  m uzyczne , 
za k ła d y  w yd aw nicze  i naw et senną  
fa b rykę  snów , f. zn. „Film  P olski''. 
Zda je  się, że zapom nia łem  jeszcze  ar­
ty s tó w  p la s tyk ó w . A  w ięc w achlarz  
talentów ... U czeni, m u zycy , literaci, ak  
lo rzy  i m alarze za lu d n ili Łódź. O ży ­
w ili życie  in te lek tu a ln e  m iasta , w zm o ­
gli za in teresow ania  a rty styc zn e . K o n ­
cert c zy  sz tu k a  teatralna, to nie śą ju ż  
p rzeżyc ia  d la  sm akoszów  c zy  k ilk u ­
nastu snobów , ale w ydarzen ia , ogólnie  
"dożuw ane i dysku to w a n e . W y sta w ie ­
nie c ieka w sze j s z tu k i tea tra ln e j pocią­
ga za  sobą żyw e  obrady in te lek tu a ln e  
i rozm ow y w  lite ra ck im  K lu b ie  P ick- 
w ickc.

S zczęśliw ie  w  tym  roku  dyr. L. Sch il  
ler objął k ierow nictw o  dw u  n a jw ięk ­
szych tea trów  łó d zk ich , prow adząc  
P aństw ow y T ea tr W o lska  P olskiego  i 
T ea tr  P o w szechny  TU R . O c iekaw ych  
sz tu ka ch  inauguracyjnych  na w ym ie ­
nionych scenach p isa ł ju ż  w  .,R obo t­
n iku " tow. E. Csato. D la uzupełn ien ia  i 
obrazu życia  teatralnego w  Ł o d z i  j 
chciałbym  w skazać  na prem ierę w  Tea t 
trze  D om u Żołn ierza  P olskiego w  t. zw. i

u nas Tea trze  K am era lnym . U jrze liś­
m y (p o  raz ju ż  k tó ry !)  „M ajor B arba­
rę" starego Shaw 'a. S z tu k a  ta  by ła  
pisana w  r. 1906. A k u ra t la t 40 tem u. 
Z d a w ałoby  się  i ze  s z tu k i i z  dow cipu  
starego Shaw 'a  pow inno się  ju ż  syp a ć  
truchło . T ym czasem  grana sz tu k a  
ekscy tu je  akcen tam i ak tu a ln o śc i i 
idzie  p rzy  w yp ełn io n ych  kom pletach , 
fa b ry k a n t  broni U n d ersha lt person ifi-  
k u je  ten  proces cynicznego, am oralne­
go ka p ita lizm u , k tó ry  przera d za ł się  
zw olna w  fa szyzm . Zbrodr.iczcść te j  
postaci, torow anie drogi du ch o w ej fa ­
szyzm ow i, la tom  p r z y s z łe j  o k ru tn e j  
w o jn y  — sta ją  się  ja skra w e  w  św ie­
tle  osta tn ich  naszych  dośw iadczeń . 
P rzeciw staw iona tem u, a p rzez Shaw 'a  
w y kp io n a  filan trop ia  A rm ii Zbaw ienia  
okaza ła  się rów nie ob łudna i ch im e­
ryczna, jak a k c ja  p a c y fika c y in a  po li­
ty k ó w  angielskich  w  M onachium . Cóż 
<edy zaradza  sku teczn ie , co zw alcza  
zło k a p 'ta lis tyc zn e  i w o jnę?  Shaw  nie 
d e je  w łaściw ego rozw iązania, ale hi­
storia dop isa ła  do s z tu k i a k t o sta tn i — 
socjalizm .

G R Z E G O R Z  T tM O F J E J F W
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ZBIERAMY ZŁOM

(HK) Przy M inisterstw !« Przem ysłu
powstała Centrala skupu starego zło ­
mu. Hie w szyscy sobie zda/ą sprawy, 
że w  każdym  hulm ctw ie poważną rolą 
odgrywa złom. Przed wo/ną złom spro 
nad la liśm y zza granicy, płacąc zań 
poważne sum y w dewizach.

Złom potrzebny jest w hutnictwie 
przy wytapianiu stali, czy to u> pie­
cach elektrycznych czy martenowskich, 
gdzie po przeróbce wraca na rynek w 
postaci użytkowej.

Walec w ojny, ja k i dwukrotnie prze­
toczył się przez nasz kraj pozostawił 
ak łe  ślady sw ej drogi w postaci po­

rzuconych części armat, czołgów, czy 
innego sprzętu wojennego.

Jest to przede w szystkim  złom sta- 
Iowy milionowych wartości o w ysokiej 
lakości chemicznej, nadającej się w y­
mienicie do przeróbki w naszych hu- 

‘ach. Musimy jednak ten złom zebrać, 
by wreszcie dotarł do celów swego 
przeznaczenia. '

Dobrze by było, aby do zbiórki sta­
rego złomu zachęcić m łodzież szko l­
ną. O czywista za każdy kilogram zło­
mu należałoby płacić ustaloną war­
tość. Miałoby lo dwie dobre strony: 
zdobylibyśm y konieczny nam złom  bez 
uciekania się za granicę, no l nasza 
młodzież nauczyłaby się jak z szelą­
gów mogą zrobić się miliony.

ELEW ATOR ZBOŻOWY
W  SZCZECINIE

Jed n y m  i  pow ażniejszych  obiektów , 
przeję tych  niedaw no przez w ładze poi 
-kie, w porcie  szczecińskim  jest e le ­
vator zbożowy, zn a jd u jąc y  się  na te- 
enie t. zw w yspy G órno O krętow e) 

na nab rzeżu  „Ew a".
N ow oczesny e lew ato r ,,S ilos“, o kon 

-•trakcji żelbetow ej, pojem ności 40 000 
roił, na leży  do najw iększych  w Polsce 

K om pletne w yrem ontow anie elew ato 
a „S ilos" i przystopow anie go do  u 
y tku  w ym aga dużego n a k ła d u  pracy  

po trw a p raw dopodobnie  do jesieni 
*947 r. Na raz ie  budynek  elew ato ra  
tżytkow any będzie jak o  m agazyn  p o r  J 
towy.

TABOR PORTOW Y PO W IĘKSZA SIF

K om isja  A liancka p rzy zn a ła  ostał 
nio Polsce z tab o ru  poniem ieckiego 4 
holow niki z b. flo ty  gdańsk iej • i 3 in 
r.e holow niki, b ędące  w tej chwili v 
dyspozycji a lia r . tć .. w p o rtac h  H arr 
burga i Lubeki.

11S 3 PLANU 
OSIĄGNĘLI W ŁÓKNIARZE

M im o trw a jący ch  urlopów  ro b o tn i­
czych p rzek roczono  p lan  p rodukcy jny  
v przem yśle  w łókienniczym  we wrześ 
liu br. o  19,5 proc 

P rzem ysł baw ełn iany  w ykonał 
9.730 405 m. tk an in , p rzęd za ln ie  wy 
rodukow ały  518 715 kg. p rzędzy  od 
■ dkow ej i 4.232.716 kg. p rzędzy  ciec 

oprzędnej (p rzecię tne  w ykonanie pla 
iu 94 proc.) P rzem ysł w ełn iany  wy 

p rodukow ał 409 367 kg p rzęd zy  cze 
tan k o w ej, 1 481 133 kg. przędzy  zgrzeb 
nej i 1.911 870 m. tk an in  (103 3 proc 
p lanu) W  przem yśle  w łókien  łyko  
wych p lan  zo sta ł w ykonany  w 126 
proc. P rzędzy  ln iano  -konopnej w ypro 
dukow ano 723 040 kg., ju tow ej — 
780 170 kć., tk an in  Iniauo-konopnycb
— 1 927 263 m etrów , ju tow ych — 
1.508.036 m tr.

P rzem ysł ga lan tery jsio  • jedw abny 
w ykonał p lan  w 116 proc., p rzy  czym 
♦kanłn jedw abnych  w yprodukow ano 
619.526 m tr., paem aterii — 12 542 830 
m tr.; tłu lu  i gazy —* 89 550 m tr., d y ­
wanów — 22.379 m tr., p luszów  — 
219 838 m tr. o raz  ko ronek  klockow ych
— 312 682 m tr. P rzen w sł dziew arsko- 
pończoszniczy  w y konał w e w rześniu 
br. p ro d u k c ję  w 118 5 nroc., o e ląd a lą r 
p ro d u k c ję  w agi 324.694 kg. (2.925.949 
s z t ) .

P rzem ysł k o n fek cy in y  p rzek ro czy ł 
p lan  „o 21 proc., p ro d u k u iąc  1 442 908 
szt. w szelkiego ro d z a ju  konfekcji, z a ­
m iast p lanow anych  1 187 379 sztuk  
P rzem ysł w ł-k ien  sz tucznych  w ykonał 
p lan  w  119 proc. W  poszczególnych 
d z ia łach  wwwro d nk  o w a n o ! w łókien  cię 
ly jj ,  — 509 195 k«., sz tucznego jed w a­
biu — 360 508 kg., p rz ec zy  a r te s  — 
18 690 V* . tf-anła — 29 885 m tr i to 
fanu — 1 3 ’ 10 Vs. F -b rv k i a rty k u łó w  
technicznych  wykonałw n lan  w 159 
p ro c .  o«!» s* 1*c p ro d u k c ję  w artości 
47.156.898 złotych.

SPROSTOW ANIE

W  niedzielnym  num erze ,.R obotni­
ka" w k ro n ice  sosp o d arcze l zak rad ła  
się  pom yłka. M ianow icie n o ta tk a  t r a k ­
tu ją c a  o oochednych  w zrostu  p ro d u k ­
c ji nom ty tu ł  o  „n iw elac je  cen ryn  
kow veh", a  n ie  now elizację  ltd .

T v t u l  o r a  w id ło w y  w r " « k a  zresztą * 
treści samej notatki. ( H K ) .

‘

Książki Tuwima
w rękach  szabrowników

W  ram ach  akc ji oczyszczania mia* 
sta pod jęto  p róbę  wydobycia z p iw nic 
zburzonego dom u przy ul. S korupki 
zagrzebanych  rzekom o pod gruzam i 
księgozbiorów  poety  W ik to ra  Gomu 
lick iego  i bogatego zb ioru  M ichal­
skiego. A kcja zakończyła się jednak  
n iepow odzeniem . W szystk ie  książki 
uległy spalen iu .

P o d ję ta  być m iała  rów nież  p róba  
w ydobycia spod gruzów  dom u przy 
ul. M azow ieckiej b ib lio tek i T uw im a 
O kazało  się jed n ak . że książki poety 
gostały już  p o p r ed u io  ro  z k radzione 
e r s e s  szabrow ników .

Wprowadzenie ubezpieczeń młodzieży szkolnej
W razie nieszczęśliwego wypadku—wypłata 25 tys. zł.

Z ain icjow ana p rzez  Pow szechny Za- sic  ubezpieczyć się  indyw idualn ie  w 
k ład  U bezpieczeń W zajem nych a k c ja  PZ U W  na podstaw ie  oddzielnej umo- 
ubezpieczenia m łodzieży szkolnej za- i wy. D odatkow a sk ła d k a  wynosi wów- 
tacza szerok ie  kręgi. M in isterstw o ! czas: a) przy ogran iczen iu  ubezpiecze- 
O św iaty w ydało  już kura to rom  odpo- r.ia do  w ypadków , pow stałych  w cza
w iedm e zalecen ia  co d o  z realizow ania  
tej rozum nej inicjatyw y.

C hodzi o to, że m łodzież narażona 
iest w znacznie wyższym  stopn iu  a a  
nieszczęśliw e w ypadki, an iżeli osoby 
sta rsze . Je s t  to  wynikiem  tem peram en­
tu, w łaściw ego m łodem u wiekowi, nie- 
dośw iadczeniu, a  często także  lekko-

sic  zajęć  szko lnych  o raz  w d ro d ze  do

6zkoły  i ze szko ły  zł. 31.50, b) przy 
pelłiym  ubezpieczeniu po 100 zł. od 
osoby.

K w ota, k tó rą  PZU W  w ypłaca ubez­
pieczonem u na koszta  leczenia, wyno­
si 7.500 zł.

Jubileusz „Kuriera Popularnego"
GratuSsc e Iow. Premiera Osóiskl-Morawskreio

Kongres Wszeciisłowiański w Belgradzie
obradować bętiz e od 8 do 12 gtudnia

(R) W  Uniach od 8 do 12 grudn ia  
o b radow ać  bVtlzit w B elgradzie Kon­
gres W srechsłow iańaki, w k tórym  u- 
dział w ezuią delegacje Polski. Zw iąz­
ku R adzieckiego, C zechosłow acji, J u ­
gosław ii i B ułgarii. Każde z państw  
wyśle na  kongres delegację złożoną z 
20 osób z różnych  w arstw  społecznych 
oraz  k ilk u n astu  honorow ych  gości i 
p rzedstaw icie li prasy .

Kom itet Słow iański w Polsce p rzy ­
go tow uje  w zw iązku z K ongresem  >na 
teria ły  do w ystaw y „N arody słow iań„ u , ,, ,v_  N ajpoczytn iejszy  dz :enn ik  w o się w ystąp ien ia  działaczy poli- _

m yślnoścT i n iepo trzebnej brawury” ”—  ' jew ództw a łódzkiego , o rgan  Pol tycznych i Społecznych, żywa g a ' skie w walce z faszyzm em  i w pracy 
Celem  w prow adzonego teraz  w szko- ! skiej P a rtii Socjalistycznej —  zeta, odczytana przez członków  n ad  o d b udow ą", o raz  dostarczy  odpo- 
łacb  ubezp ieczen ia  jest z łagodzenie  f „K u rie r  P o p u la rn y ” obchodził zęspołu  redakcyjnego  oraz wy- w iednich m ate ria łów  prelegentom , któ 
n astępstw  takićgo nieszczęśliw ego wy- I w  d n iu  2 7  październ ika r. b. stępy najlepszych sił artystycz- . rzy podczas K ongresu referow ać  b ę lą  
padku  przez zapewznenic jego ofierze . pjgręysz? rocznicę SwegO istnie* nych Łodzi. j poszczególne zagadnien ia,
pomocy m ate ria ln e j. | j 2  całego kra ju  napływaj?, d o . R eferat pt. „W k ład  w niesiony przez

W aru n k i ubezp ieczen ia  są  bardzo  ?)K u r je r  P o p u la rn y ” , jako redakcji depesze gratu lacy jne. Słow ian do k u ltu ry  św ia ta"  wygłosi
dziennik  partyjny, jest trybun? M . in. depesze nadesła li: Pre- zn ak o m ity  h isto ry k  radzieck i prof,
postępow ej dem okratycznej my- m ier R z?du, tow . O sóbka-M o- G riekow , o  „U dziale S łow ian w walce
łi*. ’ _ *.__ * _____ ___ /  „X J  MkoikAlm. nan ie lrl r»£ł,n Zif 9 I fltT Cpl/rphT TT 4» . . . .

dogodne i p rzed staw ia ją  się  n a s tęp u ­
jąco: ^

W  pierw szej g rup ie  ubezpieczeniew g iup ie  u u c zp tw iw n v  “ T . — / ----------- / > i i • i • \ I ł -  ' ” ----------------- ------------- -------
obejm uje  n ieszczęśliw e w ypadki, jakie i Śli, cieszy  się On W S ro d  Czytelni* raw ski, gen eraln y  sekretarz z faszyzm em " — m in is te r jugosłow iań
m ogą p rzy d arzy ć  się  dzieoku w zw iąz­
ku z jego p racą  w szkole, a więc w 
drodze z dom u do  szko ły , w czasie 
zajęć  w lab o ra to riach  fizycznych i che 
m iernych, na dziedzińcu  podczas p rzer 
wy, na  w ycieczkach szk o ln y ch  itp  
S k ład k a  ubezpieczeniow a wynosi w tej 
•tronie 3 z ło te  rocznie. W zam ian 
PZ U W  zoibowiazuie się  w ra z ie  jeśli 
uczeń lub uczenie* u legnie  w skutek 
rieezczę^Iiw e^o w vnadku  trw ałem u  k a ­
lectw u —  w yołacić  jednorazow o 25 000 
zł. W  w vnadku  śm ierci rod z in a  o trzy ­
m uję 5 000 zł na  ko*»ta pogrzebu.

W  c!ru-tk-i g rup ie  ubezp ieczen ie  obei 
m u-e n ie tv lk o  nieszczęśliw e w ypadki, 
!ak ie  m ogą w ydarzyć  się  w zw iązku z

ków  dużym  au to ry te tem . \ C K W  PPS, tow ; Cyrankiew icz, skj D jjz> ł. Na tem aty  o rg an izacy jn e
Z  okazji jubileuszu redakcja tow . D ro b n e r  i inni. D użo  gra- m ów ić będzie p rzew odniczący  W szech 

w ydala specjalny n u m er św i? - , tu lacji w płynpło  od  organizacyj słow iańskiego K om itetu genera ł Gun- 
teczny „K u rie ra  P o p u la rn e g o ” . | i instytucyj o raz  od  b ra tr rc h  dorow .
O prócz  tego  z inicjatyw y W K ^ p a rty j, prasy i dziennikarzy. Ż y -( R efera ty  o p a rte  będą n a  m ate ria le  
PPS została zo rgan izow ana a k a -} czenia przesłała^ rów nież redak- przygotow anym  przez K om itety sto- 
dem ia w  lokalu  k ina „ P o lo n ia ” , cja „R o b o tn ik a".
N a  p ro g ram  akadem ii złożyły I

Fabryki ratują uniwersytet
z wielkich k lopsów  bkafswych

W  d n iu  27 b m . o d b y ła  s ię  u ro - k tó r e  u d z ie la ły  lo k a l i  n a  w y k ła d y . 
, c z y s ta  in a u g u r a c j a  r o k u  a k a d e m l-  P o d k re ś l ić  n a le ż y , że  Z a rz ą d  P rze- 

praca m łodzieży  w szkole, a le  rów nież c k ie g 0  n a  U n iw e rs y te c ie  Ł ó d z k im , m y s łu  W łó k ie n n ic ze g o  w  Ł o d zi o- 
; te. k tó re  m ają  m i»i«ce w życiu ścl>, R ek t o r  p ro f .  K o ta r b iń s k i  z ło ż y ł po- f ia r o w a l  9 m il. z ł. n a  z a ło ż e n ie  k li- 
" e  p ryw atnym  S k ładk * ^u b ezo ierz* - j d z ię k o w a n ie  ty m , k tó r z y  o k a z a li  .n ik i  s to m a to lo g ic z n e j .  W y k ła d y  n a  
■’owa Iest wów czas podw yższona do  p o m o c  U n iw e rs y te to w i  z  P re z y d e n -  w y d z ia le  p r a w n o  - e k o n o m ic z n y m  
15 zł roczn ie, św iadczenia zaś pozo- te m  B ie ru te m  i P re m ie r e m  to w . j o d b y w a ły  s ię  częśc io w o  w  g m a c h u  
‘- ia  te sam e. I m --------- -u :™  S ą d u  O k rę g o w e g o .

w iańsk ie  poszczególnych państw . U 
nas p rzygo tow uje  je przew odniczący 
K om itetu p rof. M ieczysław  M ichało­
wicz.

Obecny Kongres będzie trzecim  z ko 
lei zjazdem  K om itetu W szechsłow iań- 
skiego. P ierw szy, k tó ry  o b rad o w ał w 
M oskwie w roku  10-41 w uchw ałach

sw ych po tęp ił koncepcję panslawizm u, 
w yw odzącą się z okresu rządów ewr- 
skich t będącą  narzędziem cartkieg«  
im perializm u rosyjskiego. Kongres po­
tęp ia jąc  tę reak cy jn ą  ideę panslawia* 
mu, zbudow ał now ą tezę współpracy  
państw  słowiańskich opartą na równo  
ści w szystkich, małych i dużych 
dów słow iańskich .

Ruch słowiański opiera się aa 
dach  reform  społecznych i poiilyca*  
nych, k tó re  przeprowadzona swatały 
w dobie pow ojennej wa w szystkich  
państw ach  słow iańskich . Ruch stowiah  
ski nie dąży do tworzenia jakiego! 
politycznego bloku państw — zm ierzą 
jed y n ie  do zdobycia dla narodom  
sw ych należnej im roli w świeci# Wf  
o s ta tn ie j wojnie, w k tó re j na ogólng  
liczbę 17 m ilionów  zabitych — Iś « b  
lionów p rzypada  na ludność słowiań­
ską — Słow ianie wykazali sw ój olbrzy  
mi udzia ł w dziele rozgromienia •* • 
sz ' zm u i u trw a len ia  pokoju wraz de­
m okracji.

 1> * . . .*.

Sukcesy 
polskiego pianisty

W  Rzymie, odbył się koncert 
znakom itego pianisty polsk iego  
W itolda M ałcuzyńskiego. D zień  
niki rzymskie zamieszczaj? n ie­
zwykle pochlebne recenzje ® 
koncercie.

I O s ó b k ą -M o ra w s k im  n a  cze le .
T ak  p rz ed sta w ia ją  etę ubezpieczenia  j z  k o le i  p r o r e k to r  G ro to w s k i  zło- 

a iłodzieży  na  w ypadek  śm ierci i s ta  ży} s p r a w o z d a n ie  z a  r o k  u b ieg ły . 
';g o  kalectw a D odać przy tym  n a le - , S ześć  ' w y d z ia łó w  U n iw e rs y te tu  

y, że pew ną ilość na jb ied n ie jszy ch  Ł ó d z k ie g o  s k u p iło  w  ro k u  a k a d e m . 
zniów  każd a  szk o ła  ma praw o włą- 1 9 4 5 4 6  —  6.939 s tu d e n tó w . Obee-

tyć do  ubezp ieczen ia  bezp ła tn ie  Ko- 
:yeta ją  oni z tych  sam ych  praw , co 

Vieci o p łaca jące  sk ład k ę .
N iezależnie od dw u grup  poprzed- 
ch, istn ie je  jeszcze trzeci ro d za j u- 

e rp ieczeń, a m ianow icie ,,na koszty  
■czenia" — w raz ie  jeśli n ieszczęśli­
wy w ypadek  pociągnął za sobą lż e j­

sze  naetęostw a, n iż śm ierć lub k a lec ­
two. K ażdy  uczeń m oże w tym  zakre-

n ie  ilo ść  s łu c h a c z y  w z ro s ła  d o  10 
ty s ię c y . C z y n n e  b y ły  84 z a k ła d y  
(p ra c o w n ie ,  l a b o r a to r i a  i td .)  o ra z  
6  k l in ik .  W ro k u  b ież . lic z b a  z a k ła ­
d ó w  w z ro ś n ie  o  14, k l in ik  b ę d z ie  9.

U n iw e r s y te t  Ł ó d z k i o d c zu w a  w ie l 
k ie  b o lą c z k i lo k a lo w e . W y d z ia ł s to ­
m a to lo g ic z n y , je d y n y  w  u b ie ły m

W o k re s ie  s p ra w o z d a w c z y m  u k a ­
z a ły  s ię  d ru k ie m  94 p o d rę c z n ik i n a  
p o z io m ie  u n iw e rs y te c k im , 300 p ra c  
i a r ty k u łó w  n a u k o w y c h . B ib lio te k a  
u n iw e r s y te c k a  lic zy  300 ty s . to ­
m ó w .

W  r o k u  b ież . p o w s ta ły  S tu d iu m  
B ib lio te k o z n a w c z e , S tu d iu m  P e d a ­
g o g ik i  S p o łe c z n e j o r a z  S tu d iu m  
P ro b le m ó w  C h ło p sk ic h  i R o b o tn i­
czy ch .

P o  im a t r y k u la c j i  s tu d e n tó w , prof. 
K o ta r b iń s k i  w y g ło s ił  w y k ła d  ln au -

Ponad 70 p ro c ..
Polaków
na Dolnym Śląsku

W edług ostatnich danych staty­
stycznych w woj. wrocławskim  mic
szka 1.246.24S Polaków , s  czego na 
wsi 665.452, a w m iastach 580.793. 
Niem ców natom iast jest jeszcze 
356.620, a czego na wsi 206.450, a 
w m iastach  150.170.

Akcja osied leńcza  na  terenie 
Dolnego Śląska trwa nadal, chociaż 
natężenie jej nieco ostatnio o s ła ­
bło. rów n ocześn ie  przeprowadza 
się  system atyczne w ysiedlanie Nlem  
ców . Dziennie odjeżdża przeciętnie 
3.500 osób.

ro k u  w P o lsce , lic z ąc y  1.162 s tu d e n  g u r a c y jn y  p. t .  „ R e a liz m  p ra k ty c z -  
tó w , m ó g ł p ro w a d z ić  s w ą  p r a c ę  j n y " . U ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z o n o  od- 
ty lk o  d z ię k i  z a ło g o m  f a b ry c z n y m , j ś p ie w a n ie m  „ G a u d e a m u s  I g i tu r * .

Wl E 6 CI Z
PR O TE ST  KOBIET. W  Bydgoszczy 

odbył się  p ro tes tacy jn y  wiec kobiet, 
zo rgan izow any  przez Społ. Obyw . L i­
gę Kobiet. S tw ierdzono, że zw yżka cen 
nB a rty k u ły  p ierw szej po trzeby  zo sta ­
ła w yw ołana n ie ich  b rak iem , lecz 
przez spekulację .

MUZEUM PARTYZANTA. K rak o w ­
ski O ddział Z w iązku U czestników  W al 
ki Z b ro jne j o  N iepodległość i D em o­
k ra c ję  zbiera pam ią tk i i m ate ria ły , d<- 
tyczące życia i w alk Polski Podziem  
nej w la tach  1939 — 1945. Kto p o sia ­
da m ate ria ły  1 o k re su  ok u p acji, p r i -

P R Z E T A R G  NIEOGRANICZONY
D yrekcja  O kręgu Poczt 1" T eleg iafów  w W arszaw ie  ogłasza p rze targ  

n ieogran iczony  na w ykonan ie  ro b ó t bu d o w lan o  • rem o n to w y ch  w b u d y n ­
kach : . •

1) Upt. Ł om ża —  w Łom ży.
2) Upt. S taw iski pod Łom żą.
P rze ta rg  rozpoczyna się w dn iu  10 lis to p ad a  1946 t ,
1) d la robó t spod p k tu  1 —  ti godz. 10.00,
2) d la  robót spod pk tu  2 — o godz. 10.30

D yrekcji O kręgu Poczt 1 T eleg ra fó w  w W arszaw ie, ul. Sw. B a rb ary  2
Do tego term in u  dopuszczalne je s t sk ład an ie  o fe rt p isem nych  na wy 

danych  przez D yrekcję  fo rm u la rzach  ofertow ych  w zap ieczętow anych  ko 
p e rtach  z nap isem :

1) „O ferta  na robo ty  bu d o  w ian 1- rem ontow e w Upt. Ł om ża",
2) „O ferta  na  roboty  budow lano  rem ontow e w Upt. S taw isk i"

do sk rzy n k i o fe rto w ej D yrekcji w W arszaw ie  p rzy  ul. Św. B a rb ary  2 
i p ię tro .' um ocow anej przy kancelarii.

Bliższe in fo rm ac je  o raz  ślepe kosz torysy  o trzy m ać  m ożna w D yrekcji 
O kręgu P. i T. w W arszaw ie, O ddział B udow lany 111 p ię tro , pokó j n r  19 
w godz. 10— 12-ej prócz dni św ią tecznych .

D yrekcja  zastrzega  sobie p raw o  w yboru  p rzed sięb io rcy , o ra z  p raw o  
uznania, że p rz e ta rg  n ie d a ł w yniku. 790

Zjednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego
W A R S Z A W A ,  P O L N A  4 6

Poszukuje na wyjazd:
1. K O N S T R U K T O R Ó W
2. K A L K U L A T O R Ó W
3. SLU SA RZY  do  rem on tu  ob rab ia rek
4. M O N T E R Ó W  siln ików  sam ochodow ych
5. T O K A R Z Y
6. F R E Z E R Ó W
7. S Z L IF IE R Z Y
8. B L A C H A R Z Y
9. S T O L A R Z Y

10. D E K A R Z Y
Zgłaszać się —  W arszaw a, P o ln a  46, I p iętro , 

w  Rodz. 8 —  16.
766

szony jest e  p rzek azan ie  ich M uzeum 
P arty zan ck iem u , tw orzącem u się przy 
Z arządzie  O ddziału  K rakow skiego.

STYPENDIA NAUKOW E. Kom isja 
dla Spraw  O dbudow y Polsk iej N auki 
p rzeznaczy ła  p o k a in ą  kw otę  na  s ty ­
pendia d la p racow ników  naukow ych , 
p o siad ający ch  co n a jm n ie j niższy sto ­
pień naukow y. 6 tys. zl m iesięcznie 
o trzy m ają  stypendyśc i pośw ięcający  
się całkow icie  p racy  n aukow ej, nia za 
tru d n ien i zarobkow o o raz  5 tys. zł mie 
sięcznie d la  stypendystów , p racu jący ch  
zaw odow o. S typendia  p rzy zn an e  są na 
1 rok.

DENUNCJATOR POW STAŃCÓW .
W P ozn an iu  skazan o  na k a rę  śm ierci 
Ja n a  N ow ickiego, k tó ry  w listopadzie  
1939 r. w skazał dobrow oln ie  policji 
ni«m ieckiej nazw iska Polaków  —  b. 
pow stańców  w ielkopolskich .

15 MINUT DLA W ARSZAWY. P ra
oow nicy fab ry k i a rty k u łó w  e le k tro ­
techn icznych  (daw niej inż. St. O lszew ­
ski S. A.) w Bydgoszczy postanow ili 
p rzed łużyć z dniem  1-go lis topada  
czas p racy  w fab ry ce  o  15 m inut, olia 
rew u jąc  dodatkow y zarobek  na  odbu 
dow ę W arszaw y.

KRW AW A WAŁKA. W  pow iecie 
Sanok b an d a  UPA, w sile 150 ludzi, 
u zb ro jo n a  w g ran a ty  i au to m a ty , n a ­
padła na g rom adę P rusiec  i spaliła  66 
budynków  m ieszkalnych , 3 stodoły 
o raz  z rab o w a ła  12 krów , 4 kon ie  i 3 
św inie. O pór b andzie  staw iły  m ie jsco ­
we p laców ki ORMO. Podczas w alki 
poległo sześciu i ty luż  zostało  r a n ­
nych. Pościg za b an d ą  trw a.

SZKOŁA HARCERSKA. W  Osowcu 
kolo G rodziska w H arce rsk im  O śro d ­
ki R olnym  zostan ie  u ru ch o m io n a  z 
dniem  1 stycznia  1347 r. szkoła kierów  
ników  pracy  h a rce rsk ie j na wsi.

O środek ro lny , doprow adzony  Jo  
najlepszego  stan u  będzie w zorem  dla 
okolicznych roln ików , k tó re j h a rce ­
rz m a j ą  udzielać  n a jd a le j idącej p o ­
mocy.

Na krajowych ringach
SPOŁEM  —  RADOMIAK 0:16

Na zaw ody b o k sersk ie  o drużynow e 
m istrzostw o okręgu  w arszaw skiego w 
R adom iu, d ru ży n a  „Społem " p rz y je ­
chała  w składzie, zdekom pletow anym , 
w skutek  czego p rzy zn an o  zw ycięstw o 
K adom iakow i 16:0 (w alkow er). Roze­
g ran e  następ n ie  zaw ody tow arzysk ie  
w ygrał R adom iak  10:2. W  wadze poł- 
śred n ie j D rabkow ski (Rad.) z n o k au to ­
wał K ędzierskiego (Sp.).

T abela  m istrzostw  b o k sersk ich  przed 
staw ia się następ u jąco :

1) G rochów  10 pkt., 2) Budow lani 
6 pk t., S) R adom iak  6  pk t., 4) Społem  
2 pk t.

RKS BATORY —  M ISTRZEM 8LĄSKA 
W  BOKSIE

Ja k  w iadom o, mecz boksersk i o d ru  
żynow e m istrzostw o  Śląska w boks.e 
m iędzy RKS „B ato ry " a  KS „Zryw 
Św iętochłow ice w skutek  gorszącego za

ch ow an ia  się publiczuości został p rze f 
wany przy stan ie  6.4 D ecyzją ś ląsk ie­
go OZB dogryw ka m eczu p o w in n a  
była n astąp ić  26 bm. w Szopenicach w 
ram ach  m eczu boksersk iego  m ię d /y  
m iejscow ym i k lubam i Zaw odnicy KS 
„Zryw " na zaw ody nic staw ili się, wo­
bec czego przeciw nikow i p rzy zn an o  
zw ycięstw o ». o. Tym  sam ym  RKS 
„B ato ry" zdobył m is trzo stw o  Ś ląska 
w boksie.

-  ’ LKS GROMI GEYERA 12:4

Oczeluwajny z  'włęikwa, .ząinteresw- 
w am eoi mecz p ięściarsk i o  drużynowa  
m istrzostw o Łodzi w boksie  m iędzy  
czołow ym i zespołam i okręgu , p rz y ­
niósł zdecydow ane zw ycięstw o ŁKS-O- 

■wt, k tó rego  ty tu ł m istrzow ski nie pod 
lega w tej chw ili d y sk u sji, w ystarczy
bowiem  rem is ze „Z ryw em - 
zdobędzie b ezapelacy jn ie  
m iejsca.

. a  LKS 
p ie rw sz e

Wyścigi mołocyklowe 
K. S. Grochów

Na boisku  OM TUR przy  ul. P o d sk ar 
b ińsk ie j odbyły się sta ran iem  KS G ro­
chów  zaw ody m otocyklow e o  W ielką 
N agrodę W arszaw y. S ta rto w ało  56 za­
w odników .

W  k a tegorii do 130 ccm : 1) H ennck 
KKM (K atow ice), do 250 ccm : l) fo-

Czecliosłowacja - Austria 4 : 3
W e W iedniu  rozegrano  w n iedzie‘ę 

po raz p ierw szy od r. 1937 zawody 
m iędzypaństw ow e C zechosłow acja — 
A ustria  z w ynikiem  4:3 |T:1) na ko­
rzyść C zechosłow acji. R ów nocześnie w 
P rad ze  odbył się mecz P rag a  —- W ie 
deń z w ynikiem  2 :2.

Kraków-Brno 1 : 2  ( 1 : 1 )
R ep rezen tacja  K rakow a baw iła  w 

niedzielę w B rnie na M oraw ach i ro ­
zegrała  sp o tk an ie  m iędzym iastow e, za 
kończone zw ycięstw em  M oraw ian. 
B ram kę d la  K rakow a strze lił L egutko.

Wyścig kolarski
w Łodzi

ŁÓDŹ, (teł. wl.). Dziś odbył się «a 
to rze  w H elenow ie wyścig ko larsk i. 
W  biegu ąm ery k ań sk im  na 50 km (t2<> 
o k rążeń  toru) p ierw sze m iejsce zajęła 
p a ra  Bek — Pie traszew sk l w czasie 
1,21,34 godz., 2) Leśkiew icz — Sttłyga, 
8 ) K udert — N apierała .

m iczek (Bielsko), do 350 ccm : l) B rtm  
St. (W arszaw a), ponad  350 ccm  1) 
K am iński (Grochów) p rzed  Żym if- 
skim .

OtiŁRSZENIA OKU BR £
UNIKW4ŻNIAM skradziona dokumenty?
k a rta  rozpoznawcza, zaświadczenie reje­
s tracy jn e  RKU Bielsk Podlaski' na n a . 
zwisko Tw arow ski, Lucjan 773

UNIEWAŻNIAM »kradzione dokumenty
Książeczkę W ojskow ą RKU W a rs* a * a . 
P rag a , Sztykgold Feliks, L ó d i ul. 
rańsk iego  15.

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
P.K.S. O ddział w W arszaw ie, P la c  N aru tow icza 5, ogłasza p rze ta rg  

n ieogran iczony  na budow ę dw orca  iy m czasow ego P. K. S. n ą  ul. M arszał­
kow skiej w raz z w szystkim i in s ta la c jam i.

O ferty  należy sk tad ać  do  dn ia  8 lis to p ad a  1946 r. godz. 11-ta, p.rd 
w/w ad resem  w pok. 143 do sk rz y n k i o fe rto w ej, gdzie też w pokoju  
Nr. 150 m ogą o ferenci trzy m ać  p o d k ła d k i p rzetargow e za zw ro tem  ko­
sztów  w godz. 8.90 —  14.30. 792

UNIEWAŻNIAM skradzione l«tfliyu**;Jj
M O. A. 1013. Górski E dm und <81

OGŁOSZENIE 
W ydział I Cyw ilny Sadu Okręgowego

w W arszaw ie ogłasza, “ a  . zadani#
Szwedzkiej zapałczanej Spółki A kcyjnej 
Sad na posiedzeniu w dn iu  28 w rześnią 
1 5 październ ika 1946 r. postanow ił:
„w zbronić w ypłat t dokonyw ania jak ich  
kolw iek tranzakcji niżej w ym ienionym i 
1834 sztukam i akcji na  okaziciela Spótkt —^
Akcyjnej
cha“

S’abryk Chemfcznych „R ado .

J )0 100 złotych każda nom inalnej 
cl oznaczonych num eram i od 54196 

do 56052 oraz od 57234 do 57237 na łączną 
sum ę nom inalnej w artości 183470 H o. 
tych”  wzywa się p rze to  w szystkich, ro . 
szczących praw a do powyższych ty tu łów , 
aby  w ciągu la t dwóch, licząc od d a ty  
pierw szego ogłoszenia w M onitorze P c Ł  
skim . złożyli ty tu ły  w Sądzi* lun ag te. 

rzeciwy.
372/46. 194

sili sprzeciw y.
N . Co. i"*

O G ŁO SZEN I!
Wydział I Cywilny Sądu Okręgowego

w W arszaw ie ogłasza, że na żadan ią 
Spółki Akcyjnej do E ksploatacji P a ń . 
stw ow ego Monopolu Zapałczanego w Pol­
sce Sąd na posiedzeniu w dniu  -J8 wrze. 
śn ia  / 5 październ ika 1946 r. postanow ił: 
„„w zbron ić w ypłat I dokonyw an(a ja­
kichkolwiek tranzakcji niżej wym ienio­
nymi 9754,4 sztukam i akcji oa okaziciela 
Spółki A kcyjnej F ab ry k  Chemicznych 
„R adocha" po 140 złotych nom inał nej w ar 
tości każda, a  łącznej w artości 1.36».*1* 
złotych oznaczonych num eram i:

14421-22620. -  23121—24320,
24921 24970. -  25301—25390, 
25491—25640. — 27271—27**®- 
27301—27310. — 2J421—274K, 
27446—27450. — 2 7 tó l—27470. 
27571-27580, — 2809*
28123—28124, — 28137—28140. 
28142—28154, 

grzywa się przeto  w szystkich roszczących 
praw a do powyższych ty tu łów , aby w 
ciągi- lat dwóch, licząc od da ty  p ierw , 
szego ogłoszenia w M onitorze Polskim , 
złożyli ty tu ły  w Sądzie lub zgłosili spn a  
ci wy.

N. Co. 371/48 M )
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W PARTII
W ezw anie

Stołecznego Komitetu PPS
Fort Mokotów, ul. Miłobędz- 

ka 16, godz. 8.15 rapo.
Mokotów, ul. Chodmska 4, 

godz. 8.45 rano.
Śródmieście i Ratusz, ul. Mo- 

oddapia hołdu Bojownikom j kotowska 51, godz. 9.15 rano.

' Stołeczny Komitet P. P. S. 
w Warszawie wzywa wszystkich 
członków i sympatyków P.P.S. 
do wzięcia w  dniu 1 listopada 
s. h. udziału w uroczystościach

P. P. S. poległym na Stokach 
Cytadeli.
ZBIORKI N A  DZIELNICACH 

ODBRDĄSIE:
Bielany, ul. Podczaszyńskiego 

23 godz. 9-ta rano.
Żoliborz, ul. Kossaka 10, 

godz. 9 m. 45 rano.
W ola, ul. Ogrodowa 39/41, 

godz. 9-ta rano.
Rakowiec, ul. Próżkowska 6, 

godz. 8.15 rano.
Ochota, ul. Niemcewicza 9, 

godz. 8.45 rano.
Czerniaków, Stępińska 42, 

godz. 8-ma rano.

Powiśle, ul. Tamka 18, godz. 
9.15 rano.

Grochów, ul. Podskarbińska 
6, godz. 8.30 rano.

N ow e - Bródno, ul. Białołęcka 
27, godz. 8.15 rano.

Targówek, ul. Piotra Skargi 
48, godz. 8.15 rano.

Targówek Osiedle, ul. Gilar- 
sika 28, godz. 8.15 rano.

Praga - Centralna, ul. Szwedz­
ka 2/4, godz. 8.45 rano.

Ministerialna, ul. Krak. Przed­
mieście (koło Prezydium Rady 
Ministrów), godz. 9-ta rano.

Aktyw PPS i PPR
w Katowicach

Dnia 37 bm. w  Katowicach odby­
ła się konferencja działaczy par­
tyjnych EPS i PPR przy udziale 
delegatów z całego powiatu kato­
wickiego. Przedmiotem obrad była 
wspólna akcja przedwyborcza. Po 
przemówieniach przedstawicieli 0- 
bu partii, ORMO i Związków Za­
wodowych, uchwalono rezolucję, w 
której zebrani z zadowoleniem pod­
kreślają zwycięstwo sił demokraty-

pozytywnych osiągnięć rządu w  
dziedzinie zwalczania band leśnych, 
zapewniając jednocześnie, że doło­
żą wszelkich sił dla kompletnego 
wyplenienia ich. Tylko silnie sce- 
mentowany front robotniczy —  
stwierdza dalej rezolucja — jest w 
stanie odeprzeć wszelkie zakusy na 
nasze granice zachodnie.

Rezolucja kończy się zapewnie­
niem zebranych członków obu par-

cznych w referendum ludowym i tii robotniczych, że k lasy pracujące 
w  dziele utrwalenia osiągnięć R zą-w ytężą  wszystkie siły w  kierunku 
du Jedności Narodowej w postaci dopomożenia czynnikom rządowym  
unarodowienia przemysłu 1 w prze- w zrealizowaniu 3-letniego planu 
prowadzeniu reform y rolnej. | gospodarczego, który jest rękojmią

Zebrani dają wyraz uznaniu dla poprawy bytu świata pracy.

PPS w Sochaczewie
szykuje się do wyborów

W dniu 27 bm. odbył się w So­
chaczewie Zjazd Powiatowy PPS.

zijazd zgromadził kilkuset dele­
gatów, chłopów i robotników, chło­
pów socjalistów z całego powiatu, 
jak również robotników oraz dele­
gatów z Chodakowskiej fabryki 
sztucznego jedwabiu.

Tłeferat polityc. ;y w ygłosił se- 
k arz W. K. — PPS, tow. Lipiec, 
który' omówił szczegółowo potrzebę 
jedności narodowej w  nadchodzą­
cych wyborach do sejmu, oraz zada 
nia i cele PPS.

Tow.Zawadzki wygłosił referat 
o znaczeniu spółdzielczości w  Pol­
sce Demokratycznej.

Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja, przepojona głębo­

ką troską o zapewnienie rozwoju 
demokracji i o stworzenie atm osfe­
ry, która umożliwi realizację 3-let­
niego planu odbudowy gospodar­
czej Polski.

Z lokalnych spraw poruszono za­
gadnienie budownictwa mieszkanio 
wego na terenie Sochaczewa, zaję­
cie się tym poruczono nestorowi 
naszego ruchu na tamtym terenie, 
tow. Czerwińskiemu Piotrowi.

Zaznaczyć należy, iż duży udział 
w Zjeździe wzięły kobiety, członki­
nie naszej partii.

W wyniku dyskusji Zjazd uchwa­
lił jednom yślnie votum zaufania  
władzom naczelnym PPS i popar­
cie akcji Bloku Wyborczego Stron­
nictw Demokratycznych.

DZIELNICA WOLA
Komitat Dzielnicy wzywa na dzień 29 

ora. na godz. 16.30 członków Prezydium 
Koi fabrycznych PPS oraz członków Rad 
Zakładowych PPS.owców. Stawiennictwo 
obowiązkowe.

DZIELNICA POWIŚLE
Posiedzenie Komitetu Dzielnicowego, 

Dzielnicy Powiśle, odbędzie sie dnia 30 
bm. o godz. 16 w lokalu Dzielnicy ul. 
Tamka f*.

ZEBRANIE KOMITETÓW WERBEN. 
KOWYCH DZIELNIC WARSZAWSKICH

Wydział Polityczno Propagandowy Sto. 
łącznego Komitetu PPS zawiadamia, że 
dziś, tj. dnia 29 października rb., w lo.

co K< ’   " ‘ 'kału Stołecznego
■1* żebranie Komitetów Werbunkowych

Comitetu PPS odbędzie
dlą Dwelnic: Społem. Fort Mokotów, Żo.
Iiborz Rakowiec, Ochota i Targówek.
Członkowie Komitetów Werbunkowych 
tych dzielnic obowiązani stawić sic pod
rygorem organizacyjnym. Początek ze 
brama o godzinie 16-ej.

KLUB RADNYCH PPS 
WARSZAWA — POLCDNIE 

Dnia 29 bm. o godz, 17 w lokalu Dziel
nicy Mokotów, ul. Chocimska 4. odbędzie 
sic zebranie Klubu Radnych PPS War 
azawa_Po!udnie.

KOLO PPS PRZY WYTWÓRNI 
APARATÓW POCZTOWYCH

Dnia 30 bm.- o godz. 14 odbędzie sie ze. 
branie członków i sympatyków w lokalu 
przy ul. Mińskiej 12. Ref, polityczny wy 
głosi tow. wiceprezydent m. et. Wars za. 
wy SkrzypekJKotwica.

CENTB. ORG. PPS PRZY MZK 
Dnia 29 bm. o godz. 10 odbędzie się ze 

branie egzekutywy Centralnej Organiza.
Cli Miejskich Zakładów Komunikacyjnych 
w salt PPS Młynarska 2.

KOMITET K ó ł  KOLEJARZY PPS 
Dnia 38 bm o godz. 10 rano w sali zZK 

przy ul. Brzeskiej 2, odbędzie sie zebra, 
nie Komitetu Kół terenu Warszawa. Wscho 
dnia z ref. tow. Winnickiego.

DZIELNICA MOKOTÓW 
KOLO KOBIET

PPS pralnicy  Mokotów zawiadamia że we wtprek dnia 29 paź. 
dziernika rb. o godzinie 18.ej w lokalu 
Dzielnicy przy uf. Choeimskief 4. odbę. 
dzie się zebranie Koła Kobie? x udzil 
łem tow. tow.: Wisły Osóbka.Morawskie,'
Illy Genachow i Głowackiej. Obecność 
wszystkich towarzyszek obowiązkowa.

KOLO PPS PRZY ODDZ. GL. SPB
Dnia 29 bm. (wtorek) o godz. 16 ej w 

pierwszym terminie, a godz. 16.30 w
ś^ o th c y 1 Oddz''g^^SPBie— SA1 Stahn' w.atel*ki*J dokonano wyboru władfz orgal
^  _  Ogólne Żebranie Kola P p I  p t o  ukonstytuował U
Oddz. Gł. SPB (łącznie z b. Kołem P p | : §!S»k w t „ p7 * wodi l  pl‘;
Straży Zakładowej SPB). . Stlzan odn’, kpr'T,0l'łows,k

Porządek obrad: referat na temat „Sy : S t a n  ’ akarhm£r łf„J;0Wó r' ,? ,prz£  tuacja polityczna w kraju” oraz wybory ; sław” J tow. kpr. Jagiełło Cze
do Komitetu Kola. J y y j ^ 7 ’ K°apodar2 *Pr. Kolatyóski

W związku s powyższym wzywamy 
wszystkich członków Koła PPS przy 
Oddz. Gł. SPB (oraz b. Koła PPS Stra. 
4y Zakładowej SPB) do wzięcia udziału 
w obradach.

Towarzysze, którzy nie otrzymali do. 
tychczas zawiadomień indywidualnych 
proszeni sa o zgłoszenie się do Sekreta 
riatu Koła (tow. J, Antolaka. Al. Sta. 
liną 87. pok 131 w godz. 16—17) do dnia 
28.10.46 r. celem pobrania kart, upowai. 
mających do wzięcia udziału w obra. 
dach.

KOŁO PPS STACJA TROLLE YBESÓ W
Dnia 31 bm. o godz. 15 w lokalu pizy 

ul. Łazienkowskiej 8, odbędzie się zebra, 
nie członków i sympatyków z ref. tow. 
Sendłaka.

PODDZIELNICA KOŁO
Dnia 30 bm. o godz. 16 w lokalu przy 

ul. Obozowej 80 m. 11 odbędzie się ze 
branie członków i sympatyków z refera. 
tem politycznym.

DZIELNICA CZERNIAKÓW
Dnia 3 listopada o godz. 14 odbędzie 

się zebranie członków 1 sympatyków z re. 
feratem gospodarczym tow. Wiszniewicza.

DZIELNICA NOWE BRÓDNO.
Wszyscy członkowie Dzielnicy PPS. 

Nowe Bródno obowiązani są zgłosić się 
do rejestracji członków w terminie do 
dn. 31 bm

DZIELNICA POWIŚLE
KOŁO WOLNYCH ZAWODÓW

Dnia 29 bm. o godz. 18 w. lokalu Dziel.
nicy, przy ul. Tamka 18, odbędzie się 
zebranie Koła PPS Wolnych Zawodów 
przy Dzielnicy Powiśle.

WOJEWÓDZKA ODPRAWA PPS
I OM TER

Odprawa _ Przewodn iczącyeh I Sekreta 
r*Ę O1* TUR woj. warszawskiego, odbę. 
azie sie łącznie z odprawą Sekretarzy 
pow atowych. instruktorów rolnych oraz 
powiatowych delegatek aktywu kobiet 
woj. warszawskiego w dniu $ listopada 
br. o godz. lO.ęj rano w lokalu WK PPS 
przy ul, śnieżnej 4.

Obecność wszystkich obowiązkowa.
KOŁO PPS TARGÓWEK

Dnia 29 bm. o godz. 11 odbędzie się ze 
branie członków z referatem politycznym.

KOŁO PPS PRZY DOK WARSZAWA
Dnia 29 bm. o godz. 15 odbędzie się 

wspólne zebranie członków Kół PPS i 
PPR w sali konferencyjnej Min. Skarbu 
ul. Targowa 74. Referat polityczny wy 
głosi tow. Winnicki.

KOŁO PPS PRZY XVI KOM.
MILICJI OBYWATELSKIEJ

Na Plenarnym Zebraniu członków Koła

Żłóbek dla 60 dzieci w Domu Ks. Boduena s t ó iu y 0* '
Nowe udogodnienia: szpitalik 
i warsztaty dla bezrobotnych matek

(R) W połowi* listopada otwarty 
zostania w Domu ka. Boduena pierw­
szy w śródmieściu żłobek dla 60 dzie­
ci w wieku do 3 lat.

2łobek można będzie zorganizować 
dzięki pomyślnemu zakończeniu spo­
ru, jaki od 10 miesięcy toczył »ję 
pomiędzy Domem ks. Boduena a Czer 
wonyra Krzyżem. Jeden * dwóch gma 
chów należących do Fundacji ks. 
Boduena zajęty był na dom noclego­
wy PCK, a sąsiedztwo to było dla 
dzieci pod każdym względem nieod­
powiednie, poza tyra zaś szczupłość 
lokalu paraliżowała rozwój działalno­
ści Fundacji.

Obecnie spór został zakończony (na 
razie wprawdzie tylko połowicznie — 
bo PCK zachował jeszcze część bu­
dynku na magazyny) — i można bę­
dzie w odzyskanym budynku stwo­
rzyć nowe placówki: roczny kurs pia 
slunek z internatem dia 40 dziewcząt 
oraz żłobek.

Prace nad wyremontowaniem i u- 
porządkowaniem opróżnionej części 
budynku idą już całą parą — malo­
wanie, szorowanie, szklenie. Nie ma 
jeszcze wody i nie działają kaloryfe­
ry — ale jest nadzieja, że na 15 li­
stopada wszystko będzie gotow*.-

Jak się dowiadujemy żłobek ten 
wprowadzi dwie nieznane dotąd w 
Warszawie inowacje.

Pierwszą z nich będzie izolacyjny od 
dział dla chorych dzieci. Dotąd gdy 
dziecko zachorowało, matki musiały 
pozostać w domu, ażeby opiekować 
się chorym maleństwem. Niektóre mat 
ki nie chcąc opuszczać pracy — przy­
nosiły dziecko do żłobka, ukrywając 
przed kierownictwem jego chorobę — 
i narażając inne dzieci na zarażenie, a

ka — do specjalnego szpitalika — 
gdzie do czasu wyzdrowienia będzie 
mogło pozostań 

Drugą inowacją jest udostępnienie 
żłobka również dla matek bezrobot­
nych. Będą one mogły pozostawiać tu 
dzieci, zame zaś uczyć się zawodu w 
uruchomionych przy żłobku warszta­
tach szkoleniowych: tkackim, pończo 
szniczym i krawieckim. W przyszłości 
utworzona zostanie spółdzielnia, któ­
ra rozsprzedawać będzie wyproduko­
wane w warsztatach przedmioty. 

Zapisy do żłobka przyjmowane są
swoje dziecko na pogorszenie stanu * ju i w kancelarii Domu ks. Boduena, 
zdrowia. Obecnie matka będzie mogła Nowogrodzka 75 w godzinach od 10 
swe chore dziecko przynieść do żłob- do 12.

Przytomność umysłu motorniczego
ocaliła wiele istnień ludzkich

W sobotę wieczorem, przy skrzyżo- i umysłu i orientacji motorniczego
waniu ulic Widok i Marszałkowskiej, 
omal nie doszło do strasznej katastro­
fy, której ofiarą mogło paść wiele 
istnień ludzkich.

Z ulicy Widok wyjechał z nad­
mierną szybkością pełen dzieci samo­
chód ciężarowy. Samochód, jak się 
okazało, prowadził kompletnie pijany 
szofer.

W tym czasie jechał ulicą Marszał­
kowską wypełniony pasażerami tram­
waj Nr. 17. Minął już pół jezdni na 
skrzyżowaniu, gdy nagle tuż przed 
nim ukazała się ciężarówka i  dziećmi, 
usiłując nieprzepisowo od przodu wy­
minąć tramwaj.

Dzięki wyjątkowej przytomności

Odbudowa szkoły Wawelberga
stwarza nowe olbrzymie możliwości

PPS przy XVI Komisariacie Milicji Oby
' idź

Ginach Szkoły Inżynierskiej im. Wa 
welberga przy ul. A. Boboli jest wy­
pełniony po brzegi młodzieżą.

Do roku 1939 było tu dość luźno. 
Część szkoły mieściła się bowiem przy 
ul. Mokotowskiej, a studentów było 
w sumie 350. Teraz jest ich aż 950, a 
w dodatku muszą kończyć zajęcia do 
godz. 17- gdyż o tej porze rozpoczyna 
ją się kursy dla rzemieślników. Uczę­
szcza na nie drugie 950 uczniów,

POWSTAJE PAWILON 
SAMOCHODOWY

Tę rozpaczliwą sytuację ma urato­
wać nowy, remontowany gruntownie, 
trzypiętrowy gmach — znajdujący się 
na terenie szkoły, o kubaturze 61.000 
metrów sześciennych. Znajdą tu po­
mieszczenie nowe hale maszynowe, 
cały szereg pracowni, sale wykładowe 
i laboratoria.

W styczniu 1947 r. ma być oddana 
do użytku zachodnia część potężnego 
gmachu, gdzie będzie ulokowany pawi 
lon samochodowy,' a więc pracownia 
badania podwozi i nadwozi, oraz za- 
kład obsługi i remontu samochodów. 
Powstanie tu jedyne w Polsce labora­
torium aerodynamiczne, placówka nau 
kowa niesłychanie ważna dla badania 
nowych modeli lotniczych.

NOWE WYDZIAŁY

W związku z rozszerzeniem pomie­
szczeń istnieje projekt utworzenia w 
szkole Wawelberga^ już w styczniu 
1947 r. wydziału budowlanego, a od 
nowego roku szkolnego wydziału che­
micznego.

Ponieważ kształcenie Wawelberczy- 
ków opiera się w dużej mierze na pra 
cy w warsztatach i laboratoriach, u- 
zyskanie tego nowego gmachu wpłynie 
bardzo korzystnie na poziom nauki.

Całość prac wykonuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane pr 1 pod 
nadzorem Warszawskiej Dyrekcji Od­
budowy. Koszt pawilonu samochodo­
wego wyniesie około 20 milionów zło

tych. Reszta potężnego kompleksu ma 
być ukończona w jesieni 1947 r. kosz­
tem około 60 milionów złotych.

Nr. 6415, który błyskawicznie zaha­
mował, obeszło się bez nieszczęśliwe­
go wypadku. Szofer, którego motorni­
czy chciał oddać w ręce milicji, zbiegł, 
korzystając z zamieszania i ciemności. 
(Rs)

Brak asfaltu
na nawierzchnie ulic

Wobec braku asfaltu budowa no­
wych asfaltowych nawierzchni ulic w 
Warszawie nie jest przewidziana. Ist­
niejące zapasy będą wykorzystane do 
robót konserwacyjnych i remontów.

Do budowy nawierzchni ulic zaczy­
na się używać kostki kamiennej, ba­
zaltowej i granitowej, z kamienioło­
mów dolnośląskich. Pierwszą ulicą, 
której odcinek został w ten sposób 
wybrukowany jest ulica Koszykowa. 
Na rok następny przewiduje się bar­
dzo duże zastosowanie w Warszawie 
produktów kamieniołomów śląskich. 
Kamieniołomy te należą do najwięk­
szych w Europie. (Rs)

Koło ZZPP przy Prezydium Rady 
Ministrów wpłaciło przy wypłacie po­
borów w dniu 1 października 1946 ». 
kwotę 69.350 zł. na Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy.

Ob. Różycka - Myślińska na odbu­
dowę Warszawy wpłaca zł. 100.

Ekonomiści
b u d u ją  sw ó j  dom

Polskie Towarzystwo Ekonomiczną 
rozpoczęło przy ul. Nowy świat 49 
budowę Domu Ekonomistów Polskich. 
Dom, jako budowla zabytkowa zosta­
nie wykonany w pierwotnej formie.

W gmachu przewidziane są sale 
wykładowe i odczytowe, biblioteka, 
biura, redakcje czasopism ekonomict 
nych i w przyszłości Instytut Ekono­
miczny.

Wykończenie budynku przewidzia­
ne jest na rok przyszły.

Wprost z dworca
do odgruzowania ulic

Na cztery dni przybyła do Warsza­
wy grupa przedstawicieli organizacyj 
politycznych, młodzieżowych i zawo­
dowych z Dolnego śląska, celem 
wzięcia udziału w akcji odgruzowani* 
stolicy. Wprost z dworca udali się go­
ście na miejsce pracy, na ul. Fredry, 
gdzie przystąpili do przekopywania 
dostępu do gmachu Polskiego Banku 
Narodowego. Grupa liczy 81 osób.

13 milionów na budowo chłodni
przeznaczyło P rezy d iu m  SRN

Wa środę, 23 bm„ obradowało -pre­
zydium Stołecznej Rady Narodowej 
pod przewodnictwem tow. Sadkowskie­
go. Na posiedzeniu tym prezydium 
zatwierdziło projekt wybudowania 
chłodni kosztem 13 milo. zł na placu 
Rzeźni Miejskiej na Pradze.

Ponadto prezydium uchwaliło prze­
jęcie teatru dla dzieci „Jaskółka" w 
skład teatrów miejskich.

Prezydium ustosunkowało się pozy­
tywnie do Politechniki Robotniczej w 
Warszawie i uchwaliło przyznać 
130.000 zł tytułem subsydium do koń­
ca roku 1946.

Ponadto na posiedzeniu, trwającym 
przeszło 6 godzin, załatwiono szereg 
spraw mieszkaniowych, finasowych 
(przyznano 90.000 zł Miejskiego Po­
gotowiu Ratunkowemu) i innych.

Uroczystość w Wesołej
zebranych przemówił przewodniczą­
cy Komitetu Organizacyjnego ob. E. 
Piotrowski. Po przemówieniu dokona 
no aktu poświęcenia sztandaru. Rodzi 
cami chrzestnymi byli ob. Wycechowa. 
kurator dc Wojeóski, kier. szkoły 
Pieńkowa, z ob. dr Skulimowskim 
raz ob. Piotrowska. Płoński, Jaglińskn 
i Naszewski. Szkoła nazwaną została 
im. Staszyea,

W Wesołej odbyło się uroczyste po 
święcenie dwu budynków Szkolnych 
tamtejszej szkoły powszechnej oraz po 
święcenie sztandaru, który pochodzi z 
czasów przedwojennych i był ukryły 
w okresie okupacji.

Uroczystość rozpoczęto odprawie­
niem Mszy św. polowej, po czym do

Pies
był wSdekły

Wydział Sanitarny Miejskiego 
Resortu Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej zawiadamia osoby, po­
gryzione przez psa, mieszańca 
maści czarnej podpalanej, w o- 
kolicy PI. Szembeka na Grochó­
wie w dniu 18 b. m. lub wcześ-, 
niej, aby natychmiast udały się i la na poniedziałkowym posiedzę 
do lekarza w Miejskim U rzęd zie11*11 uchwałę, aby w związku ze 
Sanitarnym łub do Państwowe-! wzrostem ilości mieszkańców 
go Zakładu Higieny, ul. Cho-i śródmieścia do 150.000 ludzi po-

(T E A T R Y
TEATR POLSKI:

W torek — ,,Lilia Weneda” .
środa — „Grube Ryby”
Czwartek — ..Papuga” .
P iętek — „Lilia Weneda” .
Sobota — „L ilia  Weneda” .
Niedziela — godz. 14.30 „Grube R yby", 

godz. 18 „Grube Ryby” .
TEATR M UZYCZNO.OPERO WY (Mar. 

szalkowska 8) — „F au st” Gounoda.
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81)! 

o godz 18.ei „Szkarłatne Róże” .
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 

20) : o godz. 18.ej komedia A. Fredry 
„Damy i Huzary” .

PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmun. 
towska 8): o .godz. 17 i 19 rewia pŁ 
„Igraszki jesienne".

TEATR STUDIO (Karowa 31) Do godz. 
18 ej groteska muzyczna pióra L. Ru. 
bacha i St. Strausa pt. „Autobus o 6.ej",

CYRK (Praga ul Szeroka) we wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele o godz. 19 
t 19.30. w pozostałe dni o godz. 19.30.

KLUB SATYRYKÓW „KUKUŁKA”  — 
w kawiarni barze „R eduta" (Nowy świat 
8): „Księżyc z papierosem” pocz. o g 19.

SALA WEDLA (Zamojskiego 26) — no. 
wa sztuka Marii Mrozowicz . Szczepkow. 
skiej p. t. ..Pow roty” . Reżyseria Zofii 
Modrzewskiej.

Ostre rygory
wobec opieszałych 
radnych

Dzielnicowa Rada Nadzorcza 
Warszawa - Śródmieście powzię-

cimska Nr. 24, celem przepro­
wadzenia szczepień pasteurow- 
skich, gdyż pies był wściekły!

Modelarnia w gmachu YMCA
40 młodocianych konstruktorów przy pracy

W gmachu YMCA w Warszawie I cjalnych, nie mówiąc już o maleń- 
zorganizowana została przez Aero-, kich silnikach spalinowych oraz 
klub modelarnia, w  której młodzież odpowiedniej taśmie gumowej.
szkolna pracuje dwa razy w  tygo­
dniu nad konstrukcją miniaturo­
wych szybowców i samolotów.

Młodzi konstruktorzy, w  liczbie 
40, wykazują w iele zapału i zain­
teresowania. Kurs zaczął się od 
sklejania papierowych modeli sa­
molotów, wycinanych z gotowych 
wzorów niemieckich. Następnym  
etapem była budowa latających mo 
deli — szybowców.

Wielką przeszkodą w  pracy mło­
docianych konstruktorów jest brak 
koniecznych materiałów, jak liste­
wek drewnianych, papierów

Mimo to skonstruowano już kil­
kadziesiąt modeli - szybowców, a 
niektóre brały udział z dość dob­
rym wynikiem w ostatnich zawo­
dach ogólnopolskich w  Warszawie.

Na RTPD ofiarowali
Ob ob. Łosik i Borkowski, składacze 

maszynowi, wpłacili zł. 540 na rzecz 
KTPT).

Dąbrowska Halina wpłaca 500 zi i 
spe- wzywa Zawadzka Irenę.

wipkszyć również ilość etatów u- 
rzpdniczych w  starostwie. Ina­
czej bowiem nie podobna unik­
nąć zaległości w  załatwieniu 
spraw bieżących. W tej chwili 
zalega w starostwie 1200 spraw.

Postanowiono również zwró­
cić się do Stołecznej Rady Naro­
dowej z wnioskiem, aby wszyst­
kie wolne lokale użytkowe przy­
dzielać spółdzielniom.

Na tym samym posiedzeniu 
zapadła również uchwała, w 
myśl której trzykrotna nieuspra­
wiedliwiona nieobecność na po­
siedzeniu plenarnym lub komi­
syjnym pociąga za sobą utratę 
mandatu radnego.

W  toku dyskusji stwierdzono 
z zadowoleniem, że akcja Rady 
Dzielnicowej Warszawa - Śród­
mieście przyniosła najlepsze wy­
niki w zakresie zbiórki na sztan­
dary pułkowe. Zebrano ponad 
pół miliona złotych.

I KINA)
„ATLANTIC” (ul. Chmielna 33): „15. 

letni kapitan ’.
„POLONIA” (Marszałkowska 56)1 

.Zwariowane lotnisko".
„SYRENA” (Praga, ul. Inżynierska 4)t 

„Ciche wesele” .
„TĘCZA” (Żoliborz. Suzina 4): „D ale. 

ka droga” .
KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FIL. 

MOWEGO nr 2 w świetlicy PPR — S ta . 
Iowa 71 — „W krainie wiecznych lodów” , 

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU riL . 
MOWEGO nr. I (Żoliborz, Plac inw all, 
dów 10) — „Praw o wielkiej miłości” .

O godz. 18 seanse w kinach zarezer, 
wowane sa dla Związków Zawodowych. 
Na seansie te passe.partout oraz bilety 
bezpłatne nie sa honorowane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dl* 
członków związków vzawodowych, organi. 
zaeji młodzieżowych i wojska do naby. 
cia w Radzie Związków.

P u s T y s z y m y  Lo ui R A D I O
6RODA, 30 PAŹDZIERNIKA 3

6.00 Sygnał czasu; 6.05 Dziennik por.t 
7.30 Powtórzenie najważniejszych wiad. 
dziennika porań.; 7.35 Muzyka porań.) 
12.05 Dziennik południowy; 12 35 Utwory 
skrzypcowe w wyk. H. Rlck.W iśniew. 
gkiego; 13.25 Koncert rozrywkowy; H 00 
„A my za nią jak za panią” audycja 
slowno.muz. dla dzieci; 14.10 Koncert 
Reprez. Orkiestry ZZK pod dyr. Br. Ciu­
pińskiego; 16 00 Dziennik popoiudn. 16 30 
Audycja słowno muz. w opr. M. Drobne, 
ra; 17.10 Koncert Małej Orkiestry P. R, 
z udz. M. Namysłowskiej; 17.55 Audycja 
wojskowa; 18.30 Muzyka; 19.00 Nauka 
przy głośniku; >9 30 Audycja Chopinow­
ska w wyk. Z. Rabcewiczównej; 20.00 
Dziennik wieczorny; 20.30 Pleśni Cecil* 
Chaminade w wyk. O. Lady; 20.45 Stu, 
chowlsko pt. „Joanna B art" ; 21.10 Ze, 
spoty wokalne; 21.45 Kwadrans prozyj 
22.00 Koncert rozryw k.: 22 30 Muzyka ta .  
neczna; 23.00 Ostatnie wiad dzień. rad .j 
23 30 Muzyka taneczna; 23.55 Skrót ost* 
wiad.; 23,59 Hymn, ,

Kocu© dyżury aptek
Od 21 do 31 października włócznie dy« 

żurują w nocy:
Chomiczewski ul. Puławska 130. Kalicki 

Puławska 5, Szreniąwski Koszykowa 83, 
Tuszyński Wspólna 41 róg Marszałków, 
skiej. G«aaner Jerozolimska 18. Nasierow. 
ski Jerozolimska 59. Malanowski Złota 15, 
Węgrowski Chłodna 25. Wllamowgki FU. 
trowa 62. Laube PI. Trzech Krzyży 10. 
Przysiecki Krak Przedni 18. KulwieO 
Dobra 2, Szlichciński Felińskiego 37. Ja rz . 
rnowski Miedziana 12, Głuchowska Krucza 
27.

P r a g a :
V711czyńska Francuska 5. Ulatowskf Wta 

traczna 4 Waszkiewicz Targowa 56. Z% 
łusk - Raa2 ymińska 24. Teichert Wileńską 
23, Beczkowłcz Szwedzka róg Stalowej,

-  ■ ■

C E N Y  O G Ł O S Z Ę  Ni PRENUMERATA MIESIĘCZNA 10 ZŁ.

aa,. m sawtad*.

R E D A G U J E  K O M I T E T

Y Kf .? - . 1 2  8 „  P*kl 3p- Wyd. „WledM” Oddz *  Waruzawte. Al Jerozolim,tle 121 lei. Ss.io5
u S ,  o ł  J t .  i .* Gontarezyk. sklep z wyrobami artyslyc znyml. Marszałkowska 1 — 1 Urbanowicz skłon

«T,sJ,a l —«4' ^ ? * rn?t P‘ś[n.. Pulwska 23 -  księgarnia „światowid". Zgoda 6 -  kio.-k k- eg ,S-ia^
^ ^  łatowld* Koło ul Obozowa *<5 -  ksiyg. ..światowid” Praga ul Tazguwa t# _  akiad

Wars/a. 
Puław. 

rozohm>ka

szkła I porc 
wa 'ul PPmrark,renr h° n 8kap,21A T  “  „ F ljo W  r t l ą i  :  e u f  p i ta ,:  Polska AgencjV Prsaow , -  Biure o j j .U - ó  ,‘ 7 ^ , ,  * 

ta  “ i - .  5! 7 T Warszawie Wiejska 14 środkowa 7. Marszałkowska 62 N, wy Świat 47ska
89. Praga 
Ul. Złota

■ - U 0 W

ul Złota Waraław9' ul Marszałkowska 96. Spółda. Agenrji Praso we i -  ix ia i  Reklamy'-'  - I
Ul. Złota 4. Dtiał Reklamy bpóldilelnl Wydawniczej .,Wydawnictwo Ludowe” — Warszawa ul Bagatela lii m 35 tal nr k ra 
Biuro Ogłoszeń -  Teofil Pietraszek. Warszawa. Wspólna 60. Ul. 856 26 ' ul K lu nr’ t‘ b'-79

fcoAładria Spółdzielni Wydawniczo) „WIEDZA”, Cruk, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” — „Robotnik" u .  J,

i
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W O B O Z I E  W O J E N N Y C H  P R Z E S T Ę P C Ó W
Jak żyją zbrodniarze hitlerowscy w angielskiej strefie?

Dymią kominy, huczą maszyny...

Korespondent pisma radzieckiego 
„Oguniok" opisuje obóz dla zbrod­
niarzy hitlerowskich w angielskiej 
strefie. Obóz położony jest w okolicy 
Miasta Lunneburg.

Któregoś dnia rano — opowiada 
red. ł*. Trojanow ski — za zezwole­
niem wtadz angielskich, ruszyliśmy w 
liczbie czternasta korespondentów za­
granicznych na zwiedzenie obozu. 
Czas m ijał nam szybko na rozmo­
wach. Koło południa zauważyliśmy 
a daleka wysoki płot obozu, zabezpie­
czony drutem  kolczastym Przed b ra­
mą powitał nas kom endant kapitan 
arm ii angielskiej.

PRZESTĘPCY WIĘKSZEJ MIARY

—  W naszym obozie, który ozna- 
etony został jako obóz Nr. 1 — in­
form uje nas kom endant — przebyw a­
ją  wojenni przestępcy większej m ia­
ry. Są to: wyższe i średnie dowództwo 
W ehrm achtu, esesmani, kierownicy 
hitlerowskiej partii i ci wszyscy wyżsi 
urzędnicy niemieccy, których trzeba 
izolować.

Kapitan dodał jeszcze, te  rozmowy 
■ przebywającym i w obozie są zabro­
nione. Fotografowanie także.

Idziemy. Obóz mieści się w zabudo­
waniach byłej fabryki obuwia. Wyso­
ki płot i druty dzielą go od świata. 
W równych odstępach widnieją bocia­
ny z kulom iotami i chodzą angielskie 
warty. Za płotem znowu dwa rzędy 
drutów kolczastych i tołnierze. Z ze­
w nątrz obóz wygląda dość groźnie. 
Niemcy na wolności obchodzą obóz 
I  daleka, patrzą z lękiem i widać, te  
współczują internowanym .

STALOWE PŁASZCZE
Minąwszy budynki wartownicze, po 

deszliśmy do obozowej izby chorych. 
Za drutam i — na placu — grupam i i 
pnjedyńczo, spacerowali Niemcy. Po­
stawa, ruchy i ubiór zdradzały ofice­
rów. Stalowe płaszcze wskazywały 
esesmanów. Spacerowali też cywile o 
pokaźnej tuszy z zadowoloną, staran ­
nie wygoloną twarzą.

Korespondenci uważnie przyglądali 
się więźniom. Czy nie rozpoznają ka­
łów swojej ojczyzny? Ale jakoś nie 
było znajomych. Tylko Duńczycy po­
znali jakiegoś adm irała, klóry czasu 
okupacji przebywał i rządził w Danii

— Oto izba chorych — powiedział 
komendant, gdyśmy weszli do niewiel­
kiego, drewnianego baraku.

W korytarzu na baczność stali le­
karze i sanitariusze. Szpital byt cał­
kowicie obsługiwany przez Niemców. 
W kuchni fasowano obiad. Kucharze 
stanęli na baczność. Jeden z nich wi­
dząc korespondentów w radzieckich 
m undurach, zawołał .Russland!"

PRASA DI A WIĘŹNIÓW

Ze szpitala poszliśmy zwiedzać głów 
ne baraki Na placu znowu spacero­
wali Niemcy, niektórzy trzymali w rę­
kach gazety.

—- Więźniom daje się do czytania 
prasę?

— Tylko miejscową.
Korespondent francuski zauważył.

te  widział „Times'a"
Kapitan nie zbity tym z tropu od­

parł:
— To widać dostali od kogoś z an­

gielskiej warty.
Do kom endanta obozu podszedł nie­

miecki m ajor i zameldował, że na ba­
rakach wszystko w porządku. Komen, 
dani wyjaśnił, że to starszy rangą ij 
dlatego spraw uje dozór nad więźnia­

mi. M ajor nosił doskonale odpraso­
wany m undur i dobrze 'wyczyszczone 
buty. Na ram ionach złociły się epole­
ty, na piersiach widniała odznaka za 
zimową kampanię w Rosji.

MIÓD I SARDYNKI

Z kolei zwiedzamy kuchnię obozo­
wą. Kucharze dzielili mięso i chleb 
Na stole stało pudło ze sztucznym mio 
dem 4 dwie skrzynki sardynek. Ko­
respondent am erykański zainteresował 
się, jaką rację żywnościową dziennie 
dostają więźniowie Główny kucharz 
na zezwolenie kom endanta udzielił in ­
formacji:

— Dziennie każdy Niemiec dostaje 
450 gr. chleba, połowę pudełka sar­
dynek, trochę mięsa, kawę i jarzynę. 
Ogółem wynosi'No 1.800 kaloryj dzień 
nie. Żywność daje się 3 razy dziennie. 
Więźniowie nie pracują.

— Wyżywienie niezłe — rzucił Frań 
cuz z grupy cudzoziemskich korespon­
dentów.

Co do mnie przypomniałem sobie, 
że Niemcy w obozie Belzen dawali 
więźniom po 8C0 kaloryj tygodniowo, 
że jeszcze i dzi«iaj ludność cy wilna 
niemiecka dostaje po 1.450 katoryj, 
Polakom zaś, zgromadzonym w obo­
zach cywilnych, wydziela się żywność 
wartości 1100 kaloryj dziennie.

Zwiedzamy teraz jakiś jednopiętro­
wy budynek. Jesteśmy na pierwszym 
piętrze. Niemiecki oficer zawołał 
„baczność!" W ięźniowie wyprężyli się 
przy swoich łóżkach.

KAMPF-

W ygląd sali przypom inał wojskowe 
koszary. Na grzbietach łóżek w idnia­
ły tabliczki z nazwiskami. Pościel n a ­
kryta była kocami. Obok stały nocne 
stoliki, na nich dużo gazet i książek. 
Na stoliku, należącym do kapitana

Sehillingera, ujrzałem  książkę Hitlera 
,,Mein KampF‘ Na innym stoliku, zda
je  się jakiegoś lotnika, stal portret 
Goeringa.

Szliśmy obok m ajorów , obok leit- 
nantów i innych oficerów. W szere­
gach byli i lotnicy, i aity lerryści, i 
czołgiści i m arynarze. Różne rodzaje 
broni. Wszyscy Niemcy oglądali nas 
z zaciekawieniem. Wszyscy mieli za­
dowoloną minę, wygląd dobrze odży­
wionych ludzi. Na piersi wisiały o r­
dery i odznaczenia za przeróżne kam ­
panie.

ŚWIĄTECZNE MUNDURY

Przypom niałem sobie ruiny rosyj­
skich miast, gruzy Orła, popioły Miń­
ska, potworne zniszczenie Kijowa, wie 
lokilom etrowe rowy pot! Krasnodarem, 
które kryły tysiące Rosjan, trupy ko­
biet i dzieci. Przypomniałem sobie 
Majdanek i Oświęcim.

Wszystkie te potowe m undury, cięż­
ko podkute do marszu buty, znikły. 
Te ciężkie buty, w których wszyscy 
ci esesmani i zbrodniarze tratowali 
Rosję, Polskę, Jugosławią i Francję. 
Więźniowie byli ubrani w świąteczne 
m undury, wyglądali elegancko i pstro. 
Patrząc na galowy wygląd tych zbrod­
niarzy, doznawałem silniejszego bicia 
serca, z wściekłością zaciskałem pięści.

— Teraz pójdziemy do kobiet — 
powiedział kom endant obozu.

BARAK DLA KOBIET

M ijając jakieś zabudowania, zna­
leźliśmy się obok baraku o niskim 
pułapie. W oknach mignęły kobiece 
twarze.

W eszliśmy. Niemki jak  żołnierze 
karnie stanęły na baczność. Tu były 
kobiety różnego wieku — stare i zu­
pełnie młode. Na tw arzach ani śladu 
przebywania w obozje, żadnego cier-

| pienia. Przeróżne typy. Ta wysoka •  
okrutnej twarzy, z blizną na lewym
policzku, była pewnie aufzejerką w 
jakim  kacecie. Tamta gruba, opasła, 
pewnie prowadziła kuchnię w jakim ś 
więzieniu. A ta m alowana o wpadnię­
tych policzkach pewnie handlowała 
piwem i kobietami w lokalu dla żoł­
nierzy.

Sala m iała także wygląd koszar. 
Wzrok szukał broni Ale na ścianach 
wisiały tylko pornograficzne obrazki 
i lusterka.

Gdyśmy już wyszli na plac, spotkał 
nas angielski pułkownik, jak się oka­
zało, nadkom endant obozu.

— Jak prowadzą się więźniowie? — 
pytamy.

— Bez zarzutu.
— Co ich czeka?
— Jabym  ich wszystkich rozstrzelał, 

ale to nie moja sprawa. Pełnię tu tyl­
ko dozór, natom iast życie tych więź­
niów należy do władzy okupacyjnej i 
angielskiego poczucia prawa.

Gdyśmy już siadali do auta, z obo­
zu doleciały pas dźwięki niemieckiej 
pieśni W yglądało to na jakiś wojsko­
wy marsz

ZBIOROWE MOGIŁY
W czasie naszej nieobecności w 

Liinneburgu zaszedł ciekawy wypa­
dek. Anglicy odnaleźli zbiorowe mo­
giły, w których spoczywały zwłoki 
ofiar hitlerowskiego terroru. Anglicy 
kazali wykopać zwłoki t urządzili u- 
roczysty pogrzeb, który ściągnął tłu­
my ludzi, m. in. koło tysiąca Pola­
ków. Niemcy opuszczali trum ny do 
świeżych mogił. Nagle z grupy Pola­
ków padł okrzyk: Patrzcie,, przecież
to Kurt Koch, zastępca komendanta 
z Radogoszcza pod Łodzią!

Ogólny widok Huty Pokój w Nowym Bytomiu

Kobieta co b y  dzisiejszej

Tłum. N. B.

GŁOSY l ODGŁOSY
PARYŻ W ALCZY Z ROZPUSTA

T A T  PARYŻU zamkntętt zostały
wszystkie legalne domy rozpu­

sty. IV związku z tym działać zaczęły 
liczne tajne organizacje, a kobiety za- 
rudn'one dotychczas legalnie prze­

szły  do pracy „podziemnej". Policja  
i tajni agenci dokonali ju i  szeregu* 
iresztowań Jeden z urzędników spe­
cjalnej drużyny do walki z nierządęn) 
— stwierdza, ie po likwidacji usank­
cjonowanych domów publicznych licz­
ba prostytutek w teatrach, kabaretach, 
kawiarniach l na ulicy znacznie wzro­
sła.

KTO MA OPIACAC POBYT  
W OBOZIE

fĄ T  ŚRÓD wielu kobiet l mężczyzn 
’' V  brytyjskich, którzy podczas woj 
"y byli internowani w obozach nie- 
crzyjacielskich — panuit rot gory cze- 
nie, gdyż rząd żąda od nich zwrotu 
kosztów powrotnej podróży do kraju 
oraz t. zw. „kieszonkowych pieniędzy', 
które otrzymywali przez ealy czas nie 
woli. Szczególne rozgoryczenie wywo­
łuje fakt, że trudności te ą dotyczą 
’tołaszcza tych. którzy odrzucili pro- 
oonowane przez Niemców zarobki i 

g i t  pracowali, a przez próby ucieczek 
!— narażeni byli na złe traktowanie w 
gbozach. Byli internowani wysuwają 
również zarzuty, że w 1940 roka'kllka

set Niemców cywilnych internowanych 
w Afryce zostało zwolnionych, a nie 
czyniono żadnych prób, aby zwolnić 
cywilów angielskich internowanych w 
Niemczech. „Gdybyśmy pracowali dla 
wroga, mielibyśmy dostateczną ilość 
pieniędzy i nie potrzebowalibyśmy po­
życzki od naszego rządu" — powie­
dział jeden z zainteresowanych, który
spędził kilka lal w obozie dlą interno­
wanych.

EGZOTYCZNA W IZYTA

L ONDYŃCZYKÓW, którzy bardzo 
lubią uliczne parady — czeka no­

wa niespodzianka Zaraz po podpisa­
niu układu angto-egipskiego do Lon­
dynu przybędzie król Faruk. Królowi 
towarzyszyć będzie wspaniale ubrana 
gwardia przyboczna i światowej sła­
wy piękność — czarnooka, śniada 
królowa Farida Z racji tej w izyty  — 
nrojektuie się uroczystości i spekta­
kle, jakich nie widział Londyn od 
10 lał.

KŚM PAN TA  
.P R Z E C IW  - G RYPOW A*

L E K A R Z E  w  8 tanach Zjednoczo­
n y c h  rozpoczęli o strą  ka m p a ­

nio przeciw  in fluenzie, zioanej po 
angielsku  to skróceniu  „flti". Po 
pierw szej w ojnie św ia tow ej epide­
m ia te j choroby (odpow iednik na­
sze j g ryp y) w  przeciągu czterech

m iesięcy w ypraw iła  na ta m ten  św iat 
w  sam ych ty lko  S tanach  pól m ilio­
na ludzi i obawiać się m ożna now ej 
pow ojennej f&li epidem ii. Lecz nie{ 
m a powodu do w ielkiego alarmu:', 
nowa, w ypróbow ana ju ż  w  w ojsku  
szczepionka, je s t teraz dostępna dla  
cywilów .

J a k  donos i  am erykańsk ie  B iuro In ­
fo rm acyjne , san ita ria ty  w ojskow e  
zaszczepiły przeszło  7 m ilionów  żol 
nierzy  i  stw ierdziły , że  w  trzech  
w ypadkach na cz tery  szczepionka  
stanow i dosta teczną ochronę przed  
zarazkam i grypy. W , zeszłym  tygo ­
dniu poddano szczepieniu pierwszą  
partię cyw ilów . N a  U niw ersytecie  
Yale, gdzie przew idyw ano w iększą  
epidem ię g rypy , zaszczep ‘ono p-a-' 
wie 1C )  s tuden tów  t  pracovmi-l 
ków .

W ynaleziona przez dr. Thom asa  
Francis Jr. z  U niw ersytetu  w  Mi­
chigan szczepionka produkow ana  
je s t z  zarazka  in fluenzy , hodowane­
go  w  zapłodnionym  ku rzym  ja jk u .; 
Po zabiciu zarazka  w s trzy ku je  się 
go podskórnie pacjentow i, powodu-, 
jąc w ytw arzan ie  się przeciwciał. 
M ała daw ka  (jeden  cen tym etr  
sześcienny) zabezpiecza zazw yczaj 
na rok, ale działanie szczepionki 
je s t ty lko  prew encyjne  i  to w ypad­
ku  zachorowania nie pomaga.

N ow a rzeczyw istość przyniosła  
w iele przem ian w  różnych dziedzi­
nach naszego życia  ś użycia. Np. 
nie m a ju ż  garkuchni, a Są sto łów ­
ki. N ie  m a sam ogonu  — je s t bim ­
ber. N ie  m a „Gazety W arszaw ­
sk ie j" , je s t „Gazeta Ludowa".

I  ta k  dalej.
Z m ien iły  się  »»e ty lk o  rzeczy, po­

jęcia  i ludzie. Z m ien iły  stę także  
kobięiy.

Oto, dla przykładu  k ilka  sy lw e­
te k  kobiet doby dzisiejszej.

K O B IE T A  K U SZĄ C A : Chodzi do 
urzędów  w  spraw ach sw ego m ęża, 

‘którego chcą upaństw ouM . Zała­
tw ia  delika tne in teresy  w  zw iązku  
z  w ym iarem  i przydziałem . M ąż 
je j  m óg łby sam , ale czasem  nie  
je s t pew ny. Tw ierdzi, i e  w szystko  
za leży od sposobu podania, A  ona 
um ie podać. I  biorą.

K O B IE T A  N A IW N A : Ma duże,
zdziw ione oczęta  i brata  w  K orpu­
sie Przesiedleńczym . Popełnia ko ­
m iczne om yłk i, m ieszając ONZ z  
N SZ-em  i N K W  z N K W D .

Gdy przy wsiadaniu do tram w a­
ju  zaskoczy ją  m ilic jan t, pyta : „To 
przodem  nie wolno f "  Rów nież dzi­
w i się bardzo, g d y  odbierają je j  w  
Sycow ie czternaście radioaparatów  
i pięć sam ochodow ych m otorów .

K O B IETA  C N O TL IW A : M ożeby 
nie chciała, ale jest. Z m usu. Jakoś  
się nie składu, a  zresztą  c% dem o­
kraci...

Przed w ojną  zw y k ły  porucznik w  
stan ie spoczynku  był aktyw n ie jszy , 
niż teraz pu łkow nik  w  czynnej słu­
żbie. W S9-ym też nie była  podlot­
kiem , a jednak, p rzy  sw ych  88 la­
tach, m ia ła  powodzenie i wzięcie. 
Stanow czo przez te  siedem  la t m ęż­
czyźn i zm ienili się na gorsze! S tra ­
cili gust, czy c o f

K O B IE T A  E T E R Y C Z N A : W cho­
dząc do kaw iarni, om dlew ającym  
ruchem  w spiera się na ram ieniu  
sw ego tow arzysza . Siada t  boles­
n ym  w estchnien iem , bo cisną ją  
bardzo pan to fe lk i N r. 38. Zam aw ia  
pól szk la n ki herbaty. W zdycha. Po­
sy ła  partnerow i n ieziem ski u- 
śm iech, chcąc m u  wynagrodzić, że  
wczoraj w  tram w aju  grzm otnęła  
go niechcący w orkiem  z  80-kilowym  
deputa tem , k tó ry  targała  z  biura.

K O B IE T  A-SZCZEBIO TK A : Jest 
zaroszę wesoła ja k  ptaszę, stara

się rozjaśnić m ężow i sm utne chw ile  
życia.

—  A czy m ężula wie, że nas d z ii
zagęśc ilif Psysedł tak i gruby, gru­
by obyw atel z  żoną, teściową  i  
dzieciakam i t  powiedział, że  będzie­
m y  razem  m ieszkać! A ha!

K O B IETA  N IE Z R O Z U M IA N A ł
P rzeżyw a bolesną tragedię w  s ty lu  
„Joanno kłam iesz". Je s t taka  m a­
ła, ta ka  słaba i  biedna, a ca ły  
św ia t na  n ią . /  ta  co t  Za to, ie  k o  
cha dzieci T N aw et m ąż, k tó ry  w ró­
cił s obozu, m a dzikie pretensje, 
bo n ie  m oże się doliczyć potom- 
t tw a. A czy to  isto tn ie  tak ie  w ah­
nę  — jedno czy dw oje więcej f

K O B IET A  PO CIĄG AJĄCA: Po­
ciąga chętnie i dużo. N ie uznaje o- 

Ibiadu, ani kolacji bez „czystej". N a  
w iększych  p ija tykach  uchodzi za  
dobrego kom pana przez pierw sze  
dwie godziny. Potem  nadw yrężą  
staroniem ieckie kryszta ły , tańcząc 
na sto le sw inga, lub zm usza  trzeź­
w iejszych  i n iezakatarzonych oby­
w ateli do picia z  je j pantofelka .

P rzeważnie kobieta  ta  je s t porią- 
gającą od czasów okupacji, gdy za j 
m ow ała się produkcją, lub sprze­
dażą bimbru.

K O B IE T A  Z M Y 3LO W A : Ma
zm ys ł handlow y, zm ys ł kon iu n ktu ­
ry  i  szereg pom niejszych zm ysłów . 
Jeździ do W ałbrzycha  i Oleśnicy. 
N abyw a końskie  włosie pod Grój­
cem . Pośredniczy w  sprzedaży do­
m ów . D ostaje m nóstw o ptu zeK s  
A m eryki, od, ludzi, k tó rych  z m ją  
znajom i je j znajom ych. Robi w  wa­
lucie. Je s t trzykro tn ą  wspólniczl ą. 
K upuje. F inansuje. R epryw atyzu je .

N a  inne rzeczy nie ma czasu.
K O B IE T A  U SPO ŁEC ZN IO N At 

Jako  wiceprezes D om ow ej R ady  
N arodow ej rozw ija  ożyw ioną Izia- 
łalność na tere-. -  trzech lokali, 
podwórza i strychu . W im ieniu lo­
ka torów  zgłosiła sw ego czasu hi­
storyczną uchwałę, potępiającą no 
wę Byrnesa. Zam ierza rozpisać po­
życzkę  w ew nętrzną  na zakup  sznu­
rów  do w ieszania bielizny.

N a  o fic ja lnych  zebraniach m ęża  
tra k tu je  per obyw atel, a  w  dom u  
jeszcze gorzej.

K O B IETA  ŚW IAD O M A  SW E J 
B R ZY D O T Y: Brak.

A. TOM

POPiEUMCIE PRASĘ S i  CJALI STYCZKĄ
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Alen zdążył spostrzec, ie  jeden z członków załogi sko­

czył ze spadochronem i powiedział to kolegom. Po chwili, dru­
gi „Lancaster" będąc już ponad celem dostał pociskiem po 
prawych silnikach. Zatrząsł sip i przepadł, —  a kiedy wyszedł 
z uyinu, Alen widział — jak leciał na dwóch, lewych silnikach 
p r> 'o  ku celowi i zrzuciwszy tam bomby, zawrócił do „do­
mu" lecąc najkrótszą trasą.

Przyjrzawszy mu sip Alen rozpoznał znaki polskiego dy-
onu.

A więc to nasza maszyna —  pomyślał. —  Dojdzie, czy 
tez nie doidzie?..

Potem popatrzył na dół.
Ogień dym i kurzawa przesłaniała wszystko. Chwilami 

tylko biyski-ły jasne światła „markerów" i dosyć wyraźne linie 
szarych bloków zbudowanych w podkowę, i ukrytych m.ędz\ 
drzewarr a przy nich coś, jakby tory kolejowe — biegnąc; 
ku górze z niezbyt odległego i nieźle zamaskowanego wielkie­
go hangaru

—  Więc to są te wyrzutnie? pomyślał sobie Alen.
Dokoła wyrzutni było pełno lejów po bombach. W ogóle

cały teren wyglądał jak wielkie kretowisko. Tuż poza wyzu- 
tn ian i było niewielkie rou  okolone żywopłotem., T a n  były 
stanowiska niemieckiej artylerii, bez przerwy strze*Iają.et, ku 
nadlatującym ponad cel „Lancasterom”.

— Może zamiast na wyrzutnie, to tak im „przyłożyć” na­
szymi bombami —  zaproponował górny strzelec — spojrzaw­
szy na błyski, biegnące ku nim z dołu.

—  Cicho bądź, zawracamy — odpowiedział p ilo t
Lekkim łukiem dołączyli do lecącej grupy, by wraz z nią 

iść do celu.
„Lancastery” leciały w dwójkach lub „gęsiego”, dla 

zmniejszenia rozrzutu bomb, bez przerwy rwących się na dole. 
Dokładność bombardowania, dzięki doskonałemu rozpozna­
niu celu, była jak na ćwiczeniach.

Po „przedefilowaniu” połowy wyprawy, ogień niemiec­
kiej artylerii, strzelającej z ziemi, słabł i stał się mniej celny.

„Lancastery" z nad celu odchodziły w głąb Francji. Za­
łoga Alena po raz trzeci podeszła do celu. „Procesja" „Lan­
casterów” ponad wyrzutniami dobiegała końca.

Dym na dole rzedniał.
-— Kurs na w prost by zrobić zdjęcia z wyników — przy­

pomniał nawigator.
Przybrali kurs bojowy.
N ikt z dołu nie strzelał, ale wszyscy czuli dobrze; źe to 

tylko —  chwilowo.
— Namierzają się teraz na nas i za chwilę zaczną — 

mruknął tylny strzelec.
— Uważać na błyski — przypomniał załodze pilot.

-G dy byli nad celem tylny strzelec krzyknął:
—  Uwaga, strzetają z prawej!...
Byli jedyną maszyną nad celem, więc też cały ogień 

niemieckiej artylerii skoncentrował się na nich. Nie można by­
ło skręcie, ze względu na zdjęcia. W pewnej chwili odczuli, 
'ak eksplozja bliskiego pocisku rzuciła samolotem. Alen spoj­
rzał w prawo. Cały płat samolotu był pokryty gęstym, czar­
nym dymem.

W tej chwili pilot krzyknął:
•—  Dostaliśmy, kończyć zdjęcia. — Może jakoś wyjdzie­

my!...
Nowy rozprysk pocisków, gwałtowny skręt i unik. —  

Po chwili pociski odb egły od maszyny i dym z płatu zniknął. 
S:lniki pracowały, a zatem wszystko dobrze... Ale co będzie 
dalej?...

T- Zdjęcia gotowe! — Koniec. Wyrywać do domu!—
Zawrócili ku Anglii chowając się w chmurki.

Noc w noc, dzień w dzień, nieprzerwanie polski dywizjon

„Lancasterów" znajdował się w akcji.
Alen, który dość często teraz wyjeżdżał służbowo, nie 

brał udziału w tych ostatnich i wprost morderczych dla dywi­
zjonu lotach. Dopiero po powrocie dowiedział się o nich 
z opowiadań i „Księgi Dywizjonu” do której wklejano odpisy 
raportów.

Przeczytał w  nich, jak zginęła załoga Adlera, wraz.z któ­
rą poniósł śmierć dzielny F-O Bergner, zaczynający już trzecią 
kolejkę lotów operacyjnych. Potem — Rybiński i Leszkowicz... 
Wreszcie załoga Koziołka, a w niej serdeczny przyjaciel Ale­
na P-O Osika. — W illiam Tapp, Amerykanin, który nawet 
słów kilku nie umiejąc po polsku, latał jako ochotnik w pol­
skim Dywizjonie. P-O Jones, wraz z całą załogą z angielskie­
go „Flightu” , uzupełniającego dywizjon „Lancasterów”. 
A wreszcie i dramatyczny opis ataku na Gelsenkirchen, który 
prowadzący „Księgę” Bregman nazwał: „Czarnym dniem dy­
wizjonu" Lot w którym zginęło 21 ludzi.

—  Psiakrew — mruknął Alen. Zdaje się, że z tych załóg
—  co zaczęły latać w kwietniu, to już nikogo nie ma poza mną, 
Pożyczką i tobą.

— N o, tak źle znowu nie jest — odpowiedział Bregman
—  Została jeszcze cała załoga Południaka.

— A co z nim, bo dotychczas nigdzie go nie widziałem?...
— Prawie, że załamany po ostatnim locie. I m yślę. W ład, 

że dobrze będzie jak pójdziesz do niego. On zawsze tak tie 
lubił.

—  Gdzie on może być teraz?
—  Prawdopodobnie w „messie”.
— Dobrze, pójdę go poszukać. —

W -Off. Południak był nawpół przytomny Siedz ał w ką­
cie „messy”, nerwowo paląc papierosy i me zdradzając »ch,uy 
rozmawiania z nikim.

—  Co mu jest? — spytał Alen.
— To po ostatnim locie — odrzekł strzelec t  załogi Po­

łudniaka. — Całą noc przemajaczył i dziś jest do niczego.
—  Hm, to co tam było? — zdziwił się mocno Alen. znaiąc 

Południaka jako jednego z najlepszych pilotów dvwtzionu 
i to t  dużym doświadczeniem bojowym. 

(D  c. n.).


